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W iosna wreszcie przyszła! N a jarocińskim  rynku  pow ita ły  ją  grupy kolorow ych przebierańców.
FO TO  Stachowiak

Najlepsi - z Kotlina
W  rejonowym finale O gólnopols­

kiego Turnieju W iedzy o Bezpie- 
c*eństwie Ruchu Drogowego zwy­
cięstwo odniosła d rużyna ze Szkoły 
^odstawowej w Kotlinie. Drugie 
miejsce zajęli uczniowie z W ojcie­
chowa.

Gospodarzem konkursu była Szko-
Podstawowa nr 4 w Jarocinie, a jego 

Organizatorami Kuratorium  Oświaty 
Wraz z Komendą Rejonową Policji.

Do współzawodnictwa zgłosiły się 
Czteroosobowe drużyny ze szkół pod­
stawowych w Wojciechowie, Miesz­
kowie, Witaszycach, Żerkowie i K o t­

linie. Uczestnicy musieli wykazać się 
znajomością przepisów drogowych. 
Z  reguły nie mieli problemów z od­
powiedzią na pytania postawione 
przez komisję konkursową. W skład 
komisji weszli: Genowefa Demska - 
z jarocińskiej delegatury Kuratorium  
Oświaty, Andrzej Stróżyk - starszy 
sierżant komendy Rejonowej Policji 
i Lechosław Kościelny - instruktor 
nauki jazdy.

Zwycięstwo odniosła drużyna z K o ­
tlina, drugie miejsce zajęli uczniowie 
ze szkoły w Wojciechowie. Obydwie te 
drużyny będą reprezentować nasz re­
jon  w  eliminacjach wojewódzkich.

(rap)

Genowefa Demska wręcza nagrody zwycięskiej drużynie z Kotlina FOTO Stachowiak

Żerków

Kolejny upadek?
Niedawno pisaliśm y o trudnej 

sytuacji B anku Spółdzielczego 
w Jaraczew ie. Płynność finansową 
utracił w połowic m arca  kolejny
- B ank Spółdzielczy w Żerkow ie. 
Próbowaliśm y uzyskać inform acje 
na ten tem at od dy rek to ra  banku, 
ale przebywa obecnie na  zwolnieniu 
lekarskim .

Pieniędzy zabrakło dokładnie 13 
marca. 14 marca natomiast złożone 
zostały wnioski do Narodowego Ban­
ku Polskiego (któremu podlega BS) 
i do Banku Gospodarki Żywnościo­
wej o udzielenie pomocy.

Aktualnie przyjmowane są tylko 
wpłaty kredytowe, gdyż „nie mamy 
pieniędzy w kasie ani na koncie” - po­
wiedziała nam członkini Zarządu, Ka­
zimiera Józwiak. Stwierdziła ona po­
nadto, że ,,przyczyna trudności banku 
tkwi w kredytach udzielonych w latach
1990 - 1991, kredytach nieprawidło­
wych. Są one stracone, gdyż jest mala 
możliwość ich ściągnięcia.” Udzielono 
ich osobom prowadzącym działalność 
gospodarczą, ro ln ikom , rzemieślni­
kom. ,,Odpowiedzialny za te kredyty 
jest poprzedni Zarząd. To są jego zale­
głości” - dodaje członkini Zarządu.

Kwota zaciągniętych w banku kre­
dytów wynosi 13 m iliardów. Ponad 
połowa to właśnie kredyty udzielone 
w sposób nieprawidłowy przez człon­
ków poprzedniego Zarządu Banku 
(sprawowali oni funkcje do 29 czerwca 
ubiegłego roku). Prawdopodobnie nie 
uda się tych pieniędzy odzyskać. 
Gmina Żerków miała ulokowaną 
w banku kwotę 2 m iliardów, Gminna 
Spółdzielnia - 700 m ilionów. (akf)

Strzępka 
do Warszawy

Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
od 3 kwietnia br. stanowisko zastępcy 
Komendanta Głównego Policji obejmie 
Henryk Strzępka - komendant Komen­
dy Rejonowej Policji w Jarocinie.

Prawdopodobnie 31 marca Komen­
dant G łówny Policji Jerzy Stańczyk 
wręczy Henrykowi Strzępce akt nomi­
nacyjny.

Jest to już drugi przypadek, kiedy 
na tak wysokie stanowisko zostaje 
powołany oficer z komendy rejono­
wej. Poprzednio przypadek taki miał 
miejsce, kiedy zastępcą Komendanta 
Głównego Policji został Roman Hula.

(mpg)
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BEZ PRACY
25 marca w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 6396 bez­
robotnych. W ciągu tygodniu zarejest­
rowało się 37 osób. Spośród 117 wyre­
jestrowanych 90 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
nauczyciela wf, akwizytora, operatora 
koparki jednonaczyniowej, murarza, 
fryzjerki, ślusarza-spawacza, lakierni­
ka samochodowego, pośrednika ubez­
pieczeniowego. (in)

DYŻURY APTEK
Do 2 kwietnia dyżur nocny w godzi­

nach 20.00 - 8.00 pełni apteka „Flos 
Rosae” (Jarocin, ul. Wrocławska 9, 
tel. 47-23-58). Od 3 do 9 kwietnia 
dyżurować będzie apteka „Bemex” 
(Jarocin, Rynek 13, tel. 47-26-56).

(jn)

Anna Warczyńska - Ciesielska 
MAGISTER FARMACJI

i n f o r m u j e
O OTWARCIU

A P T E K I  
» R E M E D I U M «

(leki gotowe) 
Jarocin, ul. Św. Ducha 14 
Apteka czynna również 

w niedzielę od 14.00 do 18.00 
Zapraszam

(130/ 95)

URODZENIA
Arkadiusz Polerowicz 
Marek Łączniak 
Paweł Wieliński 
Natalia Tuszyńska 
Rafał Świderski 
Klaudiusz Ratajczak 
Magdalena Mańczak 
Marta Kujawa 
Natalia Waszak 
Michalina Marciniak

ZGONY

Maria Michalak I. 83 
(Łuszczanów)
Kazimierz Stefaniak I. 67 
(Witaszyce)
Jan Kubiak l. 65 (Jarocin) 
Franciszek Filipiak l. 81 (Jarocin) 
Kazimiera Mroczkowska I. 78 
(Orpiszewek)
Janusz Kornas l. 45 (Jarocin) 
Rozalia Chudak l. 86 (Wilkowyja) 
Maria Adamczyk l. 91 (Kadziak) 
Ryszard Ignaszak I. 45 (Żerków) 
Magdalena Kaczmarek l. 96 
(Łobez)
Janina Bartkowiak I. 67 (Zalesie) 
Florian Marciniak l. 75 
(Kolniczki)
Jan Heleniak I. 58 (Aleksandrów)

Kodzinom zmarłych składamy wyrazy 
współczucia

Wiosna przywitana

Wiosna przywitana sadzeniem drzew.

21 marca w wielu szkołach podsta­
wowych zrezygnowano z wagarów, ale 
zajęcia na wszelki wypadek zostały 
zawieszone.

Począwszy od przedszkoli a koń- 
czywszy na niektórych szkołach śred­
nich uroczyście witano nadejście ka­
lendarzowej wiosny. Dowiedzieliśmy 
się, że przygotowania strojów oraz 
próby artystyczne w niektórych pla­
cówkach trwały k ilka  tygodni. Prze­
prowadzano pokazy przebierańców 
oraz występy artystyczne. W Witaszy- 
cach występy połączone z przemar­
szem zajęły k ilka godzin. Przy blas­
kach chwilowo wyglądającego zza 
chmur słońca na ulicach Witaszyc 
zrobiło się bardzo kolorowo. Przewa­
żały zdecydowanie akcenty ochrony 
środowiska przyrodniczego. Ucznio­
wie z samorządu szkolnego przejęli 
symboliczny klucz od szkoły, nato­
miast nauczyciele ze śmiesznymi emb­
lematami utworzyli klasę zerową.

Z  inicjatywy gminy i miasta Jarocin 
we wszystkich szkołach podstawo­
wych odbyły się konkursy ekologicz­
ne. Uczestnicy odpowiadali na pyta­
nia dotyczące ochrony przyrody. 
W ten sposób podkreślano znaczenie 
roku 1995, który został ogłoszonym 
Europejskim Rokiem Ochrony Śro­
dowiska. Wcześniej we współpracy ze 
służbami leśnymi przystąpiono do na­

sadzeń małych drzewek iglstych. Dla 
niektórych placówek szkolnych dzień
21 marca był związany z wykonywa­
niem prac porządkowych oraz zbiera­
niem śmieci. (Ib)

Koncert 
wielkopostny

W kolejnym koncercie z cyklu „Z 
muzyką przez wieki” w czwartek 30 
marca o godz. 18.30 w kościele Św. 
Jerzego w Jarocinie wystąpi belgijski 
zespół LES ENEMIS CONFUS 
i ukraińska sopranistka Olga Pasiecz­
nik.

Muzycy wykonają kantaty wielko­
postne Bacha, Haendla, Tellemana. 
Koncert, który odbędzie się pod ho­
norowym patronatem ambasadora 
Królestwa Belgii w Polsce i burmistrza 
Jarocina, zorganizuje poznańska 
Agencja Artystyczna Przemysława 
Kieliszewskiego.

Bilety w cenie 2 zł i 4 zł można 
nabywać w biurze parafialnym parafii 
Św. Marcina i na pół godziny przed 
koncertem w kościele Św. Jerzego.

(rr)

Konkurs

Stówa 
od Ewpolu

Dzisiaj zamieszczamy trzeci kupon 
w konkursie STÓWA OD EWPOLU. 
Przypominamy, że główna nagroda 
wynosi 100 zł (milion starych złotych).

W tym tygodniu nagrody - po 10 zł
- wylosowali: Ilona Józefiak, Mag- 
nuszcwice 75; Krystyna Szeps, Jaro­
cin, ul. Kasztanowa 4 /  4; Marcin Ka­
czmarek, Jarocin, ul. Sportowa 6. 
Przypominamy zasady konkursu:

W czterech kolejnych numerach 
„Gazety”  są publikowane kupony 
oznaczone cyframi od 1 do 4. Aby 
wziąć udział w losowaniu głównej 
nagrody, należy wszystkie kupony na­
kleić na kartę pocztową i dostarczyć

do biura ogłoszeń w terminie 7 dni od 
daty ukazania się „Gazety”  z kupo­
nem nr 4.

Ponadto w każdą sobotę będą roz- 
losowywane trzy nagrody po 10 zł. 
W losowaniu mogą brać udział kartki 
pocztowe z naklejonym jednym kupo­
nem. Tc karty można oddawać w każ­
dą kolejną sobotę do godz. 11.00.

Aby wziąć udział we wszystkich 
losowaniach - nagrody głównej i na­
gród pocieszenia, w każdym tygodniu 
należy być posiadaczem dwóch kupo­
nów. (red)
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KRONIKA 
POLICYJNA

□  W nocy z 19 na 20 marca włamane 
się do baru „D ziup la ”  w jarocińskiir 
parku. Skradziono artykuły spożyw 
cze i uszkodzono mienie. Wartość 
strat wynosi 300 zł.

□  Następnego dnia 21 marca ustalone 
sprawcę włamania do „D z iu p li” . Jes' 
nim 23-letni Przemysław K . bez stałe­
go miejsca zamieszkania, bez pracy 
znany wcześniej policji, karany.

□  20 marca policja otrzymała zgłosze­
nie o kradzieży dokonanej w pociągu 
relacji Gniezno-Jarocin. Sprawca 
skradł torbę-reklamówkę z paszpor­
tem, prawem jazdy oraz innymi drob­
nymi przedmiotami o łącznej wartości 
20 zł. Poszkodowanym jest obywatel 
Armenii - Armen M.

□  Tego samego dnia w W B K  w Jaro­
cinie ujawniono banknot o nominale 
500 tys. starych zł wydający się być 
fałszywy. Pieniądze pochodził) 
z wpłaty od osoby fizycznej z Jarocina-

□  W okresie od 20 do 21 marca na 
ulicy Św. Ducha skradziono wyposa­
żenie ciągnika siodłowego (nr rejest­
racyjny PAC 0409) o wartości 200 /J 
na szkodę Zakładu Poszukiwań Naft) 
i Gazu w Pile.

□  21 marca we wtorek o godzinie
14.15 na ulicy Wrocławskiej w Jaroci­
nie M aria Z. dokonała zuchwałej kra­
dzieży portmonetki z pieniędzmi (200 
zł). Złodziejka wyjęła portmonetkę 
z kieszeni płaszcza M arianny K . Spra­
wczyni - mieszkanka Jarocina - była 
w ielokrotnie karana za kradzieże kie­
szonkowe.

□  Tego samego dnia o godzinie 23.25 
na ulicy Wrocławskiej w Jarocinie 
z samochodu Fiat 126p został po­
strzelony z broni pneumatycznej w po­
śladek Saturnin Sz. Po udzieleniu po­
mocy lekarskiej poszkodowany został 
zwolniony do domu. Sprawcą po- 
strzału okazał się 18-letni M ichał M 
z Jarocina, który jechał samochodem 
wspólnie z kolegami.

□  Dwa dni później 23 marca na ulic) 
Wrocławskiej w  Jarocinie dokonane 
kradzieży saszetki wraz z dokumen- 
tami, pieniędzmi w kwocie 590 z* 
i kalkulatorem. Poszkodowanym jest 
A nton i T. czasowo zamieszkały w Ja-

□  W nocy z 23 na 24 marca w ŻóF 
kowic (gm. Żerków) z Fabryki Do­
mów Leonarda S. skradziono trz) 
umywalki i trzy baterie do ciepłej 
wody. Wartość skradzionych przed­
m iotów wynosi ok. 800 zł.

□  W nocy z 25 na 26 marca na ulic) 
Gorzeńskiego w W ilkow yi skradzione 
kozę i 250 kilogramów pszenicy o ogó 
nej wartości 400 zł na szkodę Leona J

(jn)

TELEFON ZAUFANIA
ANONIMOWYCH ALKOHOLIKÓW
- 47-15-22, czynny w poniedziałki 
i środy od godz. 18.00 do 21.00.
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Nowe M iasto

Radzili producenci mleka
Na zebranie członków Spółdzielni Mleczarskiej w Środzie Wlkp, 

które odbyło się 20 marca, przybyło do Nowego Miasta ponad 60 
rolników.

Z gminy do spółdzielni należy po­
nad 150 dostawców mleka. Nie jest to 
dużo, skoro pięć lat temu było ich 
ponad 300.

Spotkanie zwołane zostało głównie 
w celu wyłonienia delegatów na ze­
branie walne, na którym  podjęte będą 
decyzje o dalszych losach spółdzielni. 
Wybrano ośmiu delegatów, zostali n i­
mi: Mirosław Baczyński, Henryk Bie- 
rła, Jerzy Czeszyk, Leszek Gołębniak, 
Krzysztof Konarkowski, Paweł Na­
gły, I ̂ eon Polowczyk i Jan Stacho­
wiak.

Na zgromadzeniu walnym ma być 
podjęta decyzja o przystąpieniu spół­
dzielni, wraz z kilkoma innymi mle­
czarniami z poznańskiego, do holdin­
gu. M ógłby on przeciwstawić się du­
żym spółkom z kapitałem zagranicz­
nym, próbującym coraz bezwzględniej 
wkroczyć na tutejszy rynek. Zdaniem 
reprezentującego Zarząd Spółdzielni 
Andrzeja Duszezaka mleczarnia średz- 

ma dobry punkt startu. Jesteśmy

jedną z najlepszych spółdzielni u* Wieł- 
kopolsce - powiedział. W  minionym 
roku skupiliśmy ponad 23 miliony lit­
rów mleka.

Dość szeroki jest asortyment pro­
dukowanych przez mleczarnię prze­
tworów. Większość produktów dob­
rze się sprzedaje na rynku. Spółdziel­
nia obsługuje wiele sklepów w Po­
znaniu, m. in. GS-y w dziesięciu gmi­
nach, również w Jarocinie. Desery 
i jogurty trafiają nawet na rynek war­
szawski, zielonogórski oraz na połu­
dnie Polski. W arto dodać, że spół­
dzielnia nie zalega z wypłacaniem do­
stawcom należności za mleko.

Rolnicy wyrażali akceptację na pro­
pozycję przystąpienia do holdingu. 
Musimy wejść do większego zrzeszenia, 
bo jak mleczarnia zostanie sama, to nie 
damy rady - powiedział Krzysztof Ko­
narkowski, prowadzący duże gospo­
darstwo w Skoraczewie i będący 
członkiem Rady Nadzorczej spółdzie­
lni.

s,ę n*e umówiłeś i wiesz dlaczego warto mieć wolny wieczór w piątek 28 kwietnia, napisz do n
Wśród prawidłowych odpowiedzi wylosujemy trzy nagrody niespodzianki. Odpowiedzi należy przysyłać 
do dnia 4 kwietnia na adres: Biuro Ogłoszeń "Gazety Jarocińskiej, Rynek - Ratusz, 63-200 Jarocin

W trakcie zebrania pod adresem 
władz mleczarni padały też jednak 
słowa zdecydowanie krytyczne. Za­
rzucano, że ceny płacone dostawcom 
za mleko są zbyt niskie. W  ubiegłym 
roku średnia cena za lit r  wyniosła 3207 
starych złotych, a w lutym  tego roku
- już 4209 zł. Środa została w tyle 
z cenami. Inne mleczarnie lepiej płacą
- powiedział jeden ze wzburzonych 
rolników.

Andrzej Duszczak, wiceprezes spół­
dzielni tłumaczył, jak  wysokie są kosz­
ty utrzymania zlewni, zakupu opako­
wań, energii, transportu. Okazało się 
też, że nieproporcjonalnie duże są 
marże sklepów na terenie gminy. Rol­
nicy radzili, by spółdzielnia otworzyła 
więcej własnych punktów sprzedaży. 
Nieufność budziły badania mleka pod 
względem zanieczyszczeń i zawartości 
tłuszczu. Metody stosowane przez spół­
dzielnię są jednymi z najdokładniej­
szych VI’ Polsce - próbował odpierać 
ataki przedstawiciel zarządu.

HALINA CZARNY

Jaraczew o

Budżet 
przyjęty

22 marca odbyła się XII sesja Rady 
Gminy. Głównym tematem obrad było 
przedstawienie projektu budżetu na 
1995 rok.

Nad powyższym projektem praco­
wały wcześniej komisje: rozwoju gos­
podarczego, rolnictwa, budżetu i f i­
nansów oraz oświaty. Prace komisji 
trwały dwa dni. Wskutek obniżek róż­
nych podatków dochód gminy zmniej­
szył się o około 236 tys. złotych.

W rezultacie podczas środowej sesji 
przyjęto budżet, którego dochód wy­
nosi 3.420.507 zł, a wydatki 3.690.247 
zł. Na pokrycie deficytu postanowio­
no zaciągnąć kredyt w wysokości
100.000 zł.

Radni zaakceptowali również roz­
budowę szkół w Rusku, Jaraczewie, 
Górze i Noskowie. Zaplanowali także 
na ten rok szereg inwestycji m. in. 
remonty dróg, mostów, oświetlenia, 
a także modernizację stacji uzdatnia­
nia wody. Podjęto uchwałę do wyty­
powania jarocińskiego Banku Spół­
dzielczego do obsługi bankowej gminy 
Jaraczewo. (as)

□ Jarocin. Na Ogólnopolskich Zawo­
dach Sportowych Działaczy Samorzą­
dowych w narciarstwie alpejskim, któ­
re odbyły się 25 marca w Karpaczu, 
zastępca burmistrza Henryk Kowalski 
zajął piąte miejsce.

□  23 marca w czwartek burmistrz Pa­
weł Jachowski spotkał się z uczniami 
Liceum Ogólnokształcącego w Jaroci-

□  Uczennica Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej nr 1 w Jarocinie Honorata 
Podlaś zajęła II miejsce na II Wojewó­
dzkiej Olimpiadzie Matematycznej dla 
uczniów szkół zawodowych, która od­
była się w Klubie Nauczyciela w Ostro­
wie Wlkp. Jako finalistka olimpiady 
będzie zwolniona z egzaminów wstęp­
nych do technikum.

□  Do 31 marca trwają zapisy dzieci 
urodzonych w roku 1988 i 1989 do 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Jarocinie. 
Zgłoszenia w kancelarii szkoły w godz. 
od 8.00 do 15.00.

□  3 kwietnia o godz. 12.00 w Pałacu 
w Tarcach wystąpią Marek Tercz i Mi­
chał Pastuszko.

□  30 marca o godz. 18.00 w Krotoszyń­
skim ośrodku Kultury odbędzie się 
koncert promujący najnowszą płytę ze­
społu GDZIE CIK WIATY. Bilety w ce­
nie 3 zł (przedsprzedaż) i 4 zł przed 
koncertem.

□  4 kwietnia o godz. 20.00 w kroto­
szyńskiej restauracji Bakarat wystąpi 
indonezyjski muzyk NIPPY NOYA 
z zespołem WALK AWAY . Bilety 
w cenie 8 złotych.

□  29 marca o godz. 15.00 w Urzędzie 
Gminy w Jaraczewie odbyło się spot­
kanie informacyjne dotyczące powsta­
łego w Jarocinie ’ ’JAROCIŃSKIEGO 
C ENTRU M  PRZEDSIĘBIORCZOŚ­
C I” .

□  Jaraczewo. 27 marca odbyło się po­
siedzenie Zarządu Gminy.
- Na wniosek Komendanta Wojewódz­
kiego Policji w Kaliszu zaopiniowano 
kandydaturę st. sierż. Krzysztofa Gre- 
wlinga na stanowisko Komendanta Po­
lic ji w Jaraczewie. Pełniący dotychczas 
tę funkcję aspirant Waldemar Swidur- 
ski odszedł na emeryturę. (ic)

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

ZEK SA
REJON IV JAROCIN 

ZAWIADAMIA, że w  związku z pracami eksploatacyjnymi nastąpi przerwa 
w dostawie energii elektrycznej w następujących miejscowościach:
- w  dniach od 3.04.1995 do 7.04.1995 w godz. od 8.00 do 15.00 w  Kotlinie przy 

ul. Śniadeckich, Chopina i ks. Rymarkiewicza
- w dniach od 3.04.1995 do 7.04.1995 w godz. od 8.00 do 15.00 w Golinie (RSP - 

Gorzelnia)
- w dniach od 3.04.1995 do 6.04.1995 w godz. od 8.00 do 16.00 w  Grabie i Wie- 

czynie (gmina Czermin)
- w dniach od 3.04.1995 do 4.04.1995 w  godz. od 8.00 do 15.00 w  Potarzycy 

(gmina Jarocin)
- w  dniach od 3.04.1995 do 30.04.1995 w godz. od 8.00 do 15.00 w  Henrykowie 
(gmina Krotoszyn)
Szczegółowe informacje zostaną podane na plakatach. Z przyczyn niezależnych 
od ZE może nie dojść do wyłączeń w  podanych powyżej terminach.
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L I S T Y  L I S T Y
Z  zaciekawieniem przeczytałam  

artykuł w ,,Gazecie Jarocińskiej”
0 smutnym losie, jaki spotkał Słupię', 
którą dobrze znałam przed  wojną. 
W  artykule była mowa o je j  obecnym  
sianie, może zainteresuje Waszych 
czytelników je j  poprzednia historia.

Dom w Słupi zbudował architekt 
cesarza Wilhelma jako  swój pałacyk 
myśliwski. Po pierwszej wojnie z  nie­
mieckiego majątku wykrojono małą 
„resztówkę” (jak wtedy ją  nazywa­
no) i od je j pierwszego właściciela 
kupił ją  w latach dwudziestych mój 
ojciec, adwokat Stanisław Szur lej, 
mieszkający w Warszawie. Przez kil­
kanaście lat, aż do sierpnia 1939, 
spędzaliśmy tam każde wakacje z ro­
dziną i z  przyjaciółmi. Odwiedzał nas 
Stanisław Wilczkiewi.cz, dyrektor 
banku w Jarocinie z czterema cór­
kami, moimi kuzynkami. Częstymi 
gośćmi byli też: przyjaciel ojca, zna­
ny pisarz A do lf Nowaczyński, mię­
dzynarodowy dziennikarz Kazimierz 
Smogorzewski, primadonna opery 
berlińskiej Jadwiga Dębicka, pianis­
ta Henryk Sztompka, uczeń Padere­
wskiego, szkoccy studenci, m oi kole­
dzy i wiele innych osób. Pewnego dnia 
przyjechał Jan Kiepura, jeden z  klien­
tów mojego ojca.

Słupia była wtedy niewielką posia­
dłością. Ziemię dzierżawili okoliczni 
gospodarze. M y  zostawiliśmy sobie 
dom łącznie z  zabudowaniami gos­
podarskimi, ogród, kawałek lasu 
( właściwie park) wielki warzywniak
1 sad po drugiej stronie drogi nad  
Lutynią. Ogród, założony i pielęg­
nowany przez moją matkę, doskonałą 
ogrodniczkę, pełen był kwiatów i eg­
zotycznych drzew. Przed domem, na 
środku wielkiego klombu, pełnego 
czerwonych pelargonii rósł piękny 
tulipanowiec, o ogromnych kwiatach, 
podobnych do magnolii. Natomiast 
w sadzie i w warzywniaku rosły wsze-

| S k l e p  o f e r u j e  |

PŁYTKI 
CERAM ICZNE

Jarocin, ul. Średnia 9 (przy PKO)

Z apraszam y 10.00 - 17.00
(6 4 / 95)

Lek. med. Ryszard Baranowski 
specjalista chorób wewnętrznych 

GASTROENTEROLOC
Jarocin, ul. ks. kard. Wyszyńskiego 4 

poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 lei. 47-32-91 w. 14
■fa P o rady /. chorób wewnętrznych 

a s/czególnie chorób przewodu 
pokarmowego
Diagnosty ka chorób piersi, 
gruczołu krokowego i tarczycy 
U S G  jam y brzusznej, tarczycy, 
piersi. jąder, stercza i narządu rodnego 

ir  Gastroskopia, rektoskopia, 
kolonoskopia
I .aboratoriuni -  pobieranie krwi 
w poniedziałki g. 7.00 - 9.00

(5 5 6 / R / 95)

/kiego rodzaju jarzyny i owoce, 
w tym  szparagi i brzoskwinie, które  
tak wspaniale rodziły, że trzeba było 

je  sprzedawać w Poznaniu, żeby się 
nie zmarnowały.

Rok przed wojną m atka postano­
wiła hodować morele. Gdy zaczęto  
kopać pod słoneczną ścianą budynku  
gospodarczego, trafiono na archeo­
logiczne skarby, slaroslowaińskie 
naczynia, narzędzia i inne przedmio­
ty. Zawiadomiony o tym  urząd kon­
serwatorski w Poznaniu kazał prze­
rwać kopanie, dopóki nie przyśle 
muzealnych specjalistów. Przeszko­
dziła temu jednak wojna.

W  domu były piękne, wielkie po­
koje ( dziwił tylko brak łazienki, k tó ­
rą dopiero rodzice zainstalowali w je­
dnym z pokoi, podobnie ja k  w innym
- podręczną kuchnię). W  piwnicach 
mieściły się doskonale urządzone 
przez pierwszych właścicieli kuchnie, 
piekarnie, wędzarnia,pralnia itd. Nie 
były one nam tak bardzo potrzebne, 
tak samo ja k  nie używaliśmy wiel­
kich budynków gospodarskich - staj­
ni, stodół. Mieliśmy tylko trochę 
drobiu na własny użytek, był też koń  
do bryczki i jedna czy dwie krowy.

Słupię opuściliśmy pod koniec sie­
rpnia 1939, a Polskę - we wrześniu, 
zanim gestapo, zaraz po zajęciu Wa­
rszawy, przyszło do naszego war­
szawskiego mieszkania po ojca, k tó ­
ry był na czarnej liście (jako prezes 
Zw iązku Ziem  Zachodnich i dłogole- 
tni prezes Zw iązku Oficerów Rezer­
wy i jako  mówca, znany ze swych 
an tyniemieckich wystąpień).

W czasie wojny Niemcy urządzili 
w Słupi dom wypoczynkowy dla poło­
żnych żon niemieckich oficerów 
i utrzymywali ją w największym po­
rządku. W szystkim  zniszczeniom,
o których mowa w artykule w ,,Gaze­
cie Jarocińskiej”, uległa Słupia po 
wojnie. Posiadłość zajmował wtedy, 
kto chciał.

Nie zamierzam upominać się
o swoje prawa do Słupi, którą i tak 
przekazałabym państwu, żal m i tyl­
ko, że ci wszyscy, k  tórzy z niej korzy­
stali, zniszczyli wszystko i doprowa­
dzili do ruiny.

Stefania Kossowska, Londyn

★  ★  ★

Powrót na szlaki
Po blisko 25 latach od chwili wyco­

fan ia  z ruchu powróci na szlaki PKP  
parowóz Pm36. Legendarna ,,Peem- 
k a ” lub ,,Piękna H elena”, bo tak 
nazywali ją  kolejarze, jest jedną  
z dwóch wyprodukowanych przez 
chrzanowski Fab lok w 1937 roku 
maszyn tej serii. Peemki nie były 
bliźniacze i różniły się od siebie zna­
cznie. Parowóz oznaczony numerem  
ł Fab lok (nr fabryczny 6 6 2 /3 7 )  
posiadał osłonę aerodynamiczną - był 
cały obudowany. Na pierwszy rzut 
oka przypominał raczej lokomotywę 
spalinową. Monstrualna średnica kół 
napędowych 2000 mm i szybkość do 
160 k m / h stawiały polską m yśl tech­
niczną w światowej czołówce. Nic 
więc dziwnego, że parowóz Pm 36-1 
stal się je j ukoronowaniem i zdobył 
złoty medal na Światowej Wystawie 
Techniki w Paryżu w 1937 roku. 
M aszyna o numerze 2 bardziej już 
przypominała klasyczny parowóz, 
bowiem nie posiadała osłony aero­

dynamicznej. Oba wyprodukowane 
przez polski przem ysł egzemplarze 
były pojedynczymi eksponatami tej 
samej serii o różnej budowie. Jako  
pojazdy eksperymentalne przecho­
dziły dalszą atestację, którą przerwał 
wybuch I ł  wojny światowej. Maszyna
o numerze l zaginęła na terenie Nie­
miec podczas bombardowań Hambu­
rga, a o numerze 2 powróciła do 
Polski i pracowała jako jedyna przed­
stawicielka lej serii do 19.06.1970 
roku. Warto podkreślić, że Pm 36-2 
była dwukrotnie na stanie parowozo­
wni w Ostrowie Wlkp. w latach 60- 
tych. Do dzisiaj, co starsi kolejarze 
wspominają ,,Piękną H elenę” (jak ją  
tu nazywano ) i pociągi składujące się 
z wagonów chłodni pędzące z  szyb­
kością 120 k m /  h do Żmigrodu. Pa­
rowóz po wycofaniu ze służby nie 
został złomowany i zasilił zbiory M u­
zeum Kolejnictwa w Warszawie. Po 
blisko ćwierć wieku podjęto inicjaty- 
wę jego odbudowy. Okazją stał się 
jubileusz 150-lecia kolei w Królestwie 
Polskim, k tóry przypada w czerwcu 
1995 roku.

Myślę, że ja ko  mieszkańcy połu­
dniowej Wielkopolski możemy być 
dumni z fa k tu , że w obchodach szaco­
wnego jubileuszu nie zabraknie m oty­
wów z naszego regionu. Utworzony 
w celu odbudowy Pm36-2 społeczny 
kom itet zwraca się o wsparcie finan­
sowe do wszystkich podmiotów gos­
podarczych i ludzi dobrej woli: M u­
zeum Kolejnictwa PKO Bank Państ' 
wowy, X IV  Oddział w Warszawie, 
1645-63614-131, z dopiskiem
„Pm 36”.

Marek Plóciennik 
Klub Miłośników Kolei przy Ostro­
wskim Centrum Kultury

PISANE NA KO LANIE

Specjalista
Dopadł mnie. Długo uciekałam, 

chowałam się, ale i tak mnie dopadł. 
Połamał i wykręcił jak  cytrynę. Spra­
wił, że stałam się w iotka jak babie lato 
i prawie nieprzytomna. Zaprawdę po­
wiadam wam: Strzeżcie się jego! Nie 
dajcie się stłamsić wirusowi szalejącej 
grypy. A  gdyby jednak - czego na­
prawdę wam nie życzę - i was dopadł, 
nie róbcie błędu, który ja  popełni­
łam...

Muszę przyznać, że bardzo rzadko 
(w tym momencie pukam w niemalo­
wane) zdarza mi się poddać chorobie. 
Pomyślałam więc, że skoro już stała 
się rzecz straszna wykorzystam przy­
wilej bezpłatnej służby zdrowia. A co, 
raz się żyje! Zawezwałam więc tzw. 
„w izytę domowi}'’ . Około południa 
zadzwonił dzwonek. W drzwiach stał 
wysoki mężczyzna w szarej, zapiętej 
prawic pod szyję kurtce. Minę miał 
srogą, ale jednocześnie lekko znudzo­
ną. Stał i milczał. Każdy przecież 
powinien się domyślić, że to lekarz.

Co prawda spodziewałam się zoba­
czyć biały kitel, ale na szczęście resztki 
sparzonej gorączką inteligencji za­
działały.

- Dzień dobry, panie doktorze! - ode­
zwałam się nieśmiało.

- ? - Mężczyzna wszedł pewnym 
krokiem do mieszkania.

- Proszę do pokoju - ciągnę dalej, ale 
znów odpowiedziało mi milczenie. Już 
myślałam, że może lekarz zaniemówił, 
albo ciężką chrypę przebywa, gdy na- 
glc...

- Co jest? - zapytał rzeczowo. Chcia­
łam powiedzieć, że wysoka gorączka, 
bóle mięśni, ale z mego gardła wydo­
był się przeraźliwy charkot.

- Kaszel widzę - z prawdziwym zna­
wstwem powiedział pan doktor. 
Rozebrać się - dodał po chwili.

Grzecznie rozebrałam koszulkę. 
Pan doktor przytknął dwa razy słu­
chawkę do klatki piersiowej, potem 
powtórzył czynność na plecach. Kazał 
otworzyć gardło, ale zanim zdążyłam 
powiedzieć długie: A A A A A !, on zdą­
żył odwrócić głowę. Dodać trzeba, że 
chyba zimno strasznie musiało być 
w pokoju, bo lekarz nawet nie rozpiął 
swojej kurteczki.

- Krzesła nima? - zapytał z wymów­
ką.

- Fotel jest tylko - stwierdziłam 
zawstydzona i przysunęłam mebel je­
szcze bliżej stołu. Zaczęłam nieśmiało
o tej gorączce i bólach, ale doktor pisał 
coś i nie bardzo interesowały go moje 
zwierzenia. Zapytał, czy biorę jakieś 
leki. Wymieniłam jednym tchcm wszy­
stkie medykamenty.

- To brać. Antybiotyk jeszcze zapisa' 
lem.

- Przepraszam, czy to jest może 
grypa? - ośmieliłam się zadać jeszcze 
jedno pytanie.

- Grypa - powiedział i wyszedł- 
Chciałam jeszcze „D o  widzenia”  krzy­
knąć, bo mama grzeczności uczyła, ale 
już go nie było.

Leżałam kilka dni, więc miałam 
dużo czasu na przemyślenia. Wizyta 
pana doktora nie dawała mi spokoju. 
Powiem wprost - poczułam się trochę 
niedowartościowana. Podzieliłam się 
m oim i wrażeniami z koleżanką, która 
uświadomiła mi, jakie szczęście mnie 
spotkało. Jej siostry ten sam lekarz 
nawet nic badał. Po prostu od drzwi 
powiedział: „G rypa” . Tak dobry dia­
gnosta i taki specjalista. I jak  to czło­
wiek czasem może się pomylić.

Złośliwy wiru*
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Mówiło się o nich „badylarze” . Uprawiali w szklarniach i pod foliami 
tej właściwie wszystko: warzywa, owoce, kwiaty. Dzisiaj okazuje się, że sielanka się 
ko skończyła. Jeśli komuś wiedzie się dobrze, woli na ten temat nie rozmawiać 
,ai - podobno konkurencja nie śpi.
na

X S z k l a n e  d o m y
ANNA KOPRAS - FIJOŁEK

Józef Biesiada z K o tlin a  pracuje 
w szklarni wspólnie z żoną, Janiną. 
N ajpierw  upraw ia li warzywa grun­
towe: marchew, cebulę, kapustę, 
szparagi. Co roku było 4 ha warzyw.

W  1979 roku  postaw ił pierwszą 
szklarnię i zrezygnował z warzyw 
gruntowych. Obecnie ma 1600 met­
rów pod szkłem, pom idory i ogórki, 
jesionią - chryzantemy. Sprzedaje je 
na giełdzie w  Poznaniu. „Jest taka 
relacja cen między kosztam i produk­
cji a całym obrotem, że to się niekiedy 
nie pokrywa z  kosztami. W  ubiegłym 
roku na przykład  musieliśmy dołożyć 
do pomidora - m ówi. Tygodniowo 
opalamy węgiel za 15 milionów. Za  
czasów socjalizmu tonę miału kupo­
waliśmy za 4 kg  pomidorów. Teraz 
musimy sprzedać 60 - 80, czasem  
nawet 100 kg, żeby zarobić na tonę.” 
Koszty energii to  65 - 70 % ceny 
Warzyw.

Z  czasów socjalizmu skorzystał 
tyle, że w ybudował studnię g łębino­
wą. To uratowało jego ogrodnict­
wo.

>,Kiedyś ogrodnik to był pan, dzi- 
siaj  je st dziadem” - stwierdza ze 
K u tk ie m  żona B iesiady.,, W  rejonie 
Kalisza szklarnie są teraz masowo 
r°zbierane. ”

G łówną przyczynę upadku ogro­
dnictwa szklarniowego w  Polsce 
uPatruje Józef Biesiada w imporcie 
Warzyw z Zachodu. Uważa, żc są 
°ne rzeczywiście ładne, ale chemicz­
n e  zabezpieczane, żeby dłużej prze­
trwały. „Rwą te pomidory w okresie 
’Napalonym”, kiedy zaczynają doj­
rzewać. Potem biorą je  do przecho­
walni i tam są zagazowywane.,, 

Biesiada tw ierdzi, że każdy jego 
Pomidor zawsze by ł smaczny, so­
czysty, odpowiednio „m ączyty”  
1 słodki, ale to „wszystko zależy od 
uprawy, 0d  nawożenia.”

Pogorszenie się sytuacji ogrodni­
ków spowodowała - jego zdaniem 
■ ogromna różnica między ccną gieł- 

1 °w ą a ceną detaliczną. „Sprzedaję 
i Pomidory p0 45 tys., a w sklepach są 

Po 90. ’ Wszystkie trudności wywo- 
: j«y warzywa sprowadzane z H olan- 
; »■ ,, Pomidor czy ogórek je st tańszy 
i °  naszego, ale tam koszty produkcji 
' S(* niższe- Holendrzy nie produkują  
i 8 °  nawet u siebie, tylko kupują w Ma- 
i r°  U' szpanii lub w Izraelu. Tam  

me muszą liczyć kosztów ogrzewa- 
ma, pewnie dlatego warzywa są tań­
sze. A w Holandii tylko ładnie pakują 
warzywa. ”

Małe zoo
Wojciechowi Matuszewskiemu 

z Parzewa gospodarstwo wielkości
17 ha kup ił ojciec. Teraz ma już  52 
ha gruntów  ornych i 28 ha lasu. Pod 
szkłem jest 1100, a pot' fo lią  - 700 
m etrów  kwadratowych. Zc względu 
na wysokie koszty opału uruchamia 
działalność ogrodniczą dopiero x>d 
koniec kw ietnia. N ajp ie rw  zamie­
rzał trudnić się ty lko  ogrodnictwem. 
Obecnie jego gospodarstwo to  - jak 
sam m ówi - małe zoo (ma k ilka  
sztuk inwentarza). Tw ierdzi, że na 
razie nie ma m ożliwości, żeby na­
stawić się na jedną rzecz, gdyż po li­
tyka w ładz nie jest stabilna. „Nie 
zapewnia się nam - m ówi - minimal­
nych cen. Kontraktacja nie zobowią­
zuje nikogo . ”  Kiedyś siał 6 - 7 ha 
zielonego groszku, sadził pom idory. 
Potem chciał się poważnie zająć 
uprawą porzeczki - do 30 ha. Za­
trzym ał się na 4 ha, bo nie może się 
dogadać z ko tlińsk im i przetwórca­
mi. N ie zapewniają odbioru. „Jest 
to jedna wielka loteria - żali się 
ogrodnik z Parzewa. W  tej chwili 
mam zakontraktowane 5 ha sadzonki 
czarnej porzeczki. Mogę je j  zasadzić 
6 - 7  ha, ale wstrzymuję się, gdyż nie 
mogę dogadać się co do umowy. Co 
z  tego, że je  zasadzę - te hektary będą 
wyłączone na około 3 lata, bo dopiero 
potem je st zbiór. Taka polityka je st  
w całym rolnictwie. N ikt o nas - rol­
ników nie dba. Z a  czasów komuniz­
m u chociaż tych umów przestrzega­
no. Teraz tylko dużo się m ów i”.

Zdaniem Matuszewskiego Polska 
nie jest konkurencyjna w stosunku 
do H o land ii czy D an ii. „Tam jest 
inny klim at i inna polityka. Właś­
ciwie to ja  się dziwię, że my, rolnicy, 
jeszcze istniejemy. Z a  granicą wszys­
tko je s t skomputeryzowane. Też m y­
ślałem o komputeryzacji. W tedy nie 
ma żadnych niewypałów. Bez tego 
robi się na wyczucie i nawozy, i pod­
lewanie. A le jakbym  chciał skompu­
teryzować swoje ogrodnictwo, musiał­
bym mieć miliard. Nie mam pienię­
dzy, a na kredyt też musi być stać 
człowieka. W  Holandii dostają kre- 
dyty  oprocentowane na 3-4 % i mogą 
je  spłacać przez 10 lat. Na nasz 
kredyt - 40 % , nie zarobię. A co tu 
mówić o zyskach .”

Mafia na giełdzie
M arian Wojcieszak z W o li Ksią­

żęcej przejął gospodarstwo po ojcu, 
k tó ry  zaczynał od małych inspek­
tów, ju ż  w latach pięćdziesiątych. 
M ia ł kapustę, wczesne ziem niaki, 
pietruszkę, pom idory na przetwory 
(jako pierwszy we wsi). „W szyscy się

dziwili, co m ój ojciec wyprawia” - 
wspomina Wojcieszak. W  1970 roku 
stanęła pierwsza szklarnia. Zaczęły 
powstawać pierwsze kotłow nie. D o ­
kupiona została ziemia. Teraz mają 
500 m etrów  pod fo lią , 280 pod 
szkłem i 250 m etrów  kwadratowych 
pieczarek. U praw ia ją  również wa­
rzywa gruntowe: pom idory, cebulę, 
ka la fio ry . M ie li kw ia ty, ale zrezyg­
nowali z nich ze względu na wysokie 
ceny opału i brak zbytu. Raz lub 
dwa razy w tygodniu jeżdżą na gieł­
dę do Franowa pod Poznaniem. 
Pieczarki odbiera od nich na miejscu 
poznańska firm a.

Sąsiadom, znajomym, nawet ob­
cym udziela rad i wskazówek, jak

Wie o tym , żc stosuje się różne 
środki, żeby warzywa ładnie wyglą­
dały. Robią tak zarówno Polacy, jak  
i zachodni plantatorzy. D o pom ido­
rów na przykład wstrzykuje się jo ­
dynę. Stosuje się też różne opryski 
i parzy się pom idory. Na wierzchu 
są czerwone po tych zabiegach, ale 
w  środku niedojrzałe. „M y tego nie 
robimy, bo nie m am y kłopotów ze 
sprzedażą. Jak byśmy je  mieli, to 
może by nas też kusiło. W  obecnej 
sytuacji za dużo moglibyśmy stra­
cić. ”

Najlepiej żyło im  się „za  G ierka” . 
W tedy brało  się kredyty jednopro- 
centowe (w skali rocznej!). Uważa 
jednak, że „może być dziesięciu pre­
mierów, a robić i tak trzeba; i podatki 
też trzeba p łacić.”

Na temat giełdy poznańskiej ma 
już  zdanie wyrobione. „Tam się ju ż  
mafia zrobiła. Dyktuje ceny, wyku­
puje ładniejszy towar. To nie są plan­
tatorzy, tylko zw ykli handlarze. S ta­
rają się wszystkich odstraszyć. Trze­
ba być stanowczym i twardym. Naj­
gorzej, ja k  ktoś się załam ie.”

Wejść do Europy
K o le jny  m ój rozmówca począt­

kowo nie chciał w  ogóle rozmawiać. 
M a niezbyt przyjemne doświadcze-

Rosną pieniądze

upraw iać warzywa. „Gdy więdnie 
ogórek, trzeba go podsypać nawo­
zem, a nie inaczej. Ludzie natomiast 
biorą się wtedy za podlewanie. Prze­
cież to tak samo, ja kb y  ktoś miał 
biegunkę i jeszcze dałoby mu się 
tłuszcz do zjedzenia.” Ludzie przyje­
żdżają do niego prawie codziennie, 
czasem nawet dziesięć osób się zja­
w i. Żona żartuje, że mąż niedługo 
zacznie wykładać. „M ówim i, żebym  
książkę zaczął p isać” - śmieje się 
Wojcieszak.

Najwięcej osób zainteresowanych 
jest cebulą. „Nie wiem, czy ludzie tak 
czują, że się uda i że zbyt będzie 
dobry, bo opanowują cebulę coraz 
bardziej.” Uważa, że pow inny się 
w  tym  ro ku  udać również pom idory.

„Kiedyś były pieniądze, nie było 
towaru. Dzisiaj pieniędzy nie ma, 
a towar jest. Przedtem były kłopoty  
z  foliam i, z nawozami. Teraz można 
w nich przebierać. ” Po k ró tk im  na­
myśle stwierdza jednak, żc nie może 
narzekać.

FOTO Stachowiak

nia ze wścibską konkurencją. Pró­
bowano mu nawet podkupić praco­
w ników . Zajm uje się... N o  właśnie, 
powiedzmy ty lko , że związany jest 
z ro ln ictwem  i to  na dość dużą skalę.

„Zdążamy do Europy - m ów i - ale 
nie jesteśmy do tego przygotowani 
je szcze .” Tw ierdzi, że musi być czas 
na przygotowanie naszych firm  do 
uczciwej konkurencji z firm am i za­
chodnim i. Przyspieszyć natom iast 
trzeba zm iany struktura lne, zwięrk- 
szyć wydajność, efektywność i ja ­
kość. „M usimy stać się konkuren­
cyjni. Gdy wejdzie umowa G ATT, 
będziemy bezbronni. Nie jesteśm y  
przygotowani do wejścia do Europy. 
Z  takim  rolnictwem, z  takim ogrod­
nictwem nie m amy czego tam szukać. 
Jeżeli będzie się nadal chroniło każ­
dego rolnika, grozi nam taka sytua­
cja, że staniemy się wyłącznie nisko- 
opłacanymi pracobiorcami.” +
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Koło się starzeje
i n f o r m a c j e ;
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Dzień Dziecka. Odbył się kurs haftu 
wielkopolskiego białego. W 1991 roku 
wieniec dożynkowy upleciony przez 
członkinie koła został uznany za naj­
ładniejszy w dekanacie jarocińskim. 
Nagrodą za to był udział w dożynkach 
w Gnieźnie. Z  roku na rok maleje 
zainteresowanie członkiń koła działal­
nością społeczną. Wiele z nich nie 
opłaca już składek. Nie ma już też 
dotacji, jak kiedyś. Prośby do władz 
samorządowych o założenie ogrzewa­
nia i węzłów sanitarnych od k ilku już 
lat pozostają bez echa. Zdziwienie 
wśród członkiń wzbudził leż fakt
o planowanym opodatkowaniu pie­
niędzy z działalności koła.

W trakcie uroczystości wyróżniono 
dyplomami członkinie koła za ich wie­
loletnią działalność: Ewę Papicrz, 
Krystynę Wierzbicką, Barbarę Kaga­
nek, Marię Wolicką, Emilię Skowron 
oraz Genowefę Moś. Życzenia dal­
szych sukcesów złożył burmistrz, ra­
dni, Teresa Jerzyniak - przewodniczą­
ca Gminnej Rady Kobiet, oraz przed­
stawicielki innych kół. Po życzeniach

i wyróżnieniach nastąpiła bardzo bo­
gata część artystyczna. Przedstawiły ją 
dzieci z. tamtejszej szkoły pod kierun­
kiem swych nauczycielek. Można było 
posłuchać dowcipnej h istorii koła, zo­
baczyć tańczących kujawiaka i disco. 
Były też liczne piosenki i wiersze Jana 
Brzechwy w ciekawej inscenizacji.

Od 1987 roku przewodniczącą koła 
jest Ewa Papierz. To jej trzecia kaden­
cja. W tej chwili w naszym kole jest 
czterdzieści kobiet. Powoli nam się 
członkinie wykruszają. Ogromną więk­
szość stanowią kobiety starsze. Kolo 
nam się starzeje. Mamy parę kobiet, 
które są członkiniami od 1955 roku. 
Zimą spotykamy się częściej. Wiadomo
- latem jest więcej pracy. Niemniej, 
wtedy wykorzystujemy nasz czas na 
wycieczki. Za swój sukces uważam to, 
że udało m i się jakoś zjednać członkinie. 
Dobrze współpracuję ze szkołą. Chcia­
łabym, żeby nasze kolo było takie, jakie  
jest. Być może ściągniemy jeszcze parę 
nowych kobiet - mówi przewodniczą­
ca.

JUSTYNA NAPIERAJ

K o ło  Gospodyń Wiejskich w Pru­
sach jest najstarszą tego typu organi­
zacją w gminie Jarocin. Powstało 
w 1955 roku. Początkowo skupiało 
kobiety z Prus, Roszkówka i Zakrze­
wa. Pierwszą przewodniczącą koła 
i główną je j organizatorką była Maria 
Plucińska. Wiosną następnego roku 
koło liczyło już 40 członkiń. W  pierw­
szych latach jego istnienia zarząd or­
ganizował dla swoich członkiń róż-

wszystkie członkinie koła. Ówczesny 
naczelnik miasta i gminy przekazał 
Dom Rolnika w administrację i użyt­
kowanie kołu. Na początku 1987 ro­
ku K G W  w Prusach liczyło 80 człon­
kiń. Tego samego roku zorganizowa­
ny został pierwszy Dzień Seniora, 
w którym wzięły udział członkinie 
powyżej 60 lat życia. W lalach póź­
niejszych kobiety zorganizowały 
Dzień Kobiet, Gwiazdkę dla dzieci.

PRASA DONOSIŁA
Dominium G o l i n a  pod Jarocinem ma do przedania za umiarkowaną cenę wielką 

sikawkę do gaszenia ognia, zbudowaną przez znanego mechanika Trugut w  Wielkim 
Głogowie, wraz z 2ma stągwiami na kołach, wszystko w  najlepszym stanie.

„Publiczny Donosicieł”  
Nr 13, 28 marca 1843 r.

Sensacyjna niespodzianka 
dla Naszych Czytelników.

Już do najbliższych numerów rozpocz­
niemy dołączać nasz tygodniowy odcinek 
powieściowy, w którym będziemy druko­
wali rewelacyjne pamiętniki z niewoli bol­
szewickiej, specjalnie dla naszego pisma 
napisane przez b. jeńca armii rosyjskiej, a 
obecnego kierownika szkoły powszechnej 
w  Borzęciczkach, w  powiecie krotoszyń­
skim p. Ludwika Kaczmarka. Pamiętnik 
jest napisany tak oryginalnie i realnie, że

proste te żołnierskie słowa polskiego ochot­
nika, przechodzącego gehennę niewoli 
bolszewickiej wzruszą każdego do łez. 
Dlatego już teraz należy wpłacić minimalną 
miesięczną opłatą abonamentową kwotę 
1,63 zł. za nasze pismo, by nie doznać przerw 
w  lekturze, tych nigdzie dotąd jeszcze 
niedrukowanych sensacyjnych pamiętników.

„Gazeta Jarocińska" 
Nr 21,14 marca 1937 r.

Czy wiecie, że...
•  hodowla trzody chlewnej w naszym po­
wiecie w  porównaniu z rokiem 1945 wzros­
ła o 180 proc., a hodowla bydła o 175 proc.

•  spółdzielcze Ośrodki Maszynowe nasze­
go powiatu zawarły umowy na siew rzędo­
wy już w  110 proc., a na orki i siew nawo­
zów sztucznych - w 102 proc.

•  w  naszym powiecie bardzo dobrze udaje 
się hodowla owiec. W porównaniu z rokiem 
1945 liczba owiec wzrosła o 250 proc. W na­
szych warunkach, sprzyjających tej hodow­
li, wytworzył się specjalny typ owcy powsta­
łe j ze skrzyżowania merynosa z owcą 
zwykłą. „O lepszy plon"

Jarocin, w  marcu 1962 r.

Z PÓŁKI REGIONALISTY

A r c h i t e k t u r a  w a r t a  d o s t r z e ż e n ia
Wydany niedawno album ARCHI­

TEKTURA NIEDOSTRZEGANA* 
już samą okładką może wzbudzić zain­
teresowanie mieszkańca Ziemi Jaro­
cińskiej. Jest na niej barwna fotografia 
spichlerza w Brzóstkowie - jedynego 
bodaj w Polsce spichlerza utrzymanego 
we wczesnej, romantycznej konwencji 
„castellated” (zamkowej, obronnej).

W albumie znalazło się prawie 170 
fotografii k ilku  autorów. Wszystkie 
prace ukazują wieś wielkopolską. Nic 
ma na nich jednak ani wiejskich koś­
ciółków i świątków przydrożnych, ani 
dworów, pałaców czy parków. Tema­
tem zdjęć jest budownictwo folwarcz­
ne, a na fotografiach przedstawiono 
budynki gospodarcze z około 90 mają­
tków ziemskich.

Znalazły się na nich spichlerze, m ły­
ny i gorzelnie, budynki inwentarskie
- stajnie, obory, kurnik i a nawet gołęb­
n ik i, kuźnie, karczmy, czworaki robo­
tn ików  folwarcznych oraz domy rząd­
ców. Jest też kilka zdjęć lotniczych 
obejmujących całe majątki. W więk­
szości budowle te powstały w X IX  
wieku, choć są i wcześniejsze, z końca 
X V II I stulecia i późniejsze, z począt­
ków X X  wieku a nawet z lat między­
wojennych.

Do albumu tra fiło  też kilka foto­
grafii obiektów z terenu Ziemi Jaro­
cińskiej: wspomniany już spichlerz 
w Brzóstkowie, ciąg budynków gos­
podarczych w Chociczy, spichlerz 
w Przybysławiu, gołębnik w Rusku, 
cieplarnia w Witaszycach oraz kuźnia 
w  Żerkowie. Wszystkie, z wyjątkiem 
zdjęcia z Chociczy, wykonał Bruno 
Cynalewski. Od kilkudziesięciu lat 
z dużą pieczołowitością dokumentuje 
on zabytki Wielkopolski, a w naszym 
regionie trudno znaleźć obiekt, które­
go by nie fotografował. Objętość 
i ogólna koncepcja albumu sprawiły, 
że niestety nie znalazły się w nim inne

ciekawe obiekty z lego lerenu np. 
zespół folwarczny z Góry.

Pozostając przy tematyce lokalnej 
trzeba też odnotować drobne błędy, 
jakie zakradły się do indeksu miejs­
cowości i obiektów. Chochlik drukar­
ski zapewne sprawił, że Przybysław 
znalazł się w woj. poznańskim a W ila- 
szyc w ogóle nie ma.

Architektura folwarków do nieda­
wna nie była odnotowywana w kata­
logach zabytków sztuki ani w przewo­
dnikach turystycznych. Traktowana 
po macoszemu, pozostawała N IE D O ­
STR ZEG ANA. Album jest udaną 
próbą przełamania stereotypów. 
W atrakcyjny sposób dokumentuje wa­
żny w dziejach budownictwa rolniczego 
etap rozwoju, przedstawia piękno tych 
budowli i... nasuwa nostalgiczną reflek­
sję nad przemijaniem... pisze we wstę­
pie Włodzimierz Łęcki.

O wartości omawianego wydawnic­
twa świadczą nie ty lko  fotografie. 
W problematykę architektury związa­
nej z gospodarką rolną wielkich mają­
tków ziemskich dobrze wprowadzają 
dwa artykuły poprzedzające część ilu ­
stracyjną. W pierwszym Henryk No­
wacki przedstawia rolę folwarku 
w dziejach rolnictwa wielkopolskiego 
od pierwszej połowy XV  wieku. Treść 
drugiego artykułu lapidarnie oddaje 
jego tytuł: Ku pożytkowi i piękności
- o zabudowie folwarków w Wielkopol- 
sce. Jego autorką jest Teresa Jakimo­
wicz, która zainteresowanym historią 
regionu dała się już  poznać opracowa­
niem o rezydencji Opalińskich w Rad­
linie, opublikowanym na łamach „Z a ­
pisków Jarocińskich” .

J. JAROCKI

i c  A R C H IT E K T U R A  N IE D O ­
STR ZEG ANA, Budownictwo folwa­
rczne w Wiclkopolscc, Wydawnictwo 
ABOS, Poznań 1994

W sobotę 25 m arca w Domu Rolnika w Prusach odbyła się uroczystość 
z okazji 40-lecia Koła Gospodyń W iejskich.

Na jubileusz przybył burmistrz Ja­
rocina Paweł Jachowski, radni - Kon­
rad Krzynowek i Ryszard Kołodziej, 
księża tamtejszej parafii oraz delega­
cje kobiet z sąsiednich kół. Przybyłych 
powitała Ewa Papierz - obecna prze­
wodnicząca KG W  w Prusach. Sek­
retarz koła Barbara Kaganek odczy­
tała protokół z 40-letniej działalności.

nego rodzaju kursy. Każdego roku 
kobiety przygotowywały dożynki 
wiejskie. W  latach późniejszych sta­
łym punktem były liczne wycieczki 
i pielgrzymki. Nie brakowało też czy­
nów społecznych i konkursów. Wiel­
ką dumą koła jest oddany w 1981 
roku do użytku Dom Rolnika. Przy 
jego budowie pracowały społecznie

Wyróżnione członkinie FOTO Stachowiak
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MARCIN MALIŃSKI gościł w naszym mieście w poprzednią środę - na 
zawodach pływackich pomiędzy szkółkami z Jarocina i Inowrocławia. Jest 
jednym z najlepszych polskich pływaków. Jako junior zdobył między innymi 
mistrzostwo Europy - w 1990 roku. Jako senior w 1994 r. zajął 4 miejsce 
w Pucharze Świata, a na mistrzostwach świata wywalczył 5 lokatę. Obecny rok 
również zaczął się dla niego pomyślnie, gdyż zdobył drugie miejsce w Pucharze 
świata.

Czekam na olimpiadę
Wiem, że urodziłeś się w Jaroci­

nie.
Urodziłem się w Jarocinie, ale 

nigdy tu nie mieszkałem. M ó j dzia­
dek m iał w  Jaraczewie gospodarst­
wo. Stąd też mam krewnych w Jara­
czewie, G o li i Śremie. Jak byłem 
ftiały, to  często tam bywałem. Ojciec 
był żołnierzem i jego jednostka stac­
jonowała w G dyni. Tam  się przenie­
śliśmy i mieszkamy do tej pory. To 
mój pierwszy, po dłuższej nieobec­
ności, pobyt w Jarocinie. Poprze­
dnio byłem tu ta j jeszcze jako  małe 
dziecko. G dy już  zacząłem treno­
wać, nie było czasu na odwiedzanie 
rodziny.

Na zawodach spotkałeś jednak 
swoje kuzynki i kuzyna. Jak oceniasz 
ich starty? Jak oceniasz całe zawody?

Bardzo m i się podobało. Byłem 
zaskoczony tym , że kuzynostwo tak 
dobrze pływa. W  ogóle te dzieci, 
które dziś ze sobą rywalizowały, 
Ptywają bardzo dobrze. Zaszokował 
mnie fakt, że w tym  m ałym  mieście 
Organizowano zawody, w których  
startowało tyle dzieci. W  dużych 
ciastach moda na sport zanika, 
J a s z c z a  moda na pływanie.

. Szkółka pływacka w Jarocinie ist- 
n,eje dopiero od września. Jak zatem 
°eeniasz pracę szkoleniową wykona-

w tym czasie przez Witolda Bier­
zę?

Uważam, że to  jest niesamowite. 
Obserwowałem uważnie moje ku ­
zynki i kuzyna. B iorąc pod uwagę 
Cżas, ja k i W ito ld  ma do dyspozycji, 
to uważam, że w ykona ł ogromną 
Pracę. Na te w arunk i, jak ie  mu 
stworzono, to  można wręcz powie­
dzieć, że dokona ł rzeczy niemoż­
liwej. Bo 45 m inu t, to  naprawdę 
niewiele, jeśli chce się dobrze nau- 
jjfcyć pływać. A  członkow ie tej szkó- 
jk i pływają dobrze. Większość osób, 
k tórc przychodzą na ogólnodostęp­
ny basen w G dyn i nie po tra fi tak 
Pływać ja k  te dzieci. A  przecież 
^  G dyni jest morze i dwa baseny.

Czy dzieci, które dziś widziałeś, 
r°zpoczęły treningi w dobrym wieku?

Jest taka opin ia  w Polsce, że trze- 
? rozpocząć pływanie przynąjm - 

n,eJ w pierwszej klasie szkoły pod­
stawowej. Będąc w USA znałem 
Jednak chłopaka, k tó ry  zaczął tre- 
n°Wać w pierwszej klasie liceum, 
j* Pod koniec czwartej klasy osiągał 
oardzo dobre w yn ik i. Co prawda 
Pfywał ty lko  sprinty, ale osiągał ta­

je rezultaty, że otrzym ał stypen- 
ium  sportowe w bardzo dobrej 

szkole. Nie można więc tak radyka l­
n e  określać lim itu  wiekowego, 

rzeba mieć jednak talent. Jeśli ktoś

będzie m iał ta lent i zostanie dobrze 
pokierowany, to  osiągnie dobre wy­
n ik i.

Czy mają szanse osiągać takie 
wyniki jak ty?

To  zależy od rodziców i od wa­
runków , jak ie  zostaną stworzone im 
na basenie. W  tej chw ili to  jest 
zabawa, ale później to będzie ciężka 
praca, k tó ra  wymaga wielu godzin 
spędzonych w wodzie. Jeśli będą 
chcieli osiągnąć jakieś sukcesy, to 
będą musieli spędzać co najmniej 
6 godzin dziennie na p ływ aln i. Są 
duże szanse na sukcesy, bo jest to 
grono małych talentów, ale ja k  zo­
staną pokierowane dalej i czy będą 
tu ta j m ieli szanse rozwoju, to  jest 
wielką niewiadomą w tej chw ili. To 
już  od dzieci nie zależy, ty lko  od 
miasta, sponsorów itp .

Pomówmy teraz o tobie. W tegoro­
cznym Pucharze Świata zająłeś dru­
gie miejsce. Miałeś nawet szansę na 
zwycięstwo.

Ja uważam, że N iem iec Ke lle r był 
nie do pobicia. On pływa inne dys­
tanse n iż ja. 100 i 200 m stylem 
zmiennym to są dystanse sprinters- 
kie, na któ rych  największą rolę od­
grywa siła. Ja pływam  400 m zm ien­
nym, gdzie decydujące znaczenie ma 
wytrzymałość. M im o  że w każdych 
zawodach, w któ rych  startowałem, 
wygrywałem, to  jednak nie było 
możliwości bezpośredniej kon fron ­
tacji. Tym  bardziej, że gdy ja  star­
towałem, to on nie brał udziału 
w zawodach. W  sumie spotkaliśmy 
się dopiero na ostatnim  cyklu  w N ie­
mczech. Ja już  byłem wtedy zmęczo­
ny, szczególnie ciągłym i wyjazdami. 
D latego ta konfrontacja  nie wypad­
ła tak, ja k  chciałbym.

Przez cztery lata trenowałeś 
w USA, tam też ukończyłeś liceum. 
Dlaczego wróciłeś do Polski?

Każdorazowo, gdy byłem 
w  U SA, latem wracałem na zawody 
do kra ju , aby startować tu ta j na 
najważniejszej imprezie sezonu, by 
uzyskać dobry  w yn ik  i „zasłużyć”  
na ponowne wysłanie do Stanów 
Zjednoczonych na staż. Po skoń­
czeniu liceum w U SA w 1993 r. 
byłem przekonany, że zostanę tam 
i będę studiował. N iestety zostałem 
odrzucony przez komisję amery­
kańską, któ ra  przyznaje stypendia 
sportowe. Ponieważ byłem zbył 
„s ta ry ” , liceum kończyłem w trybie 
w ieczorowym. T o  zdyskwalifikow a- 
ło  mnie w oczach tej kom isji, która 
uznała, że nie dam rady na studiach 
w USA. Załatw iłem  sobie m ożli­
wość dalszej nauki w college’u, ale 
potrzebowałem wsparcia finanso­
wego. Polski Związek Pływacki

obiecał mi pomoc, jeśli pokażę się 
z dobrej strony na mistrzostwach 
świata. Ja swoje zadanie w ykona­
łem. Zająłem 5 miejsce, ale PZP nie 
spełnił danej m i obietnicy. Poza tym 
działacze stw ierdzili w  grudniu 1994 
r., że w  Polsce zrobiłem  duże po­
stępy, więc nie poślą mnie do USA, 
bo mogę się zmarnować.

A ty jak uważasz, gdzie zrobiłeś 
większe postępy?

To trudno powiedzieć, gdyż 
w  Stanach nie ma startów  na „ k ró t­
k ich ”  torach. Sezon zim owy w USA 
znacznie różni się od sezonu w Pol­

sce. Tu ta j wiele zwycięstw i dobrych 
w yników  osiągnąłem właśnie na 
małych basenach 25-metrowych. 
Stąd to twierdzenie o m oich po­
stępach w Polsce. Owszem, trenując 
w Polsce poczyniłem postępy, ale nie 
uważam, że będąc 4 lata w U S A  nie 
miałem dobrych w yników .

A  metody treningowe?
W  Ameryce n ik t n ikogo nie zmu­

sza do treningu. Zaw odn ik sam m u­
si chcieć trenować. W  Polsce jest 
stara tendencja do tego, aby zawod­
n ik był p ilnowany przez trenera. 
Owszem „tw a rda  ręka”  jest potrze­
bna, ale pewnych granic nie można 
przekraczać. Jeśli ktoś jest am bitny, 
to zostanie najlepszym niezależnie 
od tego, czy trenuje w Polsce, 
w USA czy w Rosji.

Zatem nie boisz się o to, że twoi 
koledzy trenujący w USA będą lepiej 
przygotowani do sezonu niż ty tutaj?

N ie boję się, bo mam bardzo 
dobrego irenera, na poziomie świa­
towym . Sportowcy wyjeżdżają do 
Stanów dlatego, że w Polsce trudno 
jest pogodzić wyczyn sportowy ze 
zdobywaniem w iadomości, studio­
waniem, a w USA jest taka moż­
liwość. W  Polsce trzeba niestety w y­
brać: albo nauka, albo pływanie. 
W ielu dobrych p ływaków kończy 
po liceum karierę, bo wybierają stu­
dia. W  USA sport rozw ija  się właś­
nie na uniwersytetach. Tam  dopiero 
można się wybić. Ja nie wyjechałem 
i dlatego teraz nigdzie się nie uczę. 
Tu ta j muszę się skoncentrować ty l­
ko  na treningach.

Wśród pływaków panuje moda na 
strzyżenie się na łyso. Ty jednak 
masz efektowną fryzurę, wąsy, bro­
dę. Czy to nie przeszkadza?

To  kwestia przyzwyczajenia. Po 
prostu trzeba się dobrze czuć. Nie 
należy się wzorować na innych. To, 
że noszę kolczyk, mam długie w łosy, 
brodę, wąsy nie przeszkadza mi. N ie 
obchodzi mnie to , czy m ój wygląd 
się komuś nie podoba. Ja siebie 
lubię, patrząc w lusterko. A  ta ten­
dencja w p ływ aniu być może ma 
podłoże psychologiczne. Może nie­
któ rym  p ływakom  wydaje się, że 
gdy się ogolą na łyso, to płyną 
szybciej? Owszem, pływacy golą

przed g łów nym i startam i ręce i nogi, 
ale nie dlatego, że w tedy płynie się 
szybciej, ty lko  po to , aby podrażnić 
skórę. Doświadczony zawodnik 
podrażniając skórę przez golenie le­
piej „czu je”  wodę. D ob ry  p ływak 
musi czuć miękkość wody. N ie może 
z wodą „w alczyć” , ona musi być 
jego „przyjacielem ” . Zw ykłem u 
człow iekow i może to się wydać dzi­
wne, ale każdy sport ma swoje cha­
rakterystyczne cechy.

Jakie masz plany startowe. Jak 
oceniasz swoje szanse?

W  najbliższym czasie będę star­
tow ał w mistrzostwach Europy 
(kwiecień). N ie chcę m ówić na co 
liczę, nie chcę obiecywać. Może nic 
z tego nie wyjdzie. Chcę walczyć 
z czołówką światową. Wszystkie 
sta rły są jednak podporządkowane 
olim piadzie. Igrzyska O lim pijskie  
w A tlancie  - to jest mój g łówny cel.

Rozmawiał PAWEŁ WITWICKI

Marcin Maliński (z tylu po prawej) z jarocińskimi pływakami FOTO Stachowiak
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K u b u ś
W czasie wykopków ziemniaczanych 

we wrześniu ubiegłego roku na grun­
tach rolnika indywidualnego maszyna 
przypadkowo rozszarpała dorosłą zaję­
czycę. Cudem ocalał malutki zajączek 
mieszczący się z powodzeniem na dłoni 
dziewczynki, która za wszelką cenę 
postanowiła go wychowywać. Wkrótce 
zajączek stał się przypisanym człon­

kiem rodziny Katarzyny Dzierłi z Wi- 
taszyc i otrzymał imię „Kubuś”.

Zdarza się, że maszyny rolnicze np. 
kombajny, kopaczki ziemniaczane 
w czasic pracy przypadkowo zabijają 
zwierzęta przebywające na polach 
uprawnych. Podobnie było we wrześ­
niu ubiegłego roku, kiedy w czasie 
wykopków zginęła matka malutkiego 
zajączka. W  normalnych warunkach 
zajączek nie miałby szans na przeży­
cie. Przebywająca na polu Kasia Dzie- 
rla postanowiła, że nie pozostawi go 
w łęcinach. Po uzyskaniu zgody swo­

Zakład Konfekcyjny (»A N IT E X »  SC
z a t r u d n i :

^  majstra zmianowego (wymagane wykształcenie krawieckie) 
szwaczki

Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z o. o. 
w Jarocinie 

W YDZIERŻAW I W BACHORZEW IE
(siedziba dawniejszej wytwórni mas bitumicznych) 

DZIAŁKĘ OGRODZONĄ O POWIERZCHNI 1,23 ha 

wraz z istniejącą wiatą 

Budynek wiaty o powierzchni zabudowy 288 m 2, murowany, 

parterow y o konstrukcji stalowej, pokryty  płytam i azbesto - cem en­

towymi, z  wydzieloną częścią na zaplecze m agazynowe.

O b iek t wyposażony w siłę i św iatło oraz  w wodę z wodociągu. 

Szczegółowe inform acje m ożna uzyskać w Przedsiębiorstw ie Ko­

m unalnym  w Jarocin ie, ul. K asprzaka la .

< 12 8/9 5)

W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  u d z ie la m y  w  s ie d z ib ie  z a k ła d u  

63-200 J a r o c in , u l .  J o r d a n a  2, 47-33-64 (127/ 95)

jej mamy oraz właściciela grun­
tów Tadeusza Gościniaka za­
brała zajączka do domu. Nowy 
lokator otrzymał imię „K u ­
buś” .

Od samego początku karmiła 
go rozcieńczonym krowim mle­
kiem przy użyciu strzykawki. 
Później wykorzystywała butel­
kę ze smoczkiem. Zresztą do 
dnia dzisiejszego „K ubuś”  chęt­
nie pije mleko z butelki.

Z  rozmowy przeprowadzonej 
z Kasią dowiadujemy się, żc 
„K ubuś”  jest zdrowy i spożywa 
z apetytem pokarmy stałe np. 
siano, gotowane ziemniaki, jab ­
łka, marchew, ziarno pszenicy.
Ma on wydzieloną klatkę wy­
słaną słomą, ale wypuszczony 
na zewnątrz przegląda z ciekawości 
wszystkie zakamarki mieszkania. Na 
szczęście nie spowodował jeszcze żad­
nych strat materialnych.
- Jestem do „Kubusia” bardzo przywią­
zana i nie sprzedam go nigdy, nawet za 
milion dolarów. O ewentualnym zabiciu 
lub przekazaniu komuś innemu nie ma

Kasia z odchowanym zającem Fot. L. Bajda

mowy. Zając wyczuwa mnie po zapa­
chu z daleja jak  pies - mówi z przejęciem 
Katarzyna Dzierla.
Jak na razie „Kubuś”jest bardzo ruch­
liwy. Nauczył się jednak załatwiać po­
trzeby fizjologiczne w wyznaczonym 
miejscu. (ib)

IZOLACJA znów zwycięża
Na IV Międzynarodowych largach 

Budownictwa TARBUD ’95 - które 
odbyły się w dniach 16-19 marca br. we 
Wrocławiu - zaprezentowała swoje wy­
roby jarocińska „IZOLACJA”. Wy­
różnienie na targach zdobył jeden z wy­
robów tego zakładu - masa konser- 
wacyjno-pokryciowa „Fargum”.
Tegoroczne targi zgromadziły ponad 

460 wystawców z kraju i z zagranicy. 
Przedstawiona została bardzo obszer­
na oferta materiałów budowlanych, 
urządzeń do wyposażenia domu oraz 
technologii związanych z budownict­
wem. Jak można było się przekonać 
podczas trwania targów, wyroby IZO ­
LA C JI są bardzo dobrze znane na 
rynku i zyskały już sobie uznanie 
klientów. Oczywiście największym 
powodzeniem cieszą się nadal gonty 
papowe oraz masy hydroizolacyjne 
„D ysperb it”  i „Fargum ” . Zresztą po­
pularność i jakość tej ostatniej została

dostrzeżona przez komisję konkurso­
wą, która przyznała IZO LA C JI wyró­
żnienie za ten wyrób. Jest to już czwar­
ta nagroda dla „Fargum u” , wcześniej 
wyróżnionego w Katowicach i Byd­
goszczy.
Na powodzenie tego środka składa 

się kilka czynników. Ma on niewątp­
liwie uniwersalne zastosowanie, nada­
je się do konserwacji wszelkiego typu 
pokryć dachowych, jak papy asfal­
towej, blachy ocynkowanej, eternitu, 
dachówki cementowej itp. Nanosi się 
go na zimno, nie wymaga podgrzewa­
nia i daje się łatwo rozprowadzać za 
pomocą np. pędzla. Zakonserwowane 
powierzchnie uzyskują estetyczny wy­
gląd. K lient ma do wyboru 5 różnych 
kolorów. „Fargum ”  jest środkiem 
ekologicznie bezpiecznym, nie zawiera 
toksycznych i zarazem łatwopalnych 
rozpuszczalników organicznych, po­
nieważ zostały one zastąpione wodą-

(mpg)

B e m  Przedsiębiorstwo Handlowo - Gastronom iczne Jarocin  
zaprasza

Restauracja W A R S Z A W IA N K A  ul. Mickiewicza 4

śn iadan ia
o b ia d y

ko lac je

w ese la
s typ y

kom un ie

tel. 47-27-74
oko ło  32  z ł ]

o ko ło  6 z ł |
o ko ło  25  z ł |

na osobę

B E S T  D E L IK A T E S Y  ul Wąska 3
czynne całą dobę tel.47-27-74
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Dzień Wagarowicza?
Jak co roku, 21 marca obchodziliśmy Pierwszy Dzień W iosny, znany 

w szkołach jako Dzień W agarowicza. N a ogół przeważały te same 
tendencje w uczczeniu tego swoistego święta. Tylko w kilku szkołach 
wprowadzono pewne innowacje i nowości, natomiast w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 1 zakończenia zimy nie obchodzono prawie w ogóle.

W  SP n r 1 przygotow ano k ilk a  
imprez d la  uczczenia w iosny. Prze­
bierańcy s tanow ili ty lk o  o ko ło  30 
procent uczniów. Przeprowadzono 
konkurs na na ja trakcy jn ie j ubraną 
osobę. Ponadto klasy m ogły ind y ­
w idualn ie  pójść z wychowawcą na 
spacer bądź to p ić  marzannę. Dw ie 
klasy zorganizow ały sobie zajęcia 
sportowe w sali gim nastycznej. Le­
kcje m ogli p row adzić uczniowie, 
a dyrekcja nie m ia ła  sygnałów
0 wagarach.

Podobnie w  SP n r 2 ty lk o  część 
uczniów zechciała pozw olić  sobie 
na odrob inę  w ygłupu i postanow iła  
w łożyć na siebie śmieszne ciuchy. 
Zajęcia przebiegały zgodnie z p ro ­
pozycjam i Samorządu U czniows­
kiego. Każda grupa w iekowa m iała 
swój apel, ale nie ta k i poważny ja k  
zwykle. B yły zagadki, konkursy, 
piosenki. K lasy to p iły  też m arzan­
nę lub  ro b iły  wycieczki. U czniow ie 
m ogli też prow adzić lekcje. D yrek ­
cja szkoły ja k o  jedyna przyznała 
się, że jedna klasa pozw o liła  sobie 
na samowolne oddalenie się poza 
teren szkoły dwugodzinne wagary 
(brawa za odwagę - d la  dyrekc ji 
oczywiście). W  innych szkołach bo­
wiem n ik t nie w agarował a lbo  po 
Prostu dyrekcja nie chciała splam ić 
honoru p laców ki i len fa k t p rzem il­
czała.

Pierwszy dzień w iosny w  SP nr 
3 był dniem samorządności. K lasy 
1-3 nie m ia ły  w ogóle zajęć. D zie ­
ciaki baw iły  się na boisku. Lekcje 
dla klas 4-8 organizow ał SS (bez 
obaw - to  ty lk o  Samorząd Szkol­
ny). O dby ł się mecz s ia tków ki 
'  uczniow ie ko n tra  nauczyciele. 
Przebierali się zarów no w ychow an­
kowie ja k  i wychowawcy. Przygo­
towano oczywiście z tej okazji w y­
bór najlepszego przebierańca. Po­
dobno na bo isku  odtańczono też 
Pogo.

Najciekawszy p rogram  ze wszys­
tkich ja roc ińsk ich  szkół m ia ła  nie­
w ątpliw ie  SP nr 4. T radycyjn ie  ju ż  
klasy 1 -3 we w łasnym  zakresie cho­
dziły na wycieczki i to p iły  m arzan­
nę- D la  klas IV  przew idziano wie- 
C2ór poezji Brzechwy, konku rs  na 
Przysłowie o w iośnie oraz wycie- 
?zki i  ra jdy. N a poziom ie klas 

przeprowadzono konku rs  na 
Marzannę, quiz w iosenny i liczne 
^busy. D la klas V I zorganizowano 
konkurs plastyczny pod tytułem : 
"W iosna na innej planecie”  oraz 
fnecz w m in is ia tków kę. K lasy V II
1 V I I I  m ia ły  „C z a r par” . Zwycięz­
cami zostali E lżbieta Sobolewska 
! Szymon H oderny. I uwaga! 
Wśród klas V I I  i V I I I  przeprowa­
dzono też konku rs  na najlepiej 
Przebraną klasę. Za pierwsze miejs­
ce nagrodą by ł tydzień bez pytan ia  
ola wszystkich uczniów. Za drugie

i  trzecie odpow iednio  3 i  2 dn i bez 
pytania. W  klasach najstarszych 
zwyciężyła V I I I  b (uczniow ie wcie­
l i l i  się w sporych rozm ia rów  rodz i­
nę), a w młodszych V I I  d  (drużyna 
fu tbo low a).

W  „p ią tce ”  uczniow ie klas star­
szych m ie li do w yboru  f ilm  w  k in ie  
lub  luźne zajęcia w szkole. W ię k ­
szość w ybra ła  film  p .t. „T a ta  i  ma­
ło la ta ” . Z  tego pow odu przebrały 
się ty lk o  nieliczne osoby. Jedna 
z klas pojechała do Żerkow a na 
rowerową wycieczkę. B y ły  też gry, 
zabawy i  topienie m arzanny. K lasy 
l - I I I  m ia ły  lekcje skrócone do 4 go­
dzin. O dby ły  się też zajęcia na 
basenie, p ro jekc ja  film u  „ K r ó l  
Lew ”  na video oraz im preza na 
pożegnanie zimy.

chyba, że oprócz natrząsających się 
w idzów  potrzebn i są też uczestnicy.

Jeszcze m niej barwnie przebiegał 
pierwszy dzień w iosny w  ZS Z n r 1. 
Zdaniem  dyrek to ra  Lchm ana by ł 
to  norm a lny dzień w  szkole. „ Ż a d ­
nych ekscesów nie zanotowano. Le­
kcje nie zostały skrócone, ale nau­
czyciele nie pytali. W yjątkiem  były  
tylko  k lasy  m aturalne”. D yrekcja  
nie przyznała się też do żadnej 
wiosennej dezercji w ychow anków .

W  ZS Z  n r 2,21 marca, przypadły 
rekolekcje. U czniow ie  nie m ieli 
więc okazji się przebrać. W  szkole 
przebywali ty lk o  ci, k tó rzy  odra ­
b ia li 2 maja. W śród  tych osób nie 
by ło  przebierańców.
N ik t  też nie uda ł się na wagary.

Bardzo ciekaw ie przyw itano 
wiosnę w ZSR  w  Tarcach. Klasa 
dyżurująca przygotow ała  liczne za­
bawy, k tó re  cieszyły się sporym 
zainteresowaniem. Lekcje skończy­
ły  się ju ż  o godz. 10.00 (na nich 
uczniow ie nie by li py tan i), a p un k­
tem ku lm inacyjnym  tego dnia  stał 
się n iew ątp liw ie  w ybó r miss szkoły. 
Przebranie się nie by ło  obow iąz­
kowe, ale pom im o tego w szkole 
po jaw iło  się w ie lu  przebierańców. 
W edług dyrekc ji na wagary udało 
się o ko ło  30 uczniów.

Uczestnicy konkursu ,,Czar Par”  w Szkole Podstawowej nr 4. FOTO Stachowiak

W  k ilk u  szkołach podstawowych 
odby ły  się też konkursy ekolog icz­
ne przy w spółorganizacji Samorzą­
dowej A d m in is tra c ji Szkół i  Przed­
szkoli.

W  przeciw ieństw ie do zeszłego 
roku , 21 marca w ja ro c ińsk im  L O  
p o jaw iło  się n iew ielu przebierań­
ców. M oże dlatego, że śmieszny 
u b ió r nie by ł obow iązkow y. Na 
przerwach, na boisku dom inow a ł 
m ały, gestapowski czołg kapitana 
B rendla i  jego załogi. Samorząd 
U czniow ski wyszedł z p ropozycją 
skrócenia lekcji i zorganizowania 
w sali gimnastycznej k ilk u  imprez, 
m iędzy innym i „B u rz y  m ózgów”  
i w yboru  M iss W iosny. N iestety 
swój udział zg łosiły ty lk o  trzy k la ­
sy. D latego też im prezy odw ołano, 
a zajęcia przebiegały zgodnie z p la ­
nem. W iosennym  prezentem był 
dzień bez pytan ia . Po raz ko le jny 
uczniowie w ykaza li się kom ple t­
nym brakiem  reakcji. N ieuzasad­
nione wydają się więc późniejsze 
pretensje i narzekania, że n ic się 
w  szkole nie dzieje. Logiczne jest

N ieco odm iennie przebiegał 
Dzień W agarow icza w  SLO  w Ja­
rocin ie. N ie  odby ły  się zajęcia. 
Dzień ten b y ł też zarazem dniem 
„O tw a rtych  d rz w i”  d la  uczniów  
szkół podstawowych, k tó rzy  m ogli 
zapoznać się ze szkołą. W  m iędzy­
czasie uczniow ie sprzątali teren w o ­
kó ł budynku  szkolnego. Pewnym 
zaskoczeniem okazał się fa k t, że 
w  przeciw ieństw ie do  ubiegłego ro ­
ku  n ik t nie zdecydował się przebrać 
. N ie stw ierdzono też wagarów.

★  ★  ★
Tradycja  pierwszego dnia  w ios­

ny wydaje się coraz bardzie j zani­
kać. W  szkołach po jaw ia  się coraz 
m niej przebierańców, niewiele było  
pom ysłów  na atrakcyjne  spędzenie 
D nia  W agarow icza. Być może 
w stydzim y się w ygłup ić , a przecież 
to  w końcu 2 1 marca - jedyny tego 
rodzaju dzień w roku. Czasami 
brak nam tak zwanej ik ry  (patrz 
LO  Jarocin). A  może po prostu 
coraz bardzie j się starzejemy.

T O M  &  JERRY

Dzień 
kawalarzy

Prima Aprilłis z języka łacińs­
kiego znaczy pierwszy kwietnia. 
Jest to tradycyjny dzień robienia 
wszystkich w „balona” . Dzień 
w którym możesz kogoś oszukać, 
a potem się z niego „nary wać” i nie 
bać się, że zarobisz w czachę. (No  
chyba, że przesadzisz!)

Początki tego zwyczaju ludzie tłu ­
maczą sobie na dwa sposoby. Jedni 
twierdzą, że rozpoczęło się to już 
w starożytnym Rzymie, gdzie ludzie 
obchodząc nowy rok 1 kwietnia, zro­
b ili z niego święto ku czci bożka 
śmiechu i wesołości.

Inn i utrzymują, że dzień oszustw 
zapoczątkowali Żydzi. Wzięło się to 
stąd, że 30 marca został ukrzyżowany 
i złożony do grobu Chrystus, a 1 kwie­
tnia zmartwychwstał. W tym dniu 
właśnie Żydzi nakłaniali żołnierzy do 
oszukiwania wszystkich na temat 
Zmartwychwstania Pańskiego.

W Polsce 1 kwietnia żartujemy już 
od bardzo dawna. Jak będziemy ob­
chodzić ten dzień w tym  roku, dopiero 
zobaczymy. Zwróćmy jednak uwagę 
na to, by nasze kawały nie wyrządzały 
zbyt dużych szkód naszym ofiarom. 
Z  żartów mają się śmiać wszyscy, 
a więc i osoba z której zakpiliśmy.

Bastion

Nowe 
matury

Z dniem 28 marca 1995 roku 
weszło w życie rozporządzenie M i­
nistra Edukacji Narodowej na te­
mat zmiany form matur w szkołach 
ponadpodstawowych. M a ono wre­
szcie przypominać „Egzamin doj­
rzałości” , a nie jak było dotych­
czas, tylko obszerny test.

Egzamin z matematyki, k tó ry jest 
od teraz na maturze obowiązkowy, 
zasadniczo nie zmieni swej formy. 
Jednak egzamin pisemny z języka pol­
skiego wyglądać będzie zgoła odmien­
nie. Podzielony został na trzy części. 
Pierwsza to dłuższa wypowiedź pisem­
na mająca na celu sprawdzenie znajo­
mości przerabianych tekstów. Druga, 
to dziesięć pytań i zadań z gramatyki 
języka polskiego. Trzecia ma zawierać 
zadanie dotyczące interpretacji tekstu 
poetyckiego. I tu duża nowość. Będzie 
do wyboru aż pięć wierszy.

Dodatkowo, oprócz j. polskiego 
i matematyki, matura obejmować bę­
dzie egzamin pisemny z jednego do­
wolnie wybranego przedmiotu. No­
wością jest też obowiązek zdawania 
egzaminów z dwóch języków obcych. 
Maturzyści mogą wybrać, z którego 
chcą pisać test, a z którego mieć 
egzamin ustny.

Obszerniejsze wiadomości dla ma­
turzystów zamieszczone zostaną w na­
stępnym numerze.

Bastion
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Rozmowa ze STA N ISŁA W EM  KRAW CZYKIEM  - komendantem 
rejonowym Państwowej Straży Pożarnej w Jarocinie

Dym w domu
Ostatnio do urzędów gmin trafiły 

pisma od Państwowej Straży Pożarnej. 
Czego one dotyczą?

W listach tych chcemy dotrzeć do 
mieszkańców - poprzez jednostki sa­
morządowe, sołtysów i organizacje 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Zwraca­
my uwagę na zagrożenie płynące z ba­
gatelizowania obowiązku prawidło­
wego, zgodnego z zasadami techno­
logii czyszczenia przewodów komino­
wych. Chodzi tu szczególnie o regular­
ne czyszczenie i sprawdzanie stanu 
technicznego zarówno przewodów 
kominowych jak i wentylacyjnych. 
Zarządzenia te dotyczą właścicieli nie­
ruchomości, użytkowników prywat­
nych i zbiorowych.

Co może wywołać pożar?
Jeżeli urządzenia kominowe będą 

wadliwe, to w domu pojawi się dym.

W przypadku długiego ich nieczysz- 
czenia przewody będą zmniejszały 
średnicę, a w rezultacie nieodpowied­
nia wentylacja doprowadzi do nagro­
madzenia się zanieczyszczeń i zapale­
nia sadzy. Zaniedbywanie oczyszcza­
nia może doprowadzić również do 
rozsadzenia komina, a jeśli przewód 
będzie nieszczelny - do pożaru całego 
budynku. Często gromadzi się mate­
riały palne przy piecach centralnego 
ogrzewania. Zdarzały się też pożary 
wynikłe ze złego stanu przewodów 
kominowych. Zabrudzone piece, nie­
drożne przewody dymowe oraz spali­
nowe czy wentylacyjne mogą być 
przyczyną tragedii.

Jak należy minimalizować zagroże­
nia?

W pomieszczeniu, przez które prze­
chodzi czynny przewód kominowy

nie powinno się gromadzić materia­
łów łatwopalnych i łatwozapalnych. 
Przewody kominowe i wentylacyjne 
muszą być drożne i posiadać odpowie­
dnią konstrukcję, którą określają do­
kładnie przepisy budowlane. Trzeba 
usuwać zanieczyszczenia. Polega to na 
czyszczeniu kominów i kanałów na 
całej ich długości. Trzeba to  robić przy 
użyciu odpowiedniego sprzętu, z za­
chowaniem wszelkich środków ostro­
żności.

Czy każdy może czyścić kominy?
Powinni tego dokonywać fachow­

cy, mający odpowiednie przygotowa­
nie i specjalistyczny sprzęt. W tym 
wypadku chodzi o kominiarzy, którzy 
znają zakres swoich obowiązków. By­
ły już takie wypadki, kiedy sąsiad 
czyścił komin sąsiadowi, a efekl tego 
był taki. że całe mieszkanie nadawało 
się do malowania. A  mogło być jeszcze 
gorzej.

Jak często takie czyszczenia powin­
ny być przeprowadzane?

Czyszczenie przewodów komino­
wych uzależnione jest od rodzaju 
ogrzewania. Cztery razy w roku trzeba 
usuw'ać zanieczyszczenia pochodzące

Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z o. o. 
^  w Jarocinie ^

o f e r u j e

DO SPRZED AZY LUB WYNAJĘCIA 
NIECZYNNĄ WIEŻĘ WODOCIĄGOWĄ

zlokalizowaną przy ul. Św. Ducha w Jarocinie

Obiekt może być wykorzystany np. na kawiarnię, 
jako  obiekt widokowy, muzeum lub inne cele. 

Szczegółowe informacje można uzyskać 
w Przedsiębiorstwie Komunalnym w Jarocinie, ul. Kasprzaka la.

ASTRAWAGANCJA
Postaw na Nową Astrę '95... i zostań Astrawagantem! 

pasy bezpieczeństwa z napinaczami • podwójne belki w drzwiach • pełnowymiarowa 
poduszka powietrzna* • wspomaganie układu kierowniczego* 

centralny zamek* • silniki z MP1 - wielopunktowym 
wtryskiem paliwa* • instalacja do montażu 

radia z 6-cioma głośnikami
( M I I )

Opel Assislance: 
europejska pomoc drogowa. 
W Polsce: 290 punktów 
czynnych całą dobę. O PEL^

B LIŻE J C IE B IE

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JA R O C IN  
UL. S IE N K IE W IC ZA  14 
(50 m od dw orca PKS)

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej TYK ARS KI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 - 17.30
lek. med, Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
soberta:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00 - 18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARK WITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 - 17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30- 17.30
dr med. Grzegorz OSZK1NIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 - 17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30 - 17.30 
lek. med. Jacek LULA

Zakład Blacharsko-Pekarski
| Marceli Kaczmarek |
Jarocin, ul. Poniatowskiego 7 

a r  47-27-91
WA K O M  JE OKNA DAC HOW E

(właz kominiarski) 
w cenie 48 zł oraz dokonujemy wymiany 

Wystawiamy faktury VAT
(118/95)

FOTO Stachowiak

od palenisk ogrzewanych paliwem sta­
łym. Od palenisk opalanych paliwem 
płynnym i gazowym - co najmniej dwa 
razy w roku. Natomiast co najmniej 
raz w miesiącu wymaga się oczysz­
czania przewodów od palenisk zakła­
dów zbiorowego żywienia i usług gast­
ronomicznych. We wszystkich tych 
obiektach należy usuwać zanieczysz­
czenia z przewodów wentylacyjnych 
co najmniej raz w roku, jeśli większa 
ich częstotliwość nie wynika z warun­
ków użytkowych.

Czy stan przewodów ktoś kontrolu­
je?

Prawny obowiązek przeprowadza­
nia okresowych kontro li technicznych 
wszelkiego rodzaju urządzeń kom ino­
wych określa prawo budowlane. Na 
nas spoczywa obowiązek reagowania 
na każde stwierdzone nieprawidłowo­
ści. Przeprowadzamy kontrole, jeśli 
dotyczy to stanu ochrony przeciwpo­
żarowej. Bierzemy wtedy ze sobą ko­
miniarza bądź pracownika z nadzoru 
budowlanego, który określa czy dany 
przewód kominowy jest sprawny czy 
nie. Bardzo ważne jest również kon­
sultowanie każdego projektu zmiany 
użytkowania danego obiektu z osobą 
kompetentną. Wszelkie zamurownia 
czy przeróbki komina wymagają za­
twierdzenia.

Cz zdarzały się jakieś przypadki 
lekceważenia przepisów?

Coraz częściej słyszy się o trage­
diach wynikłych w skutek pożarów od 
urządzeń ogrzewczo - kominowych. 
W Bojanowie zaczadzeniu uległa czte­
roosobowa rodzina, w miejscowości 
G linka (rejon Góry Śl.) - trzy osoby. 
W 1992 roku podobne zdarzenie mia­
ło miejsce w Nowolipsku (gm. Chocz) 
w siedzibie Monaru. Nie trzeba szu­
kać daleko. W zeszłym roku w K o t­
linie mogło dojść do dużej tragedii. 
Przewód wentylacyjny odprowadzają­
cy spaliny z ogrzewania gazowego był 
wadliwy i w efekcie doprowadził do 
zatrucia dwójki dzieci, z czego jedno 
/. nich przebywało w szpitalu. Myślę 
też, żc w wielu sprawach Państwowa 
Straż Pożarna nie jest powiadamiana.

Bywa tak, że przez w'iele lat nic nie 
wskazuje na to, że spaliny mogą nam 
zgarażać. Pewnego dnia jednak może 
się okazać, iż cała rodzina jest za­
czadzona. Nie może być tak, że zapo­
minamy o przepisach.

Rozmawiała 
JUSTYNA NAPIERAJ

* Standardowe wyposażenie niektórych modeli
Z A P R A S Z A M Y -------

WEGA Kalisz, ul. Poznańska 24, tel. (062) 729 26
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Nareszcie przygotowani
Zdecydowaną większością (przy 2 głosach przeciwnych) 

radni zadecydowali - podczas obrad XII sesji Rady Miejskiej 
w Jarocinie - o udzieleniu Zarządowi Miejskiemu absoluto­
rium. Przyjęto też rezygnację z mandatu radnego Edwarda 
Waloszczyka. Jego miejsce zajął Jacek Tomczak. Nowym 
członkiem Zarządu Miejskiego został Zdzisław Wojciechow­
ski, z klubu SLD.

Obrady rozpoczęły się od wręcze­
nia nagrody za zajęcie I miejsca 
w  woj. ka liskim  w  konkursie  ” Na 
najbardziej ekologiczną gminę 
w  Polsce”  zorganizowanym przez 
Kancelarię Prezydenta RP. Prezes 
W ojewódzkiego Funduszu Ochro­
ny Środowiska w  Kaliszu, Bogusław 
Brzostowski przekazał burm istrzo­
w i Pawłowi Jachowskiemu kwotę 
50 tys. zł z przeznaczeniem na d o fi­
nansowanie wskazanych przez Za­
rząd M ie jsk i przedsięwzięć ekologi­
cznych. Bożena Przewoźna w yrazi­
ła żal, iż  na sesję nie zaproszono 
członków  poprzedniego zarządu. 
,,Nagroda, którą otrzym ał burmistrz 
świadczy, że poprzedni zarząd dobrze 
fu n kc jo n o w a ł’ - powiedziała.

Absolutorium 
udzielone

Przewodniczący K o m is ji Rewi­
zyjnej - Bogdan U dzik  - przedstawił 
radnym  wniosek o przyjęcie spra­
wozdania zarządu z w ykonania bu­
dżetu za 1994 ro k  i udzielenia mu 
absolutorium . Uzasadniając w nio­
sek, zw rócił uwagę, że absolutorium  
jest instytucją prawną będącą in­
strumentem ko n tro li, wykorzysty­
waną przez radę do końcowej oceny 
sposobu wykonania budżetu. K o ­
misja Rewizyjna uznała, że m im o 
zm iany składu osobowego zarządu 
(po czerwcowych wyborach), nowy 
zarząd jest form alnym  następcą po­
przedniego i ponosi odpowiedzia l­
ność za prowadzoną przez niego 
gospodarkę finansową w gminie.

W  zakresie w ydatków  budżeto­
wych za 1994 ro k  nie stwierdzono 
przekroczenia rocznego planu w y­
datków . Uznano jednak, że w od­
niesieniu do w yda tków  inwestycyj­
nych doszło ty lk o  do formalnego 
wykonania budżetu, bowiem w  dniu 
31.12.1994 r. na kontach inwestycyj­
nych pozostawała kw ota  ponad 11 
mld zł tj. ponad 30 % planowanych 
na ubiegły rok nakładów  inwesty­
cyjnych (m iały one wynieść ok. 37 
m ld, a w  sprawozdaniu przedsta­
w ionym  przez zarząd podana jest 
kw ota  31 m ld).

Zdaniem Bogdana U dzika  przy 
utrzymującej się in flac ji przetrzym y­
wanie na kontach inwestycyjnych 
pieniędzy prowadzi do spadku siły 
nabywczej lokowanych tam środ­
ków  i oznacza wykonanie jedynie 
w ok. 60 %  program u inwestycyj­
nego na 1994 rok.

Kom isja  stw ierdziła, że większą 
częścią odpowiedzialności w  tym  
zakresie należy obciążyć poprzedni 
Zarząd M ie jsk i, k tó ry  w I półroczu 
1994 roku zrealizował jedynie 22,5 % 
planowanych w ydatków  na inwes­
tycje. ,,Doszło do zmiany zarządu, 
miała miejsce destabilizacja związa­
na z kampanią wyborczą, nastąpiło 
kilka zmian w budżecie także z ini­
cjatywy radnych nowo wybranej rady
- wszystko to w pewnym stopniu 
usprawiedliwia zaistniałą sytuację. 
Usprawiedliwia to także poprzedni 
zarząd, którego ostrożność w urucha­
mianiu inwestycji była zrozumiała ze 
względu na świadomość, że budżet 
będzie wykonywany przez zarząd  
w innym składzie osobowym" - po­
w iedział Bogdan U dzik .

Zw ró c ił uwagę, że zasadniczej 
zmianie pow inna ulec procedura 
tworzenia budżetu tak, aby był on 
przygotowany pod koniec roku  ka­
lendarzowego. N iepokó j kom isji 
budził fak t, że np. na koniec roku 
zaległość podatku od nieruchomo­
ści od osób prawnych wynosiła po­
nad 6 m ld  złotych. K om isja  uznała, 
że przedstawione przez zarząd spra­
wozdanie z wykonania budżetu jest 
poprawne. Jednomyślnie przyjęto 
sprawozdanie z wykonania budżetu 
za 1994 rok , a także w  ta jnym  głoso­
waniu radni zdecydowaną większo­
ścią (26 za, 2 przeciw i 1 wstrzym ują­
cy) udzie lili Zarządow i M iejskiem u 
absolutorium  za 1994 rok.

Przerwana 
kadencja

Przewodniczący Rady M iejskiej 
po in form ow ał, że Edward Walosz- 
czyk złożył na jego ręce pismo
o przyjęcie rezygnacji z mandatu 
radnego. Powodem rezygnacji jest 
powołanie go przez m inistra  prze­
kształceń własnościowych na człon­
ka zarządu Jarocińskich Fabryk 
M eb li S.A., a łączenie tych funkcji 
jest sprzeczne z postanowieniam i 
ustawy anty korupcyjnej. ,,Przykro, 
iż m usimy podejmować taką decyzję. 
Przez ten krótki okres zżyliśm y się, 
ale prawo je st prawem ” - powiedział 
M arian  S ikorski. Zabierając po raz 
ostatni głos w  ro li radnego, Edward 
Waloszczyk pow iedzia ł m. in.: 
,,Prawo je st prawem, przepis jest 
przepisem. Łączenie obu funkcji je st 
niemożliwe. Reprezentowałem nieli­
czny klub ,, Jarocin 2000”, ale przede 
wszystkim  reprezentowałem nie bar­
dzo łubianą grupę przemysłu i broni­
łem je j  interesu. Nie zawsze się to 
udawało. Nie udało się przede wszyst­
k im  w sprawie ustalenia umiarkowa­
nych stawek podatkowych, k tóre zo­
stały przegłosowane w wysokości 
prawie maksymalnej. Jeżeli stawki

podatkowe są tak wysokie, to obo­
wiązkiem zarządu je s t w pewnym  
sensie pieniądze zwrócić w postaci 
działalności komunalnej - tzn. utrzy­
mania poprawnej nawierzchni dróg, 
chodników, zieleni, czy bezpieczeńst­
wa w mieście (...) . Chciałbym przy­
pomnieć radnym, by w wolnych chwi­
lach zaglądali do swoich programów  
wyborczych ( ...) . Kończąc swoją ka­
dencję w radzie i Zarządzie Miejskim  
dziękuję wszystkim  za współpracę, 
merytoryczną dyskusję, nawet moim  
oponentom. Życzę  państwu owocnej 
pracy”.

Radni odw oła li Edwarda W alo­
szczyka z funkc ji radnego i członka 
Zarządu Miejskiego. Jego miejsce 
w  radzie zajął Jacek Tomczak.

W ojciecho wski 
w zarządzie

D w ie  kandydatury - Zdzisława 
Wojciechowskiego (SLD) i Kazimie­
rza Łuczaka (Unia Wielkopolan) -
zgłosili radni na wakujące po Ed­
wardzie Waloszczyk u miejsce w Za­
rządzie M ie jskim . Jeszcze przed gło­
sowaniem radny Bogdan U dzik  
oświadczył: ,,Klub ,,Jarocin 2000” 
będzie głosował za kandydaturą Ka­
zimierza Ł uczaka”. Przewodniczący 
Rady M iejskie j apelował: „Zacho­
wajmy zdrowy rozsądek przy  wybo­
rze. N ie wiążmy wyboru z  przynależ­
nością partyjną” - m ów ił. W  tajnym  
głosowaniu kandydaturę Zdzisława 
W ojciechowskiego poparło  15 rad­
nych, a Kazim ierza Łuczaka -  13.

W  skład obecnego zarządu wcho­
dzą: Paweł Jachowski (U nia  W ie l­
kopolan), Bożena Przewoźna (Jaro­
cińskie Forum  Samorządowe), Hen­
ryk Kowalski (Jarocin 2000), Ma­
rian Michalski (Spółdzielczy B lok 
W yborczy), Ryszard Kołodziej 
(PSL), Marian Michalak (S LD ) 
i Zdzisław Wojciechowski (SLD).

Na jednej z  pierwszych tegorocz­
nych sesji poddałem krytyce pracę 
radnych, wskazując na ich nieprzygo­
towanie do dyskusji, długie debaty
o mało istotnych sprawach... Po osta­
tniej sesji twierdzenie takie należy 
nieco zmodyfikować. Zaplanowane 
początkowo na 2 dni obrady trwały
6 godzin. Nie świadczy to jednak
o zlekceważeniu przez radnych oma­
wianych problemów - wręcz przeciw­
nie. Do sprawnego przebiegu sesji 
przyczyniły się zapewne wielogodzin­
ne prace w komisjach rady. Trudno 
przesądzić, czy je s t to tylko jedno­
razowa zmiana. M iejm y nadzieję, że 
nie...

M ARIUSZ GRYSKA

Samorządowa Administracja Szkół i Przedszkoli 
w  Jarocinie

Z A P R A S Z A
DO SKŁADANIA OFERT IMA WYKONANIE DOKUMENTACJI PEŁNEJ 

NA ROZBUDOWĘ SZKOŁY PODSTAWOWEJ W PRUSACH
W ARUNKI UCZESTNICTWA:

1- O pracow anie  koncepc ji ob iektu  
2. Sporządzenie p ropozyc ji lokalizacyjne j

Określenie o rien tacy jnego  wskaźnika kosz tow ego  dla ob iek tu  w  z ło ty c h /m 2 
oraz w  z ło ty c h /m 3
Określenie kosztu oraz umownego czasookresu sporządzenia pełnej dokumen­
tacji technicznej wraz z wymaganymi uzgodnieniami, umożliwiającymi złożenie 
wniosku o pozwolenie na budowę.
Oferty w  zamkniętych kopertach z hasłem „Szkoła Prusy”  należy złożyć 

w  Sekretariacie SASiP-u: Rynek - Ratusz, pokój nr 2, w  terminie do 6 kwietnia 
1995 r., godz. 1400.

Niezbędne w ytyczn e  oraz kserokopie  podkładu  m apow ego  m ożna odebrać 
w  SASiP-ję p okó j nr 2.

TELEWIZORY 
MAGNETOWIDY 

WIEŻE HI-FI 
ZESTAWY TV-SAT 

PRALKI 
LODÓWKI 

ZAMRAŻARKI 
PIECE EL. i GAZ.

w najtańszym systemie ratalnym 
poleca

TELMAXs c
JAROCIN, UL. STASZICA 20 

TEL. 47-37-48
(129/95)________________________________________

*  M A L O W A N IE
★  T A P E T O W A N IE

★  S Z P A C H L O W A N IE
^  ścianki działowe z p łyt g ip ­

sowych kartowanych 
+  Faktury V A T  4*

@  Żerków 302
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Rozmowa z EDW ARDEM  W ALOSZCZYKIEM , byłym 
radnym i członkiem Zarządu Miejskiego w Jarocinie

Prawo jest prawem
Dlaczego zrzeka się pan mandatu 

radnego?
Jest to związane z obowiązującą 

ustawą antykorupcyjną. Stanowi ona, 
że osoby wchodzące w skład organów 
gminy nie mogą być członkami zarzą­
dów i rad nadzorczych spółek prawa 
handlowego z udziałem skarbu państ­
wa i innych państwowych osób praw­
nych, gmin i związków międzygmin­
nych albo podległym im jednostkom 
organizacyjnym. Jarocińska Fabryka 
Mebli przekształciła się w spółkę akcyj­
ną. Sprawa jest jasna. Wszelkie nagina­
nie przepisów do różnych okoliczności 
jest bezpodstawne. Jest to powód decy­
zji jaką musiałem podjąć. Nie było 
innego wyjścia. Prawo jest prawem.

Czy są sprawy, które rozpoczął pan 
realizować i które obecnie wskutek rezy­
gnacji - nie będą do końca załatwione?

Raczej nie. Decyzje w organach sa­
morządowych podejmuje się kolegial­
nie. W  I kadencji byłem przewodniczą­
cym Komisji Budżetowej. Wszelkie po­
mysły były realizowane przy współ­
udziale pozostałych członków komisji 
czy Rady Miejskiej - oczywiście jeżeli 
się z takimi koncepcjami zgadzali. Na­
tomiast praca w Zarządzie Miejskim 
w II kadencji była pracą niedługą - 
trwającą niecałe 9 miesięcy. Tematy, 
które były realizowane i wnioski, które 
zgłaszałem również musiały być popar­
te przez pozostałych członków zarzą-

Rozmowa z JACKIEM  TOM CZAKIEM , nowym radnym 
Rady Miejskiej w Jarocinie

Dzielić według zasług

du. W skład zarządu wchodzą osoby, 
które mają duże doświadczenie, prze­
krój zawodowy jest tak duży, że re­
prezentuje wszystkie odłamy społe­
czeństwa.

A jak się panu układała współpraca 
z pozostałymi członkami zarządu?

Mogę powiedzieć, że pozytywnie. 
Każdy miał prawo wypowiedzenia 
swoich argumentów. Jeżeli były one

FOTO Stachowiak

Jeszcze w środę, 22 marca powie­
dział pan, że nie jest do końca przeko­
nany o przyjęciu mandatu radnego. 
Kiedy więc podjął pan ostateczną decy- 
zję?

Dzisiaj rano. Zamieniłem dres na 
garnitur i postanowiłem, że pójdę na 
sesję.

Jakie są dla pana priorytetowe cele, 
które chciałby pan rozwiązać w Radzie 
Miejskiej? Czym chciałby się pan zaj­
mować?

Tym, na czym się najlepiej znam. 
Przede wszystkim sprawy sportu, mło­
dzieży. Interesują mnie także szeroko 
rozumiane spĘrawy „ładu przestrzen­
nego". Tego ładu w Jarocinie jakoś nie 
widać.

Orientuje się pan, ile wynosi obecny 
budżet miasta?

Jeszcze nic. Nie otrzymałem jak 
dotąd żadnych materiałów, które po­
zwoliłyby mi się z nim zapoznać.

Zna pan inwestycje, które są realizo­
wane na naszym terenie?

Ogólnie tak. To przede wszystkim 
kolektory. Słyszałem, że są przymiarki
io  budowy w Roszkowie akwenu wo­

dnego. Ponadto gazyfikacja os. Ługi, 
budowa nowych dróg na osiedlach, 
które takich nie posiadają, dokoń­
czenie budowy szkoły w Roszkowie.

Czy pana zdaniem realizowane obec­
nie inwestycje są celowe?

Gdybym mógł w pewien sposób 
decydować, to popierałbym budowę 
akwenu wodnego w Roszkowie. Jest 
to zarazem sprawa ekologii i wypo­
czynku. Jest to  zresztą fajna rzecz, bo 
w Jarocinie mamy przecież tylko ba­
sen. Oczywiście mamy także fatalne 
drogi, choć ich remont jest bardzo 
kosztowny. Wydaję mi się, że człon­
kowie komisji budżetowej powinni 
przejechać się po ulicach i zobaczyć, 
gdzie są „dz iu ry” , a na następny dzień 
poinformować Rejon Dróg Publicz­
nych, aby je naprawili. Przecież na to 
pieniądze muszą się znaleźć. Radni 
powinni częściej jeździć ulicami mias­
ta, nawet na rowerach.

Zresztą jakość napraw nawierzchni 
dróg pozostawia wiele do życzenia. 
Na przykład ostatnio przy ul. Staszica 
naprawiano „słynny”  przejazd kole­
jowy, którego nie można było zrepc-

przekonujące, to w głosowaniu dane 
koncepcje „przechodziły” .

Czy radni z SLD nic starali się for­
sować swoich koncepcji?

Okazuje się, że ta grupa nie starała 
się forsować swoich koncepcji. Ja ich 
traktuję jako grupę lewicową. Repre­
zentowali jednak różne sektory gos­
podarcze i w pewnych sprawach dane­
go sektora usiłowali bronić. Zwłaszcza 
było to widoczne przy ustalaniu podat­
ków, gdzie w wyniku głosowania sta­
wki podatkowe zostały ustalone na 
prawie maksymalnym poziomie. De­
mokracja i wola większości spowodo­
wała, że musieliśmy się temu podporzą­
dkować.

Może się pan pokusić o porównanie 
obecnej rady z radą poprzedniej kaden­
cji?

Każda rada ma swoje określone za­
dania i określała swój strategiczny cel. 
Radni I kadencji - obojętnie, jakie mieli 
pomysły - chcieli dla swoich wyborców 
i społeczeństwa „coś”  zrobić. Obecna 
rada również pracuje na takich samych 
zasadach. Jednak hierarchia ważności 
była inna w poprzedniej radzie i jest 
inna w obecnej. W radzie I kadencji 
wszyscy uczyli się samorządności - star­
towali przecież z zerowego poziomu. 
Powstawały niekiedy różnice zdań, 
a nie każdy potrafi emocje powstrzy­
mać czy utemperować i spokojnie prze­
kazać swoje argumenty. Różnica po­
między poprzednią radą a obecną jest 
tego typu, że w większym stopniu pro­
blemy były rozwiązywane na posiedze­
niach rady. W radzie 11 kadencji wszel­
kie zagadnienia są dopracowywane na 
posiedzeniach komisji i w miarę „gład­
ko”  są akceptowane przez radnych 
podczas sesji.

rować przez prawie rok czasu. Robot­
nicy jeden dzień go naprawiali, ale 
zrobili go źle. Zamiast obniżyć tory 
kolejowe, to podniesiono je o 15 cm. 
Jadąc dozwoloną szybkością - 60 
k m /h  - można „wylecieć w powiet­
rze” .

Czy jako sportowiec będzie pan sta­
rał się wspierać jarociński sport? 
W obecnej Radzie Miejskiej występuje 
silne lobby sportowe i nauczycielskie. 
Czy nie będzie to „wydzieranie” fun­
duszy z innych działów właśnie do spor­
tu?

Takie lobby nauczycielskie jest tak­
że w sejmie. Jest to  właściwie lobby 
SdRP-owskie, bo nauczyciele to  prze-

FOTO Stachowiak

Co się panu udało zrealizować pod­
czas tej krótkiej - dziewięciomiesięcznej
- kadencji?

Zamierzenia na najbliższy okres cza­
su to dokończenia rozpoczętych inwes­
tycji - wodociągowania, kanalizacji 
w mieście. Jedną ze spraw, którą udało 
się wprowadzić w życie, to zorganizo­
wanie w Jarocinie Urzędu Celnego. To 
jeden z sukcesów.
Ostatnim zdarzeniem, które udało mi 
się dporowadzić do końca - to sprawa 
„nieszczęśliwego”  przejazdu kolejowe­
go przy ul. Staszica w Jarocinie. Po 
kilkakrotnych interpelacjach i osobis­
tej rozmowie z naczelnikiem zabezpie­
czenia ruchu kolejowego PKP, panem 
Kuchem - który przyrzekł mi, że prze­
jazd ten będzie „pokazowym”  - tak się 
rzeczywiście stało. Chciałbym mu 
w tym miejscu serdecznie podziękować. 
Od 22 marca przejazd jest zmoder­
nizowany i rzeczywiście może być wzo­
rcowym dla wszystkich przejazdów ko­
lejowych w Polsce.

Co by pan powiedział swoim wybor­
com?

Powiedziałbym, że jest mi przykro, 
że wybrali mnie, a ja  nie mogę kon­
tynuować pracy na ich rzecz. Działal­
ność samorządowa, działalność rad­
nych powinna spełniać oczekiwania 
wyborców i mieszkańców gminy. Jaro­
cin jest sympatycznym miastem ale 
niestety troszeczkę zaniedbanym. Jest 
tu jeszcze wiele do zrobienia.

Czy będzie pan w przyszłości kan­
dydował na radnego?

Nie mogę powiedzieć ani nie, ani lak. 
Zależy jak będzie przebiegać sprawa 
mojej pracy zawodowej. Jeżeli zdarzy­
łyby się odpowiednie uwarunkowania 
prawne, nowelizacja ustawy antykoru- 
pcyjnej - to nie wykluczam takiej moż­
liwości.

Rozmawiał MARIUSZ GRYSKA

ważnie ludzie lewicy. Niestety z tego 
lobby nic nie wynika - a sytuacja 
nauczycieli, szkół jest tragiczna. D la­
tego wydaje mi się, że to  lobby, które 
jest w naszej radzie nie jest gwaran­
tem, że sprawy oświaty przebiegać 
będą we właściwym kierunku. Lobby 
klubu sportowego „V ic to ria ”  jest na 
tyle silne, że nie wiem, czy uda mi się 
cokolwiek „zwojować” . W  pierwszym 
wniosku, k tóry przedstawię radzie bę­
dę postulował, aby pomoc finansowa 
dla klubów była dzielona nie za trady­
cję, ale za wyniki. Czy k lub „Ippon ”  
mamy doprowadzić do bankructwa, 
aby otrzymać pieniądze - tak jak ma to 
miejsce w przypadku „V ic to r ii” ? M ój 
klub osiąga dobre wyniki, słychać
0 nim w kraju. „V ic to ria ”  posiadała 
duże pieniądze z targowiska, a teraz, 
kiedy już go nic posiadają, to stara się 
„  V ictorię”  dofinansowywać z budżetu 
miasta. Nie może być tak, że jeden 
klub otrzymuje wszystko, a inne nie 
otrzymują nic.

Siła koalicji SLD dała o sobie znać 
podczas wyboru Zdzisława Wojciecho­
wskiego na członka Zarządu Miejs­
kiego. Nic obawia się pan sytuacji, że 
pański głos „rozpłynie się w tłumie”
1 niewiele będzie znaczył?

Jeżeli będę m iał być osobą, która 
ty lko  podnosi ręce podczas głosowań, 
a nie będę posiadał możliwości spraw­
nego działania - to zrezygnuję.

Rozmawiał MARIUSZ GRYSKA
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Początki i rozwój Żerkowa 
do końca XVIII wieku (cz. 4)

PIOTR MARCHWIAK
wsza po prawej ręce z  drzwiami żelaz-Niczwykle cennych inform acji do­

tyczących rozwoju gospodarczego 
Żerkowa w X V I wieku dostarczają 
nam rejestry podatkowe i inwentarze 
dóbr biskupich. Ze źródeł kościel­
nych dowiadujemy się, żc w 1510 r. 
było 10 i pół łanów osiadłych i 5 pus­
tych. Wymienia się także 3 m łyny (w 
tym  1 nieczynny), fo lwark (zapewne 
w Żółkow ie) i 5 sadzawek (stawów 
zarybionych). Inwentarz podatkowy 
z 1564 roku wykazuje 11,5 łanów 
osiadłych, z których płacono po 12 
gr. na rzecz Kościoła. Natom iast 
rejestr podatkowy z 1578 roku wy­
mienia ty lko  6,5 łanów osiadłych. 
M iasto płaciło wtedy 10 zł szosu 
(podatku miejskiego od nieruchomo­
ści i warsztatów rzemieślniczych), 
a zamieszkiwało je wówczas 17 szew­
ców, 8 garncarzy, 5 krawców, 5 szyn­
karek, 4 rzeźników, 4 kom orników, 
3 kuśnierzy, 3 kowali, 2 prasołów,
2 bednarzy oraz stelmach, kołodziej, 
balwierz, płóciennik, ślusarz, tasarz 
i owczarz.

W tym  czasie miasto dotknęła klęs­
ka pożaru. M ia ło  to  miejsce 24 lipca 
1564 roku. W yprawiony z Pyzdr A n ­
drzej Dyjesko, zapewne wysłannik 
starosty, zanotował: ,,Przybywszy do 
Żerkowa, znalazłem miasto w popiół 
i perzynę zamienione i z  ziemią zrów­
nane”. Pożar objął zasięgiem całe 
miasto z wyjątkiem  kościoła Św. M i­
kołaja i dzielnicy żydowskiej. N ie jest 
wykluczone, że skutków pożaru do­
świadczył też kościół Św. Stanisława, 
natomiast faktem jest, że Andrzej 
Łodzia-Roszkowski, syn wspomnia­
nego Jana, wzniósł w latach 
1600-1610 murowaną świątynię 
w miejsce dawnego, drewnianego ko­
ściółka.

Dzięki w izytacji biskupiej, Kacpra 
Happa - archidiakona śremskiego, 
dysponujemy opisem tejże świątyni 
z roku  1610: „ Miasto Żerków ma 
Kościół poza miastem, murowany pod  
wezwaniem Św. Stanisława poświęco­
ny, ja k  się pokazuje z corocznej od­
prawianej uroczystości poświęcenia 
w pierwszą niedzielę po Św. Bartłomie­
ju. Kolatorem dziedzic J W  Jan z  Gór­
ków, kasztelan przemęcki. Sklepienie 
kościoła tego z  desek pomalowane, 
ściany czyste, bez pajęczyny i kurzu, 
okna cale, w pośrodku wizerunek 
ukrzyżowanego Źbawiciela; posadzka 
z cegieł, dwoje drzwi drewnianych, 
dobrze zamykających się.
I .....] Ołtarzy je st trzy murowane,
czwarty budują obecnie nowy w kap- 
łicy przed kościołem. Był tu piąty 
także ołtarz po lewej ręce, lecz zburzył 
go poprzednik ks. proboszcza za wyra­
źną wolą kolatora, który na miejscu 
tym grób sobie nowy zbudował. Ze­
wnątrz kościoła dzwonnica drewniana 
i jeden sygnarek >v środku kościoła. 
Zakrystie dwie murowane, sklepione, 
z oknami w żelazne kraty zaopatrzo­
nymi dobrze, z posadzką z cegły, oby­
dwie w dobre zamki zaopatrzone, pier­

nemi, druga po lewej z  drzwiami drew­
nianymi lecz dobrze żelazem obity­
m i”.
M ateria ły źródłowe pozwalają nam 
ustalić sprawowanie rządów w Żer­
kowie przez Jana Górkę-Roszkows- 
kiego w latach 1595-1613; zmarł tra­

gicznie w Żerkowie 28 października 
1613 roku, wróciwszy przedtem na 
łono kościoła katolickiego. Wiąże się 
to z oddaniem kato likom  kościoła 
Św. M iko ła ja , k tó ry odtąd stał się 
kościołem filia lnym  podległym pro­
bostwu Św. Stanisława.

Po śmierci Jana majętnością żer­
kowską zarządzał jego starszy brat 
Andrzej Górka-Roszkowski, k tó ry 
wcześniej był zapewne współwłaści­
cielem. Zm arł w Żerkowie 25 stycz­
nia 1615 roku, a śmierć nastąpiła 
również wskutek tragicznego wypad­
ku.

W  okresie sprawowania rządów 
przez przedstawionych powyżej Ło- 
dziców Górków-Roszkowskich zo­
stał nadany miastu herb, k tó ry 
przedstawia na czerwonym tle złotą 
łódź - rodowe godło G órków  herbu 
Łodzią, nad nią zaś umieszczona zo­
stała złota sześcioramienna żydows­
ka gwiazda.

Rok 1615 zamyka bardzo pomyśl­
ny okres w dziejach miasta. Po śmie­
rci Andrzeja domenę żerkowską 
odziedziczyła jego córka - Barbara 
Ostrorożyna, od której nabył majęt­
ność H ieronim  Radomicki, herbu 
Kotw icz. H ieronim  Radom icki, u ro­
dzony w 1584 roku, piastował kole j­
no funkcje kasztelana krzywińskie- 
go, starosty wschowskiego, wojewo­
dy inowrocławskiego. Zm arł w Żer­

kowie 30 marca 1652 roku. Wg świa­
dectwa współczesnych znany był 
z niepospolitej siły fizycznej:„Łamał 
podkowy i zatrzymywał w iatraki 
w biegu” .

Podobnie jak  jego poprzednicy za­
tw ierdził miastu wszystkie dotych­
czasowe przywileje, ponadto wybu­
dował własnym kosztem szpital 
(przytułek) dla ubogich, k tó ry  znaj­
dował się u stóp kościoła Św. Stanis­
ława, przeznaczając fundusz na 
utrzymanie 15 pensjonariuszy.

Po jego śmierci w 1652 roku właś­
cicielem został syn jego - Kazim ierz 
Władysław Radomicki (ur. w  1623 r.) 
kasztelan kaliski, a potem starosta 
mosiński.

Rządy jego przypadają na bardzo 
trudny okres wojen szwedzkich. Pod­
czas „po to pu ”  szwedzkiego Kazi­
mierz Radom icki nie przyłączył się 
do kolaboracyjnego stronnictwa Ra­
dziejowskiego i Opalińskiego, gdzie 
przystąpiła większość szlachty wiel­
kopolskiej. W  1660 roku wydał nowe 
zarządzenie o wyborze burmistrza 
miasta, które ograniczało w znacz­

nym stopniu kompetencje rady miej­
skiej. Urząd burmistrza m iała odtąd 
sprawować osoba wybrana przez sa­
mego właściciela spośród trzech kan­
dydatów wytypowanych przez radę. 
Do tego czasu prawo wyboru bur­
mistrza należało wyłącznie do rady. 
W iadomo też, że wziął udział w wy­
prawie wiedeńskiej Jana III Sobies­
kiego w 1683 roku. Ź ród ła wzmian­
kują również o istnieniu szkoły 
w 1683 roku, któ ra  wcześniej jest 
odnotowana już  w 1610 roku.

Po śmierci Kazimierza, w 1689 
roku, nowym właścicielem został je ­
go syn Maciej Radomicki, k tó ry pia­
stował liczne godności państwowe. 
Był kolejno kasztelanem kaliskim , 
wojewodą kaliskim , wojewodą ino­
wrocławskim, wojewodą poznańs­

kim, starostą międzyrzeckim i w  koń­
cu starostą w ielkopolskim . Z  jego 
nazwiskiem wiążą się liczne budowle, 
z których niektóre zachowały się 
w stanie prawie nie zmienionym do 
dnia dzisiejszego.

Do zasług Macieja zaliczyć należy 
odbudowę szpitala dla ubogich, k tó ­
ry spłonął w 1699 roku, oraz nadanie 
ro li i w iatraka, stojącego przy drodze 
do Pawłowic, na utrzymanie tegoż 
szpitala. N iedługo potem nawiedziło 
miasto szereg klęsk: w 1702 roku 
spłonęło 9 domów, w 1703 było oku­
powane i splądrowane przez wojska 
szwedzkie, zaś w 1708 roku panowała 
epidemia cholery, a ocalała ludność 
schroniła się do pobliskiego lasu, 
zwanego Kaczorowem. W  tymże ro­
ku została wzniesiona istniejąca do 
dziś kaplica Św. Krzyża na cmentarzu 
grzebalnym - jako  wotum  dziękczyn­
ne za ustąpienie epidemii.
Pisze o tym  ks. M . Łukaszewicz:
,,Kaplica ta wystawiona została z po­
bożnych składek i ofiar parafian tutej­
szych w roku 1708. Powodem do je j 
wzniesienia miało być cudowne ukaza­
nie się znaku ognistego krzyża Św. 
w roku 1708, w czasie grasującego 
powietrza morowego, który bardzo 
wielu na własne oczy widziało. Wśród 
owej dotkliwej plagi, gdzie owo moro­
we powietrze ludzi pomostem kładło, 
poczytano to zjawisko za znak widocz­
nego miłosierdzia Pańskiego, miejsce 
zaś za święte i cudowne ’

W 1710 roku powstaje nowa w ika- 
ria, a w  latach 1714-16 rozbudowano 
i odremontowano kompleks miesz­
kalno-gospodarczy przy kościele Św. 
Stanisława. W  latach 1717-18 po­
wstaje z fundacji Macieja Radomic- 
kiego piękny kościół barokowy Św. 
Stanisława, zaliczany dziś do cen­

nych zabytków architektury sakral­
nej. Kościół wzniesiony został praw­
dopodobnie wg projektu znanego ar­
chitekta Jana Catenazziego, zaś skle­
pienia zostały ozdobione freskami 
przez franciszkanina Adama Swa- 
cha. Również w tym  czasie została 
wybudowana okazała rezydencja 
Macieja Radomickiego u podnóża 
kościoła od strony południowej. Pa­
łac ten dziś nie istniejący (rozebrany 
ostatecznie w czasie okupacji w  la­
tach 1941-42), powstał też najpraw­
dopodobniej wg projektu i pod nad­
zorem wspomnianego Jana Catenaz­
ziego. Z  kompleksu pałacowego za­
chowała się do dziś jedynie brama 
wjazdowa od strony miasta, na której 
widnieje godło herbowe Radomic- 
kich - Kotw icz. +

Brama wjazdowa z herbem Radomockich -Kotwicz FOTO Stachowiak
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Biegi w deszczu
Prawie 1300 biegaczy z 47 szkół z całego województwa. Profesjonalna 

organizacja. No i niestety deszczowa pogoda. Tak krótko można 
przedstawić obraz IV Biegu im. Marii Konopnickiej, który odbył się 
w Kotlinie w ubiegłą sobotę.

Głównym organizatorem biegu była 
Szkoła Podstawowa w Kotlinie. Duży 
wkład wnieśli też sponsorzy. Wśród 
nich znaleźli się między innymi: Inter- 
kotlin, „V ita x ”  Dobrzyca, SKR K o t­
lin i Zarząd Wojewódzki SZS w K a li­
szu, a także wiele osób indywidual­
nych.

Zawody rozpoczęły się zgodnie 
z planem, o godz. 11.00. Przybyłą dość 
licznie publiczność przywitał aktyw­
nie zaangażowany w organizację im ­
prezy Włodzimierz Szymkowiak, nau­
czyciel w -f w kotlińskiej szkole. Zaraz 
potem ruszyły dziewczęta z klas 111 do 
pierwszego biegu na 800m. Start i me­
ta znajdowały się na stadionie przed 
szkołą. Przez cały czas zadziwiała 
sprawna organizacja. Przed biegnący­
mi jechał na motorze pilot. Trasy 
oznaczone były kolorowymi wstęga­
mi. Kiedy zawodnicy byli w trakcie 
biegu, na stadionie z głośników płynę­

ła muzyka. Na inecic każdy otrzymał 
sok oraz słodycze, a także talon żyw­
nościowy na drożdżówkę i herbatę. 
Można było wykorzystać go w szkol­
nej stołówce. Jeden z biegaczy powie­
dział: „77) nic, że nie zająłem Imiejscu. 
Bardzo mi się tu podoba. Wszystko 
dopięte jest na ostatni guzik. 7.araz po 
zakończeniu biegu dostaliśmy na mecie 
gorącą herbatę ”.

Pomimo nieprzyjemnej pogody i si­
lnego wiatru, młodzi zawodnicy dziel­
nic biegli do przodu. Również trene­
rzy nie próżnowali. Stali wzdłuż bie­
żni i dopingowali swoich podopiecz­
nych. Ambicja i zapał wśród biegaczy 
była tak duża, że nawet na mecie 
rozmawiali o biegu. Zdarzały się też 
bardziej gorące dyskusje: ,,Widzia­
łem, jak  on ścinał. Inaczej na pewno 
bym go wyprzedził. Ściął przez połowę. 
lasku!" - oskarżał swego przeciwnika 
siódmoklasista. Inny, bardziej spra-

Trójka w finale
25 marca w Żerkowie odbyły się 

Mistrzostwa Regionu w Biegach Prze­
łajowych Młodzików (rocznik 1980 
i 1981). W mistrzostwach, zorganizo­
wanych przez Zarząd Wojewódzki 
Szkolnego Związku Sportowego,
Szkołę Podstawową w Żerkowie oraz 
Zarząd Miejsko - Gminny Szkolnego 
Związku Sportowego, brało udział 137 
zawodników ze 103 szkól ośmiu woje­
wództw (kaliskiego, konińskiego, łódz­
kiego, piotrkowskiego, płockiego, sie­
radzkiego, skierniewickiego i włocław­
skiego).

Pierwszych pięciu zawodników 
z każdego biegu awansowało do finału 
Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej, które odbędą się 9 kwietnia 
w Wałczu. W biegu na 1000 metrów 
dziewcząt uczestniczyła ty lko  jedna 
reprezentantka Ziemi Jarocińskiej - 
Dominika Nowak (SP Żerków). Zajęła 
ona 11 miejsce. W biegu na 2000 
metrów chłopców świetnie spisał się 
Filip Kaczmarek (SP Żerków). Zajął 
on 3 pozycję i tym samym wywalczył 
awans do finału. W tym samym biegu 
Jacek Pietrzak (SP 5 Jarocin) uplaso­
wał się na 21 pozycji, a Maciej Antczak 
(SP Żerków) na 28. Równie miłe chwi­
le przeżywali gospodarze zawodów 
podczas startu na 2000 m dziewcząt.
3 miejsce w tym biegu (oczywiście 
premiowane awansem) zajęła Anna 
Walczak (SP Żerków). Jej szkolna 
koleżanka Dorota Świerblewska zajęła
12 pozycję. Trzecim zawodnikiem 
z naszego rejonu, który wywalczył 
awans do finału, był Marcin Racz- 
kiewicz (SP 5 Jarocin), który w biegu

na 3000 m wywalczył 4 miejsce. 
W czołowej dziesiątce (8 miejsce) zna­
lazł się także Tomasz Gościniak (SP 
Żerków). 13 miejsce zajął Jacek Szy­
mański (SP 5 Jarocin). W punktacji 
województw zwyciężył Kalisz, który 
(w dużej mierze dzięki dobrym wyni­
kom reprezentantów szkół w Żerko­
wie i Jarocinie) o jeden punkt wy­
przedził Włocławek. Najlepsi zawod­
nicy w poszczególnych biegach otrzy­
mali puchary, dyplomy oraz koszulki. 
Każdy z uczestników w szkolnej sto­
łówce dostał obiad. Organizacja żer- 
kowskiej imprezy przypadła do gustu 
wszystkim uczestnikom, bowiem Żer­
ków otrzymał propozycję przygoto­
wania w przyszłym roku mistrzostw 
Polski w biegach przełajowych.

(pwwbż)

wiedliwy zawodnik dodał: ..Wszyscy 
ścinali. Ty też. Zresztą jest już po 
wszystkim. Nie macie się ju ż  o co 
kłócić".

Podczas biegów w Kotlin ie zdarzyła 
się też jedna dyskwalifikacja. Okazało 
się, że dziewczyna z klasy siódmej, 
wybiegła z krzaków podczas biegu na 
1500m i w ten sposób nieuczciwie 
znalazła się na II miejscu. Komentator
- Włodzimierz Szymkowiak - głośno 
skomentował dyskwalifikację i prze­
czytał nazwisko nieuczciwej biegaczki. 
,, Wstydź się. To nie jest sportowe za­
chowanie. Tak się nie walczy! Można 
gwizdać”. Po czym na stadionie roz­
legły się głośne gwizdy.

Łącznie w sobotę odbyło się 12 
biegów w kategorii szkół podstawo­
wych. Dodatkowo na końcu rozegra­
no też bieg absolwentów open. Wzięło 
w nim udział ponad 20 zawodników 
(nic tylko uczniów Szkoły Podstawo­
wej w Kotlinie).

A  oto w yniki wszystkich sobotnich 
biegów:
Klasy III dziewczęta - 800ni: 1 - K.
Kostrzewa (SP Żerków), II - P. Giel 
(SP Żerków), III - I. Jarmuszczak (SP 
Żerków)
Klasy 111 chłopcy - 800m: 1 - D.Cieślak 
(SP nr 5 Jarocin), II - H.Oczkowski 
(SP Żerków), 111 - K .Nowak (SP Klę­
ka)
Klasy IV  dziewczęta - I200m: 1 -
M.Konieczka (SP Żerków),II 
M .K łopocka (SP Pleszew), III - 
Ż.Antczak (SP Magnuszewice)
Klasy IV chłopcy - 1200m: I - 
Z.Tołstołucki (SP 1 Jarocin), II - 
B.Krzeszkowski (SP Sławoszew), III
- P.Kempiński (SP Lcnartowice) 
Klasy V dziewczęta - 1200m: I - 
E.Nowak (SP Blizanów), II - P.Blasz-

f f ^  ’ I I  
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ka (SP Wojciechowo), 111 - J.Karcz 
(SP Żerków)
Klasy V' chłopcy - I500m: I - M.Jusz­
czak (SP Lenarlowicc), II - P.Syncra- 
dzki (SPTaczanów), I I I  - P.Kanlorski 
(SP Żerków)
Klasy V I dziewczęta - 1200m: I - A .K a­
czmarek (SP Żerków), II  - M.Demska 
(SP 12 Kalisz), I I I  - M.Rogacka (SP 
Chocz)
Klasy V I chłopcy - 1500m: I - A.Kryst- 
kowiak (SP 4 Jarocin), II - Ł.Żabiński 
(SP K otlin ), I I I  - Ł.Stachowiak (SP
5 Jarocin)
Klasy V II dziewczęta - 1500m: I -
V.Kaśka (SP Dobrzyca), II - P.Male- 
sińska (SP Kowalew), I I I  - A.Rzep- 
czyk (SP Żerków)
Klasy V II chłopcy - 2U00m: I -
A.Będziech (SP Kowalew), II - 
D .Hudak (SP 5 Jarocin), I I I  - B.Białas 
(SP K otlin )
Klasy V I I I  dziewczęta - 1500m: I -
Ii.Bąk (SP 5 Jarocin), II - M.Zborows- 
ka (SP 5 Jarocin), I I I  - A.Bednarek 
(SP Galewice)
Klasy V II I  chłopcy - 2000m: I -
J.Idziak (SP 5 Jarocin), II - S.Dcrwich 
(SP 5 Jarocin), I I I  - M .Klauza (SP 
1 Jarocin)
„Absolwenci”  - dziewczęta: 1 - H.Grzy- 
bkowska(ZSZ Pleszew), II  - M.Grem- 
bowska (ZSZ Pleszew), I I I  - S.Olszyń­
ska (Koźmin); chłopcy: I - Ł.Wałęsiak 
(Oleśnica), I I  - A.Kuzia (Oleśnica), I I I
- J.Urban (Pleszew).
Klasyfikacja szkól: I - SP Żerków (245 
punktów), II - SP 5 Jarocin (190 
punktów), I I I  - SP K o tlin  (172 punk­
tów), IV  - SP Witaszyce (69 punktów), 
V - SP Dobrzyca (66 punktów), VI
- SP Sławoszew (56 punktów).

JAR O SŁAW  BAJ A C Z YK 
TO M A S Z  STEFAŃSKI

k -S T '

Zwycięskie dziewczęta z klas I I I  na podium FOTO Stachowiak

Pływacy w formie
11 marca zawodnicy jarocińskiej 

szkółki pływackiej po raz kolejny zmie­
rzyli swe siły z ekipą zaprzyjaźnionej 
szkółki z Biedruska.

Tym razem walczono na nietypo­
wych, długich dystansach (400 m, 800 
m i 1500 m). Oto najlepsze miejsca 
jarociniaków: 400 m dziewcząt z klas 
I - I I  - l.  Katarzyna Malińska; 400 
m dziewcząt z klas I I I - I  V - 1. Katarzy­
na Katona, 2. Katarzyna Kubasik; 
400 m chłopców z z klas II I- IV  - 1. 
Adam Ermanowicz; 800 m dziewcząt 
z klas V -V I - 2. Agata Malińska, 3. 
Kamila Blaszka.

22 marca w Jarocinie odbył się kolej­
ny mecz pływacki. Tym razem szkółka 
z Jarocina gościła szkółkę z Inowroc­
ławia.

Osiemnastu startujących jarocinia­
ków - podopiecznych W itolda Bicrły
- miało znacznie więcej okazji do ma­
nifestowania swej radości. Oto najlep­
sze lokaty zawodników szkółki z Jaro­
cina: styl dowolny, 25 m dziewcząt (kl. 
1-11) - 1. Katarzyna Malińska (nad 
rywalkami miała prawic 10 m przewa­
gi); 50 m dziewcząt (kl. I I I- IV )  - I. 
Katarzyna Katona, 3. Katarzyna Ku­
basik; 50 m chłopców (kl. 11I-IV) I.

Adam Ermanowicz, 3. Jacek Dur- 
czak; 50 m dziewcząt (kl. V-V1) - 1. 
Agata Malińska, 2. Kamila Blaszka; 
50 m chłopców (kl. V -V I) - 1. Damian 
Olejniczak, 2. Jarosław Regulski; styl 
grzbietowy, 50 m dziewcząt (kl. 
I I I- IV )  - 1. Katarzyna Katona, 3. 
Katarzyna Malińska; 50 m chłopców 
(kl. V -V I) - 1. Damian Olejniczak, 2. 
Jarosław Regulski; 50 m dziewcząt (kl. 
V II-V 1II) - 2. Agata Malińska; styl 
klasyczny, 50 m dziewcząt (kl. V-V1)
- 1. Kamila Blaszka, 2. Agata Malińs­
ka; 50 m chłopców (kl. V II V II I )  - 2. 
Łukasz Maliński.

Dodatkową atrakcją zawodów był 
pokaz pływania, jak i dał Marcin Ma­
liński - jeden z najlepszych polskich 
pływaków.

(pw)
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informuje o przeniesieniu 

HURTOWNI ART. SZKOLNYCH, BIUROWYCH, 
PAPIERNICZYCH I ZABAWEK

(200 m dalej do biurowca JAFO)
przy ul. ZACISZNEJ tel. 47-26-01

W  szerokiej ofercie również:
- doskonałej jakości papier komputerowy,
- rolki faxowe, teleksowe, offsetowe, etykiety samoprzylepne
- kasety i naboje do drukarek
- dyskietki ( w tym DYSAN, VERBATIM)
- akcesoria komputerowe i  do maszyn biurowych
- tonery do kserokopiarek

ZAPRASZAMY w  godz. 9.00 - 17.00 ( w  soboty 9.00 - 12.00)

W ytwórnia i Hurtownia

N a p o jó w
C h ło d z ą c y c h

JAROCIN, UL. BATOREGO 4A i 

p r o w a d z i  c i ą g ł y

m s n a s a a
0,33 1 od  oranżady (soków) i 

butelek 0,25 1 pep.-cola 
i 1 1 woda grodziska

(1 1 7 /9 5 )  |

^Przedstaw iciel Mieszalni P a s ^

„Farmer”
Jarocin, ul. Ługi 2

DO WYNAJĘCIA BARAK
o pow. 130 m2, wyposażony w: | |

— instalację elektryczną, wod. - kan. ^
— c o v I
—  sanitariaty §§

w  Jarocin ie, ul. Poznańska 1 ^
In fo rm ac je : te l. Ja ro c in  47-31-16 §S:
Szczecin 233-776 ^

(6 4 2 'R / 95) ^

m m>
• SU PE R K O N C EN T R A T Y  

+ PA SZ E

+  PRO W ÎTY

{ 6 5 3 /R / 95)

B.II. PLAST-DOM

m- pokryc ia  dachowe najnowszej 
generacji, 

mr p ły ty  faliste O N D U LIN E
- Francja, O N D U R A - USA 
p ły ty  trapezowe z PCV 
M A R V E C  - A ng lia , S A LU X
- Belgia

m ■ okna dachowe 
tar boazerie z PC V wewnętrzne 

i zewnętrzne f irm y  V O X
- Belgia
Zapewniamy fachowy montaż 

przez firm ę „  W iK”  
Wystawiamy faktury VAT

Zapraszamy w godz. 10.00 -17.00
Jarocin, ul. Wodna 17 (76^95

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  E L E K T R O N A R Z Ę D Z I
Nie musisz kupić, a możesz pracować 
elektronarzędziami najwyższej jakości

Jarocin, ul. Zaciszna 1 
tel./fax 47-32-72 

od poniedziałku do piątku 8.00 - 16.00 
w soboty 10.00 - 14.00

M A S C H I N E N

Ponadto prowadzimy sprzedaż elektronarzędzi, narzędzi 
pneumatycznych, oprzyrządowania (MAKITA, ELU, BOSCH, 
PREBENA, BEA...)

BEZPOŚREDNI IMPORTER
Zapewniamy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny \

Studio Rekreacyjne
mgr rehabilitacji Robert Kowalski 

zaprasza na
- callanetics
- ćwiczenia ogólnorozwojowe
- gimnastykę korekcyjną
- ćwiczenia siłowe
- ćwiczenia zapobiegające bólom kręgosłupa itd. 

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 47-33-33 w. 224
pon.-pt. 10.00-13.00 i 16.00-21.00, sob. 14.00-18.00 
ćwiczenia prowadzone są również przez panie

W ita s z y c e ,  u l.  Z a to rz e  18
(p rzy  g łó w n ej b ra m ie  "Lenw itu") t e l .  ( 0 - 6 2 )  4 7 - 2 7 - 0 9

O f e r u je m y  d o  s p r z e d a ż y :

+  m argaryny i o leje  roślinne
Zakładów Przemysłu Tłuszczowego w Kruszwicy 

r ó w n ie ż :

A RAMA A BONA A KASIA 
A PLANTA A MASMIX A

♦ k a w ą  PRIMA i ASTRA
♦d en aturat

N a jn iż s z e  cen y ! 
Zapraszamy w godz. 7.00 - 20.00

SP R Z E D  AZ
niem ieckich używ anych

M A S Z Y N  
R O L N IC Z Y C H

N i s k i e  c e n y  

Firma zapewnia części zamienne

Jarocin 
przy dworcu PKP i PKS 

te l .  47-29-40
(652/ R - 95) J

OKNA
Z

PCV
P.H .U . M O N O P LA S T 
62 -320  M IŁO S ŁA W  
Dz. M iłos ław sk ich  2 
te l. (066) 38-24-31

63 -200  Jaroc in  
Ks. St. W yszyńsk iego  4 

te l. (062) 47-32-91 w . 45

Jarocin, ul. Kazimierza Wielkiego 14 A 
tel. (0-62) 47-33-39

SZEROKI WYBÓR URZĄDZEŃ CB ORAZ OSPRZĘTU 
Z  ROCZNĄ GWARANCJĄ I  HOMOLOGACJĄ

" M ID L A N D  *  D R A G O N  ♦ Y O S A N  ♦ O N W A
Sklep czynny 

w  godz. 9.00 - 17.00 
w  soboty 9.00 - 13.00

Zapewniamy serwis 
i doradztwo techniczne



Nr 13, str. 16 .
o g ło sze n ia ; 1 kwietnia 1995 r.

M e *  r n m JM KOMANDOR
*  drzwi suwane na wymiar do szaf wnękowych
☆ 5 lat gwarancii
■¡¡r bezpieczne dla dzieci drzwi z lustrami
☆ lustra kryształowe w trzech kolorach
ul. Nowy Świat 15-17, 62-800 Kalisz / / j lJ&dJ 
Godziny otwarcia: pn.-pt. 8.00 • 16.00, sob. 8.00 -13.00 hanK^w! 
Pleszew - ’Dom Handlowy" przy ul. Bogusza

tel. 707-79

TELEFO N Y KO M O R K O W E  
STACJONARNE I  RUCHO M E

S IS E N T E J im

NOKIA 150 
NOKIA 720 
MAXON

NOKIA 250 
MOTOROLA 2000 
SPECTRONIC

tSPECTRONIC

mmi »0̂ ugni

* * s
■ u a v

-  ^ i a a, . 2 ' 3 j ggn 
♦ 1 « “ 6 " ®g 
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SPRZEDAŻ - MONTAŻ

anten 
stacjonarnych 
i ruchomych

TELEFONÓW  
STACJONARNYCH 

I RUCHOMYCH 
W SAMOCHODACH

E L M O N T
i t

63-200 JAROCIN, ul. Żwirki i Wigury 3 
tel. & fax 47-30-47 tel. kom. 090/60-73-50

Wyposażenie łazienek od A  do Z
J a r o c in , u l. D łu g a  5 

Płytki ceram iczne: ścienne, podłogowe, elewacyjne 
parapetniki 

Kleje do płytek Atlas i K nauf - fugi, listwy 
Wanny - wszystkie rozmiary, zlewozmywaki 

Kabiny, brodziki, kom pakty, umywalki 
Arm atura, krany - różne rodzaje i typy 

Komplety łazienkowe 
Lustra k r y sz ta ło w e  fazowane - najwyższa jakość 

różne wymiary i kształty 
wyposażone w kinkiety oświetleniowe 

Grzejniki c .o . włoskie, bardzo ekonomiczne 
oraz inne akcesoria

L
D u ż y  w y b ó r  k o lo r ó w  

P r o d u c e n c i i w y r o b y  k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e J
Z a p r a s z a m y  o d  9 .0 0  d o  1 7 .0 0

ZESPÓŁ ZAKŁADÓW OPIEKI ZDROWOTNEJ
w  J a r o c in ie

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a k om p lek so w e w y k o n a n ie  robót 

a d a p ta cy jn o -m o d e rn iz a c y jn y ch
o b e jm u ją c y c h  r o b o ty :

♦  s to la r s k ie
+  m u r a r s k ie  

+  . ś lu s a r s k ie
+  in s ta la c y jn e

♦  m a la r s k ie

W PORADNI DZIECIĘCEJ PRZYCHODNI REJONOWEJ 
w  Jarocin ie

Term in w ykonania prac do 15 m aja 1995 r.
Informacje dotyczące ilości i rodzaju robót można uzyskać w Sek­

cji Technicznej ZZOZ Jarocin, ul. Szpitalna 1.
Oferty należy składać w Kancelarii ZZOZ Jarocin, ul. Hallera 9, 

w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia, w zamkniętych 
kopertach z napisem „Przetarg”.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

OKNA, DRZWI PCV
J a r o c i n  u l  D ą b r o w s k i e g o  6  t e ł .  4 7 3 - 9 3 7

ROLETY, PARAPETY 
O E M  DACHOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

UL T. KOŚCIUSZKI 43 
63-200 JAROCIN

BIURO PROJEKTÓW 
63-200 JAROCIN, UL. KOŚCIUSZKI 43, te l./fax 47-37-03

czynne od 7.00 do 15.00
Poleca fachowe usługi w zakresie:
-  poradnictwa budowlanego,
- projektowania wszelkich budynków i budowli 

w  branży architektonicznej i konstrukcyjnej,
- sprzedaż typowych projektów,
- nadzór autorski i inwestorski,
- kierowanie budową,
- wykonywanie ekspertyz,
- inwestorstwo zastępcze.

SKLEP-HURTOW NIA 
63-200 JAROCIN, UL. MONIUSZKI 28, tel.ffax 47-37-03

Oferujemy w  ciągłej sprzedaży hurtowej i detalicznej towary produkcji krajowej oraz z importu:
- materiały icienne i stropowe.
- płytki ceramiczne: ścienne, podłogowe, elewacyjne,
- płyty gipsowo - kartonowe
- materiały na docieplanie budynków
- urządzenia sanitarne: umywalki, zlewozmywaki, miski ustępowe, kompakty, pisuary, bidety, 

wanny, brodziki, kabiny natryskowe,
- armatura instalacyjna, rury, kształtki PCV, grzejniki c.o., baterie,
- materiały izolacyjne: papa, lepik, styropian, wełna mineralna, otuliny do rur,
- kleje do płytek, masy samopoziomujące. masy fugowe, silikony, pianki uszczelniające, 

listwy,
- blachy dachówkowe i trapezowe, ft ft n I# L fnn ltfir#»nri/inA
- okna dachowe-VELUX- o e n y  K o n K u r e n c y j n e

A TAKŻE TO W ARY NA SPECJALNE ZAM Ó W IENIE 2  DO STAW Ą NA BUDOWĘ 

Z a p r a s z a m y  
c o d z ie n n ie  o d  8 .0 0  d o  1 7 .0 0  

w  k a ż d ą  s o b o tę  o d  8 .0 0  d o  1 2 .0 0

Przy odbiorach burtowych możliwość negocjacji cen, 
a przy zakupach calopojazdowych zapewniamy bezpłatny transport.



1 kwietnia 1995 r.
OGŁOSZENIA DROBNE Nr 13, str. 17

SPRZEDAŻ

Sprzedam działkę budowlaną ] 2 arów. 
Wilkowyja, ul. Powst. Wlkp. 7.

(498/ R / 95) 
Sprzedam maszynę do lodów „Tayl- 

lor” . Chocicza, tel. 20. (5 /R N M /95 ).
Sprzedam szczenięta rottweiler i dal- 

matyńczyk oraz lodówko - zamrażarkę. 
Witaszyce, ul. Słowackiego 20.

(641/R / 95) 
Sprzedam psy-jamniki. Zakrzew 10a.

(641 /R /95) 
Sprzedam ciągnik C-4011 po kapital­

nym remoncie, piec C.O. 2,6 m3 oraz 
spawarkę transformatorową. Żerniki 55, 
gm. Żerków. (644/R /95)

Sprzedam Fiata 126p, 1990 r., kamerę 
video. Tel. 40-56-08. (649/ R / 95)

Sprzedam komputer Commodore 64, 
magnetofon +  kasetki. Cena ok.
2.500.000,-. (650/R /95)

Sprzedam bardzo tanio overlock
„P fa ff”  pięcionitkowy, do produkcji 
chałupniczej. Tel. 47-12-83, po 19.00.

(652/R /95) 
Sprzedam kręgi do studni - wymiar

1 m x 50 cm. Ul. Żerkowską 87.
(657 /R /95) 

Sprzedam akordeon 80-basowy, stan 
bardzo dobry. Żerków 313.(666/ R / 95) 

Sprzedam betoniarkę, stan dobry. Ja­
rocin, dra Jordana 13. (667/ R / 95)

Pilnie sprzedam duży dom w centrum 
w Jarocinie, w tym 3 mieszkania wolne; 
woda, gaz, c.o., ogród, budynek gos­
podarczy na gruncie 900 m2. Tel. 
47-38-97. (668/R /95)

Sprzedam Atari 65 XE, Commodore 
64, monitor, programy. Witaszyce, ul. 
Kolejowa 24/ 2. (671/ R / 95)

Sprzedam owczarka niemieckiego 
z rodowodem - suczka 1,5 roku. Wita­
szyce, ul. Zaplocie 4.

Nowe niemieckie automaty do lodów 
sprzedam. Jarocin, ul. Traugutta 7 / 13.

(676/R / 95) 
Sprzedam: maszyna do pisania - nie­

miecka, kolorofon. Tel. 47-28-47.
(677/R /95) 

Sprzedam suknię ślubną. Kotlin, ul. 
Powst. Wlkp. 7/12, tel. 40-55-88 po
15.00. (682 /R /95) 

Sprzedam komputer Amiga 500, 1 MB
RAM, monitor kolorowy, filtr, 100 dys­
kietek, literatura. Ul. Piaskowa 1/14, 
tel. 47-22-48 wew. 323. (683 /R /95)

Sprzedam komputer Commodore 64 
z wyposażeniem - okazyjnie. Jarocin, ul. 
Moniuszki 38/ 22. (696/ R / 95)

Sprzedam tanio ogródek działkowy 
w Jarocinie przy ul. Żerkowskiej. Tel.
471-231. (698/R /95)

KUPNO
Skup - renowacja staroci: meble, ze­

gary, obrazy, porcelana, lampy, milita­
ria, wagi, żelazka, młynki itp. Mogą być 
zniszczone. Jarocin, ul. Wodna 17.

(1327/ R / 94)

M O TO RYZACYJNE
Sprzedam: Fiat 126p, rok prod. - 

grudzień 1984. Adres: Stęgosz 57.
(577 /R /95)

Sprzedam FSO 1500, r. 80. Adres 
w biurze ogłoszeń. (580/ R / 95)

Sprzedam Poloneza Caro 1992/93. 
Witaszyce, ul. Okólna 14. (630/R /95) 

Sprzedam: Fiat 125 - 1300, r. 77, st. 
bdb. Wilkowyja, ul. Leśna 9.

(640 /R /95) 
Blacharstwo Pojazdowe, Wiesław No­

wak, ul. Poznańska 16 poleca swoje 
usługi. (647 /R /95)

Sprzedam Żuka A-06B rocznik 1986 
z silnikiem z 1990 r. +  stary silnik. Cena
28 min zl. Tel. 47-15-36. (655/ R / 95) 

Sprzedam Poloneza, 1987 r. Zalesie 2.
665 /R /95)

Sprzedam lub zamienię Audi 100. rok 
prod. składak 91 na VW Bus, rok 81, 1.6 
benz. Tel. 47-20-49. (666/ R / 95)

Sprzedam: Fiat 126p, rocznik 1993. 
Chwalęcin 28. (672 /R /95)

Sprzedam: fiat 126. rok produkcji 
1982. 63-230 Witaszyce, ul. Okólna 1.

(673/ R / 95)
Sprzedam Fiata 126p, rok 1991, stan 

bardzo dobry. Tel. 47-10-52.
(674 /R /95) 

Sprzedam Fiata 126p, 86 rok, stan 
bdb. Witaszyce, ul. H. Sawickiej 11.

(678/R /95) 
Sprzedam: Fiat 126p, r. 83 (2000 zl). 

Jarocin, ul. Kwiatowa 29. (680/R /95) 
Kupię niedrogo silnik do Fiata 126p 

650 wraz zc skrzynią biegów oraz 2 lub
4 felgi. Witaszyce, tel. 397.(681/R /95) 

Tanio sprzedam Mazdę 626 2.0 D - 85 
r., Citroena BX 1.6 auto-gaz - 84 r. 
Żerków, tel. 231. (685/ R / 95)

Sprzedam Jawę 350, rok 1987. Racen- 
dów 13. (686/R /95)

Sprzedam sam. Polonez 1500, rok pr. 
1988. Witaszyce, ul. Mostowa 11B.

(692/R / 95) 
Sprzedam Fiata 1 2 6 / 87. Tel. 473-253.

(697 /R /95)

ROLNICZE
S p rz e d a m  nasiona kukurydzy na zie­

lonkę. Wola Książęca 55. (542/R /95) 
Sprzedam siano prasowane. Zalesie 

39, gm. Jaraczewo. (572/ R / 95)
Sprzedam siano prasowane - 15 ton. 

Bielejewo 13a. (574/R /95)
Skupuję ziemniaki jadalne i sadzenia­

ki. Radlin 4 oraz informacji udziela 
Brzostów 21. (578/R /95)

Sprzedam siano i ziemniaki sadzeniaki 
„K ora l”  i „Irga” . Zalesie 32.

(591 /R /95) 
Sprzedam dwie jałówki wysoko cielne. 

Wysogotówek 26. (643/ R / 95)
Sprzedam słomę prasowaną żytnią. 

Ludwinów 24. (645/ R / 95)
Sprzedam ćwikłę, słomę, mieszankę do 

siewu, siano. Kotlin, ul. Sienkiewicza 1.
(658 /R /95) 

Sprzedam siewnik zbożowy 2,2 m, za­
wieszany. Dariusz Pietrowiak, Poręba 
19. (659/R /95)

Sprzedam 2 kozy na wykoceniu. Ad­
res w biurze ogłoszeń. (669/ R / 95) 

Sprzedam nową dojarkę ,,Alfa-La- 
wal” , dwukonwiowa. Jan Pisarski, Woj­
ciechowo 85. (26/ RJ/ 95)

Okazyjnie sprzedam bronę talerzową, 
zawieszaną. Inf.: tel. Jaraczewo 3A.

(27/ R J/ 95)

Sprzedam jugosłowiańską przyczepę 
samozbierającą. Raszewy 2.(675/ R / 95) 

Sprzedam konia - klacz, wiek 10 mie­
sięcy. Twardów 94a. (684/ R / 95)

RÓŻNE

PROJEKTY BUDOWLANE indywi­
dualne i typowe z najnowszych katalo­
gów 1995 r. Jarocin, ul. Węglowa 1 m. 
21, tel. 47-36-30. (532/ R/95)

Usługi transportowe - 4000 z ł/ km 
+  VAT. Wiad.: tel. 47-32-69. Ładow­
ność 2,5 t. (569/R /95)

Poszukuję mieszkania lub pokoju 
+  kuchnia-)- WC. Tel. 47-26-01 wew.
151, od godz. 7.00 do 15.00.(592/ R / 95) 

Czyszczenie dywanów, wykładzin, ta- 
picerki meblowej, samochodowej. Tel. 
47-30-64. J-cin, Moniuszki 24/2.

(636 /R /95) 
Mam do wynajęcia pokój z łazienką

- około 20 m2, osobne wejście. Jarocin, 
ul. Brandowskiego nr 7, tel. 47-37-16.

(648 /R /95) 
Agent Ubezpieczeń na Życie - PZU 

Życie S.A. Andrzej Stefaniak. Tel. 
47-10-91. (660 /R/95)

„Fuli Musie”  - usługi muzyczne - we­
sela, uroczystości, zabawy. Tel. 
47-23-03. (661 /R /95)

Spółdzielnia Rzemieślnicza Ogólno- 
branżowa, Jarocin, ul. Śródmiejska 14 
wydzierżawi pomieszczenie biurowe. Tel. 
47-23-65. (124/95)

Poszukuję do wynajęcia mieszkania:
2 - 3-pokojowe, chętnie umeblowane 
(czynsz do 4 milionów). Oferty składać 
w biurze ogłoszeń. (679/ R / 95)

Czyszczenie dywanów, wykładzin i ta- 
picerek samochodowych. Jarocin, ul. 
Dąbrowskiego 22, tel. 47-21-79.

(687 /R /95) 
Oddam kamienie pod budowę. Adres 

w biurze ogłoszeń. (688/ R / 95)
Bezdzietne młode małżeństwo poszu­

kuje mieszkania. Tel. 47-38-45.
(690/R /95) 

Czyszczenie dywanów - tel. 47-10-22, 
po 16.00. Naprawa telewizorów - os. 
Kościuszki 6, od 9.00 do 16.00.

(693 /R /95) 
Wynajmę lokal z przeznaczeniem na 

sklep - ul. Wrocławska 11, 63-200 Jaro­
cin, tel. 47-38-29. (695/ R /95)

PRACA

Rencista podejmie pracę. Oferty skła­
dać w biurze ogłoszeń. (656/ R / 95)

Zatrudnię fryzjerkę z praktyką. Tel.
472-432. (689/R /95)

LEKARSKIE

Iwona Udzik, lek. med. położnik-gine- 
kolog. przyjmuje w każdy poniedziałek 
i czwartek w godz. 17.00 - 19.00. Gabi­
net: Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 18 
(pierwsze wejście od ul. Wrocławskiej). 
Możliwa rejestracja telefoniczna: co­
dziennie w godz. 20.00 - 22.00, tel. 
47-24-81. (180/R /95)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - USG - lek. 
med. Andrzej Pajdowski specjalista gi- 
nekolog-polożnik. Szeroki zakres zabie­
gów diagnostycznych i leczniczych łącz­
nie z badaniami cytologicznymi i his­
topatologicznymi. Rejestracja telefoni­
czna - 47-28-35, przyjmuje: poniedzia­
łek, środa i czwartek 15.00 - 20.00, wolne 
soboty 9.00 - 12.00. Badania USG 
u dzieci i dorosłych - ciąży, ginekologicz­
ne (badania głowicą dopochwową z pus­
tym pęcherzem moczowym, również 
ocena jajcczkowania w niepłodności), 
piersi, szyi i tarczycy, jamy brzusznej, 
jąder (dokumentacja zdjęciowa badań). 
Możliwość badań USG w domu Pacjen­
ta. PRACOWNIA USG czynna również 
codziennie rano od poniedziałku do pią­
tku - bez wcześniejszej rejestracji - od
8.00 do 9.00; w wolne soboty od 9.00 do
12.00. Jarocin, ul. Parkowa 1/ 20 (od ul. 
Św. Ducha). (209/ R / 95)

BADANIA OKRESOWE PRACO­
WNIKÓW i KIEROWCÓW, lekarz 
uprawniony S. ELLMANN, specj. med. 
pracy, Jarocin, os. Kościuszki 5/16. 
W środy, godz. 15.00 - 16.00, Przychod­
nia ul. Hallera 9, pok. 35. (464/R /95) 

GABINET OKULISTYCZNY, do­
bieranie soczewek kontaktowych, lek. 
med. Hanna Marczuk - Zielińska, okulis­
ta. Przyjęcia: wtorki i czwartki 16.00
- 18.00, piątki 16.00 - 17.00. Jarocin, ul. 
Słoneczna 8. (637/ R / 95)

INTERNISTA - REUMATOLOG 
lek. med. MAŁGORZATA JAWORO- 
WICZ przyjmuje w poniedziałki, wtorki 
i środy w godz. 17.00 - 18.00; Mchy 23 
(niedaleko Jaraczewa), gmina Książ 
Wlkp., tel. (0-667) 21-918. (651 /R/95) 

Lek. med. GRZEGORZ SZYM­
CZAK - SPECJALISTA CHIRURG, 
gabinet: ul. Niepodległości 6 - wtorki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgłosze­
nia teł. 47-36-00. GASTROSKOPIA 
(badanie przełyku, żołądka i dwunast­
nicy) - czwartki 16.00 -18.00, ul. Hallera
9, pokój 7; rejestracja do gastroskopii: 
tel.47-36-00. (694 /R /95)

SPECJALISTYCZNY  
GABINET LEKARSKI

specjaliści 
szpitali poznańskich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście do strony osiedla)

G INEKO LO G  - P O ŁO ŻN IK  (USG)
lek. m ed. A ndrzej C H O JN IC K I 

piątek 16.00 - 18.00

D E R M A T O L O G
lek. med. A lfred HESS 

wtorek 16.00 - 17.00

N E U R O L O G
d r  m ed. M arek  P IE T R Z A K  

czw artek 16.00 - 17.00 

U R O L O G  
lek. med. A rtu r  K U Ł A K O W S K I 

poniedziałek 16.00 - 17.00

C H IR U R G  -  O N K O L O G
lek. med. G rzegorz  U R BA Ń SK I
11 i IV sobo ta  m-ca 13.00 - 14.00

(4 7 9 / R / 95)

Sklep "OMEGA"
Jaroc in , u l. Ś ródm iejska 17

Z A P R A S Z A

Obuwie dziecięce, młodzieżowe, 
damskie i męskie 
Atrakcyjne ceny

UWAGA:
PRZECENA ODZIEŻYI OBUWIA ZIMOWEGO
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REPERTUAR
TEATRÓW

TEATR POLSKI
ul. 27 Grudnia 8 / 10, 61-737 Poznań 
tel. (0-61) 52-05-41 (Biuro Obsługi Widzów) 
„Pan Jowialski”
4, 5 i 6 kwietnia - godz. 11.00
7, 8 i 9 kwietnia - godz. 19.00 
11 i 12 kwietnia - godz. 11.00 
„Antrakt”
10 kwietnia - godz. 19.00

TEATR NOWY
ul. Dąbrowskiego 5, 60-838 Poznań
tel. (0-61) 47-24-40
„Lot nad kukułczym gniazdem”
1, 2. 4 i 5 kwietnia - godz. 19.00 
„Sługa dwóch panów”
6 i 7 kwietnia - godz. 19.00 
„Piękna Lucynda”
8 i 9 kwietnia - godz. 19.00

SCENA NOWA
„Trucizna teatru”
6 i 7 kwietnia - godz. 19.15 
„Romanca”
11 i 12 kwietnia - godz. 19.15 
„Morfina”
13 i 14 kwietnia - godz. 19.15

KINO „ECHO'
„Quiz show”
31 marca - godz. 18.00
1 kwietnia - godz. 18.00
2 kwietnia - godz. 16.30 
cena biletu 4 zł

WYPOŻYCZALNIA 
KASET

(Kino „Echo” )
6116 „Na śmierć i życie”  - karate 
6109 „Dobry glina”  - sens.
6111 „Rebelianci”  - sens./fantast.
6114 „Brubaker”  - sens.
6123 „Złodzieje karabinów”  - sens.
6125 „Zakazany wybór”  - sens.
6127 „Przekroczyć granicę”  - sens.
6133 „Dziesięciu małych Indian”  - krym.
6134 „Morderczy strach”  - sens.
6115 „Pokochać kogoś”  - obyczaj
6135 „Kiedy chłopak spotyka dziewczynę”

- obycz.
6113 „Wojna Hanny”  - dramat 
6118 „Prawo jazdy”  - kom.
6131 „Podwójny kłopot”  - kom.
6138 „Miliarder”  - kom.
6129 „Duch wojownika”  - przyg.
6136 „Wielki Błękit”  - przyg.
6108 „Diabelska symfonia”  - horror
6132 „Pełzający strach” - horror
6137 „Opowieści z krypty 2”  - horror

Nowości 
ĄD jJj] Biblioteki 

Publicznej
1. Jan Paweł 11 „Przekroczyć próg nadziei”
2. „Leksykon postaci literackich: od Anty­

gony do Zagłoby”
3. Siilany N. „Słownik psychologii"
4. Markiewicz H. „Literatura i historia"
5. Szarota T. ..V jak zwycięstwo: symbole, 

znaki i demonstracje patriotyczne wal­
czącej Europy 1939-1945"

6. Stehle H. „Tajna dyplomacja Watykanu: 
papiestwo wobec komunizmu 
(1917-1991)"

7. Heller J. „Ostatni rozdział czyli Paragraf
22 bis"

8. Łysiak W. „Wyspy bezludne”
9. Chmielewska J. „Autobiografia. Tom 5: 

Wieczna młodość”
10. „Beverly Hills, 90210”  (gc)

Jestem taki nieśmialutki
^ (jT d yb y  nie ten Truffi, byłby to prawdziwy gniot!” - usłyszałam w prz.erwie 
przedstawienia. I z tą recenzją - może trochę zbyt dosadną i zbyt lakoniczną
- muszę sie niestety zgodzić.

Mirosław Kropielnicki odtwórca ro li Truffaldiego - sługi dwóch panów 
stworzył rzeczywiście niesamowitą kreację i był jedyną atrakcją tego wieczoru 
w Teatrze Nowym. Świadomie czy nieświadomie widownia czekała na jego 
pojawienie się na scenie. Wtedy dopiero można było być pewnym: BĘDZIE 
SM IESZNIE albo przynajmniej ciekawie. Wystarczyło, że powiedział w charak­
terystycznie nienaturalny sposób: Jestem takt nieśmialutki - a wszyscy pokładali 
się ze śmiechu. Ruch sceniczny, sposób wypowiadania kwestii, intonacja - były 
przemyślane i dopracowane. A ktorow i udało się przy tym uniknąć podporząd­
kowania określonej manierze interpretacyjnej.

Pozostali aktorzy w sposób widoczny odslawali. Ich kreacje były mało 
wyraziste, nudne i co za tym idzie - mało śmieszne. Bardziej przekonywającym 
(przez k ró tk i czas) udało się być jedynie Mariuszowi Puchalskiemu - w ro li 
Pantalone, Danieli Popławskiej - w roli Smeraldiny i Grażynie Korin - w roli 
Klarysy.

’ ’Sługa dwóch panów”  - bo o tym przedstawieniu mowa - jest osiemnasto­
wieczną sztuką napisaną przez reformatora włoskiej commedii dcll’arte Carlo 
Goldoniego. Poza scenografią nic nie nawiązywało jednak do klimatu tego 
gatunku - ani gra aktorów, ani ich kostiumy (pomieszanie z poplątaniem). 
Elementy komediowe, obsceniczne, burleskowe, groteskowe i poważne nie 
współgrały ze sobą - tak jakby wrzucono je do jednego worka i zapomniano 
zamieszać.

Wieczór w Teatrze Nowym uważam jednak za udany - Truffi pojawiał się na 
scenie bardzo często!

Aleksandra Pilarczyk

Carlo Goldoni: „Sługa dwóch panów” , reżyseria: Roman Kordziński, Teatr 
Nowy w Poznaniu

Anioł mściciel
O g ro m n e  miasto. Wiele budynków trawi ogień. Na ulicach odgłosy strzałów 
i wybuchów. Tak właśnie rozpoczyna się noc diabła.

W tą noc zostają napadnięci przez członków gangu Eric Draven i jego 
narzeczona Shelly Webster. On po otrzymaniu śmiertelnej kuli wypada przez 
okno, ona po w ielokrotnym gwałcie umiera w szpitalu.

Rok później na grobie Erica siada czarny kruk. Ziemia się otwiera i wychodzi 
z niej półżywy Erie. Powrócił po zemstę.

Teraz, będąc nieśmiertelnym, próbuje odnaleźć morderców i wymierzyć im 
sprawiedliwość. Tylko  wtedy będzie mógł spokojnie spocząć w grobie i połączyć 
się ze swą Shelly.

„K ru k ”  jest filmową adaptacją serii popularnych komiksów o mścicielu 
z zaświatów. Pełno w nim mrocznych scen zgniłego miasta, które uległo mafii. 
Kolorem tego film u jest czerń.

Świetną muzykę zapewniły takie grupy jak  The Cure i Rollins Band.
Erie w pewnym momencie film u powiedział- Jestem nieśmiertelny. Niestety 

podczas realizacji film u zginął na planie jego odtwórca - Brandon Lee. 
„K ru k ” . „The C row” . USA. 1994. Reż. Alex Proyas. Wyst. Brandon Lee, 
Michael W incott. 101 min. Imperial.

Jaskiniowcy
B c►edrock, 2.000.000 lat p.n.e. Tępawy Fred pracuje wraz ze swym sąsiadem 
Barneyem w kamieniołomach. Podczas testu mającego wyłonić nowego vice- 
prezesa firm y dochodzi do małego szwindlu i gruby l ;red zostaje szelem. 
Niestety na jego małym móżdżku żeruje C lif f  Vandercave. Próbuje wrobić go 
w defraudację pieniędzy firmy. Fred tapla się w luksusie. Ale wszystko do czasu. 
Daje sobą manipulować i przegrywa.
Film  obfituje we wspaniałe efekty, ale nie ma się czemu dziwić. Za bajerki 

odpowiedzialne były Idrustriall L ight and Magie oraz Henson Creature Shop. 
„Jaskinowcy”  to komedia dla całej rodziny. Dobra obsada, niezła fabuła 

i wiele śmiesznych sytuacji. Bawcie się dobrze.
„The Flintstones” . Reż. Brian Levant. Wyst. John Goodman.

TELEWIZJA
POLSKA

Autokar 
szczęścia
Sobota 1.04., godz. 20.10

Notoryczny złodziejaszek Joe, po ko­
lejnej wpadce otrzymuje kuratora. Jego 
narzeczona planuje przewieźć grupę 
dzieci specjalnej troski na farmę wujost­
wa w stanie Washington. Joe pomaga jej 
ochoczo w zrealizowaniu planu - na­
prawiają stary autobus i z łobuziakami 
ruszają w Amerykę... W tej komedii 
zobaczymy świetnego komika, czarno­
skórego Richarda Pryora.

Główny cel
Sobota 1.04.. godz. 23.55

Tony Curtisa, znanego nam głównie 
z ról komediowych m.in. „Pół żartem, 
pół serio” , tym razem zobaczymy w roli 
mniej zabawnej - jako mafijnego bossa 
Coppelli. Będzie on konwojowany przez 
Stany przez znanego, niekonwencjonal­
nie pracującego gliniarza. Ta długa po­
dróż będzie obfitować w wiele spięć 
i niebezpieczeństw...

Switch
Sobota 1.04., godz. 22.05

Steve jest niepoprawnym uwodzicie­
lem, rozkochane w nim kobiety szybko 
jednak porzuca. W końcu urażone ko­
chanki postanawiają go zabić. Trafia do 
czyśćca, tam otrzymuje szansę popra­
wienia swej sytuacji i powraca na Ziemię 
uwięziony w ciele seksownej blondyn­
ki... Warto zobaczyć zabawne sytuacje 
powstałe za sprawą świetnej Ellen Bir- 
kin.

KINO

Dechą w twarz
M a.ały Blink, rozpieszczony przez 
swych bogatych rodziców, mimo że ma 
już dziesięć miesięcy nie miał jeszcze 
zrobionego zdjęcia, które zamieszczono 
by w gazecie. Tragedia! Zatroskana ma­
musia zamawia więc reporterów.

Niestety w pięknej rezydencji poja­
wiają się kidnaperzy, którzy przebrani 
za pracowników studia fotograficznego 
wpadają w panikę. Do akcji wkracza 
policja.

Jednak brzdąc sam potrafił o siebie 
zadbać. Uciekł trójce porywaczy i wyru­
szył na swój pierszy spacer po mieście. 
Poskakiwał po dachach, odwiedził zoo, 
przejechał się autobusem. Wstąpił też na 
plac budowy wieżowca, gdzie raczkował 
po rusztowaniach. A wszędzie panowie 
porywacze spadali z budynków, dosta­
wali po twarzach, a nawet biegali z pod­
palonym kroczem.

Śmieszna komedia dla całej rodziny. 
Uwaga! Dzieci też mogą iść do kina. 
W „Brzdącu w opalach”  usłyszymy pol­
skie dialogi. Już niedługo w kinie „F - 
cho”

„Brzdąc w opałach” . USA. Reż. Petrick 
Rcad Johnson. Wyst. Joe Mantegna, Joe 
Pauldano. 100 min. Syrena. Łukasz O l­
szewski.
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□  6.00 Kawa czy herbata? 
7.45 V.I.P. - rozmowa Je­

dynki

8.00 „M oda  na sukces”  - 
serial prod. USA 

8.30 Dla dzieci: Wszystko gra 
8.45 Zjedz to sam 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja  
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Powrót McLaina”  - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Duży i mały człowiek
11.15 Zrób to razem z nami
11.30 U siebie - magazyn mniejszości 

narodowych
11.50 Ocalić od zapomnienia
12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program dnia
15.00 Mistrzostwa Zawodowych Par 

Tanecznych (2)
15.30 Rock raport - program rozryw­

kowy
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 „M oda  na sukces”  - serial prod. 

USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Telcexpress
17.20 „Tata, a Marcin powiedział...”
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny 
17.45 Test - magazyn konsumencki 
18.05 Randka w ciemno - zabawa
18.50

19.00 
19.30 
20.10

21.45
22.00 
22.15 
23.00 
23.20 
23.50

1.40

2.10

quizowa
„Z u lu  gula. Miedziana 13”  - 
program satyryczny Tadeusza 
Rossa
Wieczorynka
Wiadomości
„Annie  H all”  - film  fab. prod. 
USA (1977 r., 90 min.)
Puls dnia 
WC kwadrans 
Sprawa dla reportera 
Wiadomości 
Bliskie spotkania 
„Skrawek nieba”  - film  kos­
tiumowy prod. angielskiej 
(1988 r., 112 min.) 
Mistrzostwa Zawodowych Par 
Tanecznych - Grand Prix 
(powt.)
Zakończenie programu

* 7.00 Panorama 
7.10 Sport 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski 

7.40 Dziennik krajowy
7.55 Kalendarium
8.00 Programy lokalne
8.30 „Zasady Davisa”  - serial kome­

diowy prod. USA (1991 r.)
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 Studio sport - koszykówka za­

wodowa NBA
16.00 Lista przebojów
16.30 „O d  dziewiątej do piątej”  - se­

rial komediowy prod. USA
17.00 „K orne l Filipowicz”  - film  dok.
17.40 Reportaż
18.00 Panorama 
18.10 Program lokalny
19.00 „Jeden z dziesięciu”  - teletur- 

niej
19.35 Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów
20.00 Program publicystyczny 
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.30 Podatki - Rolnik
21.40 Poradnia pozamałżeńska 
22.15 „Echa ciemności”  (2)- film  fab.

prod. USA 
23.25 „Jacek W ójcicki”  - portret ar­

tysty

0.15 Panorama
0.20 Non stop kolor
1.20 Zakończenie programu

Sobota 1 IV

9.00
9.10

9.35
10.30

10.50 
11.00

11.50 
12.00 
12.10

12.35
13.00
13.30
14.45
15.05

16.00

16.30

17.00 
17.25

17.50 
18.10

19.00
19.30 
20.10

22.05

22.45 
23.10
23.30 
23.55

1.15

2.55
3.20

7.00 Proszę o odpowiedź 
7.15 Z  Polski 
7.30 Wszystko o działce 

i ogrodzie 
Agrolinia
„Skarb templariuszy”  - serial 
prod. francuskiej 
Wiadomości
„Z ia rno ”  - program red. kato li­
ckiej dla dzieci i rodziców 
5-10-15
K W A N T  - program popular­
nonaukowy 
Co wy na to?
„K anz i - genialny szympans”  
- film  dok. prod. japońskiej 
Swojskie klimaty 
Wiadomości
Kra j - magazyn regionalnych 
oddziałów TVP 
Muzyczna Jedynka - magazyn 
Swojskie klim aty 
W alt Disney przedstawia 
Swojskie klimaty 
Telewizyjny teatr rozmaitości: 
M olier „Lekarz mimo w oli”  
Zwierzęta świata - film  prod. 
nowozelandzkiej (teletext) 
„M ost brooklyński”  (2) - serial 
obycz. prod. USA 
Teleexpress
M D M , czyli Mann do M ater­
ny, Materna do Manna 
Swojskie klimaty 
„Beverly H ills, 90210”  - serial 
film owy prod. USA 
Wieczorynka - „D inusie”  
Wiadomości
„A u to ka r szczęścia”  - komedia 
prod. USA (1981 r „  90 min.) 
W oparach absurdu - program 
rozrywkowy 
Publicystyka kulturalna 
Wiadomości 
Sportowa sobota 
„G łów ny cel”  - film  sens. prod. 
USA (1991 r., 83 min.) 
„Uśmiech niebios”  (2) - film  
fab. prod. włoskiej 
Muzyczna Jedynka - magazyn 
Zakończenie programu

13.30
13.40
14.25

15.00
15.30

16.20
16.30
17.00

Halo Dwójka 
Zrób to z OT.TO 
„Opowieść o Józefie Szwejku 
i jego Najjaśniejszej Epoce”  - 
„W y mnie jeszcze nie znacie”  
- widowisko teatralne 
Życie obok nas 
„H artow ie na Dzikim  Zacho­
dzie”  - serial prod. USA 
Powitanie
Familiada - teleturniej 
Wielka gra - teleturniej

17.55

18.00
18.10
18.30
19.00
19.35

20.00 
21.00
21.30
21.35 
22.05

23.45
24.00

0.05

1.05

Losowanie gier liczbowych to­
talizatora sportowego 
Panorama 
Programy lokalne 
7 dni świat 
Gra - teleturniej 
„Szalone liczby”  - program dla 
dzieci
Sade - live in San Diego 
Panorama 
Słowo na niedzielę 
Camerata 2
„Switch - Trudno być kobietą”  
- komedia prod. USA (1991 r., 
100 min.)
Muzy pod Giewontem 
Panorama
1994, czyli akustyczne przeboje 
polskiego rocka (1) 
Zakończenie programu

Niedziela 2 IV

* 7.00 Panorama 
7.10 Muzyczne nowości 

D wójki 
7.30 Tacy sami 

7.50 Spotkania z językiem migo­
wym

8.00 „Opowieści A lfa ”  - serial anim. 
prod. USA

8.30 Program lokalny
9.30 Komentarz polityczny

10.00 Arm ie świata
10.30 Ulica Sezamkowa - program 

dla dzieci
11.30 Małe ojczyzny
12.00 Akademia film u polskiego: „A -

17.55 Ale za to niedziela
18.00 Gustaw Holoubek nie tylko 

o teatrze
18.10 Ale za to niedziela
18.25 Dystans - magazyn sportowy
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 „Przygody animków”  - serial 

anim. prod. USA
20.00 Protokół zbieżności
20.50 Ale za to niedziela
21.00 Panorama
21.30 Loch Camelot - program saty­

ryczny
22.25 „Angel Street”  - serial prod. 

USA
23.15 Ten Years A fter A lv in  Lee 

Band
24.00 Panorama
0.05 Ten Years A fter A lv in  Lee 

Band
1.00 Zakończenie programu

Poniedziałek 3 IV

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Tydzień
8.00 Notowania 
8.30 „Niebezpieczna zalo- 
- serial prod. kanadyjskiej

8.55 Tęczowy Music Box 
9.10 Teleranek
9.25 Tut turu company 
9.40 Teleranek

10.15 W  starym kinie: „L is t do ma­
tk i”  - film  prod. polskiej

12.00 M odlitwa An io ł Pański - trans­
misja z Watykanu

12.15 Z  kamerą wśród zwierząt
12.30 Koncert życzeń
13.00 Wiadomości
13.10 Pieprz i wanilia 
13.40 Sto pytań do...
14.15 „Stawka większa niż życie”  (5) 

- serial prod. TVP
15.10 Antena
15.30 Od przedszkola do Opola 
16.25 Kultura duchowa narodu
17.00 Teleexpress
17.20 Śmiechu warte 
17.50 Dziennik telewizyjny
18.10 „D r  Quinn”  - serial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Płonący brzeg”  - serial prod. 

włoskiej
21.10 Wieczór z A licją 
22.05 Racja stanu 
22.35 Sportowa niedziela
23.20 „Rzeka bez powrotu”  - western 

prod. USA (1954 r., 87 min.)
0.50 „Telewizja Polonia”  - uroczys­

ty koncert jubileuszowy 
1.50 Zakończenie programu

* 7.00 Echa tygodnia (dla 
niesłyszących)

7.25 Film  dla niesłyszą­
cych

8.20 Słowo na niedzielę
8.25 Powitanie
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Wydarzenie tygodnia

10.00 Ojczyzna polszczyzna
10.15 Godzina z Hanna Barbera
11.10 Teatr dla dzieci: „Opatrzności 

Boskiej dzieło”
12.00 Halo Dwójka
12.10 „B ib lia ”  - film  fab. prod. włos­

ko - amerykańskiej
13.45 Ale za to niedziela
14.00 „Z im owe burze”  - opowieści 

operowe Plácido Domingo (1)
15.00 „Copperfield Show”
16.00 „R adio Romans”  - serial TVP 
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Szansa na sukces

8.30
8.45
8.50

9.00
9.10
9.25
9.50 
9.55

10.05
10.55 
11.00 
11.20
11.30

12.00
12.10
12.15
14.50
15.00

15.30
15.55

16.00

16.25
16.35
17.00 
17.20

18.10

18.40
19.00

20.20
21.00
21.55
22.10
22.30

23.00
23.20

0.40

1.40

6.00 Kawa czy herbata? 
7.45 V.I.P. - rozmowa Je­

dynki
8.00 „M oda  na sukces”  - 

serial prod. USA 
Dźwiękogra
Gimnastyka - Nauka kung fu 
„Pomysłowy D obrom ir”  - film  
anim. prod. polskiej 
Wiadomości 
Mama i ja
Domowe przedszkole 
Porozmawiajmy o dzieciach 
Muzzy in Gondoland - język 
ang. dla dzieci
„D r  Quinn”  - serial prod. USA 
Muzyczna Jedynka 
Przyjemne z pożytecznym 
Co mnie gryzie?
„Polska Golgota 1939 - 1943”
- reportaż 
Wiadomości 
Agrobiznes
-  14.50 Telewizja Edukacyjna 
Program dnia
Potop popu - magazyn muzycz- 
nyDla młodych widzów: LU Z  
Muzyczna Jedynka - Gorąca 
dziesiątka
„M oda  na sukces”  - serial prod. 
USA
Superuczenie (5) - Czytanie 
Baw się razem z nami 
Teleexpress
Forum - program publicystycz­
ny
„M urphy  Brown”  - serial prod. 
USA
Wieczorynka
Transmisja z uroczystości 
przed grobem Nieznanego Żo ł­
nierza z okazji rozpoczęcia ob­
chodów roku katyńskiego 
Wiadomości
„Las katyński”  - film  dok. 
Puls dnia
Tydzień prezydenta 
M D M , czyli Mann do Mater­
ny, Materna do Manna 
Wiadomości
„Zabójstwo”  - film  krym. prod. 
USA
Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego
Zakończenie programu

* 7.00 Panorama 
7.10 Sport 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski 

7.40 Muzyczne nowości Dwójki 
8.00 Programy lokalne 
8.30 Ferajna z baru „O fic ina ”  - se­

rial komediowy prod. hiszpań­
skie]
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9.00 Świat kobiet
9.30 „W idziane z bliska”  - serial 

dok. prod. angielskiej
10.00 „Akademia policyjna”  - serial 

anim. prod. USA
10.25 Familiada (powt.)
10.50 Wspólnota w kulturze
11.20 Twarze teatru po latach
11.50 Krakowskie legendy
12.00 „Bezkresna podróż”  (8) - serial 

dok prod. USA
13.00 Panorama
13.20 „Pałac pod oliwkam i”  - serial 

prod. francuskiej
14.10 C lipol 
14.55 Powitanie
15.00 „Akademia policyjna”  - serial 

anim. prod. USA
15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 Apetyt na zdrowie
16.30 Magazyn piłkarski
17.00 „K ob ie ty  Kremla”  - Film dok.
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 K o ło  fortuny - teleturniej
19.35 Bajki nie tylko dla dzieci głu­

chych
20.00 „A llo , A llo ”  - serial prod. an­

gielskiej
20.35 Auto  - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.35 „Em ilie ”  (1) - serial prod. kana­

dyjskiej
22.25 Ogród sztuk
23.00 Świecie nasz
23.30 Dajcie znak życia
24.00 Panorama
0.05 Koncert Filharm onii Krakows­

kiej
0.35 Zakończenie programu

W torek 4 IV

8.30
9.00
9.10
9.25
9.50
9.55

10.00

11.00
11.20
11.30
11.50 
12.00 
12.10 
12.15
14.50
15.00
15.30

16.00

16.25
i7.oa
17.20
17.40
18.05

18.30 
19.00

19.30 
20.10

22.00
22.15 
22.25 
23.00
23.15

23.55
0.35

6.00 Kawa czy herbata? 
7.45 V.I.P. - rozmowa Je­

dynki
8.00 „Pierwsze pocałunki”

- serial prod, franc.
K olory - program dla dzieci 
Wiadomości
Mama i ja
Domowe przedszkole
Porozmawiajmy o dzieciach
Muzzy in Gondoland
„Benoni i Rosa”  (2) - serial
prod. norweskiej
Giełda pracy, giełda szans
Zaproszenie do stołu
K lub samotnych serc
Prawnik domowy
Wiadomości
Agrobiznes
- 14.50 Telewizja Edukacyjna 
Program dnia
Muzyczna Jedynka 
Śmietnik - program ekologicz­
ny
„Pierwsze pocałunki”  - serial 
prod. francuskiej 
D la dzieci: T ik  - Tak 
Teleexpress 
Nasza szkapa
K lin ika  zdrowego człowieka 
„Simpsonowie”  - serial anim. 
prod. USA
Rewizja nadzwyczajna 
Wieczorynka - „Pszczółka M a­
ja ”
Wiadomości
„Przedsionek ciemności”  - dra­
mat psychologiczny prod. 
USA 
Puls dnia 
Sejmograf 
Listy o gospodarce 
Wiadomości
„Zaproszenie na Rue Surcouf”
- Film dok.
Z  Polski rodem
Sąsiedzi - Ukraina, rok czwarty

0.55 Program publicystyki kultural­
nej

1.20 Muzyczna Jedynka
1.50 Zakończenie programu

* 7.00 Panorama 
7.10 Sport 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski

7.40 Dziennik krajowy
7.55 Kalendarium
8.00 Program lokalny
8.30 „R ad io  Romans”  - serial prod. 

TVP
9.00 Świat kobiet
9.30 „M agia  kina”  - serial dok. 

prod. USA
10.00 „Podróż do A fry k i”  (I) - serial 

prod. kanadyjskiej
10.25 Familiada
10.50 Teatr telewizji: Aleksander Pu­

szkin „Borys Godunow”
13.00 Panorama
13.20 „Zakazana miłość”  - serial 

prod. wenezuelsko - hiszpańs­
kiej

14.05 C lipol
14.50 „Pan Magoo”  - serial anim. 

prod. USA
14.55 Powitanie
15.00 „Podróż do A fry k i”  - serial 

prod. kanadyjskiej
15.30 Studio sport
16.00 Przegląd kronik Filmowych
16.30 Za kulisami „R óży”  - film  o ze­

spole Maanam
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 W cieniu Kremla - Stan za­

grożenia
17.40 W okolice Stwórcy - program 

red. katolickiej
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 K oło fortuny - teleturniej
19.35 „H rab ia  Kaczula”  - serial

anim. prod. angielskiej
20.00 Pytania o Polskę
20.50 Sport
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie ekologiczne Dwójki
21.40 Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
22.05 „Męskie łzy”  (1) - serial prod. 

USA
23.20 Crim inal tango
23.45 Cienie życia
24.00 Panorama

0.05 „Reket”  (1) - Film fab. prod. 
rosyjskiej

1.20 Zakończenie programu

Środa 5 IV

8.30
8.45
8.50

9.00
9.10
9.25
9.50 
9.55

10.00
10.50
11.00

11.20

11.30
11.55
12.00
12.10

12.15
14.50
15.00
15.30 
15.55

16.00

16.25

17.00
17.25
17.50 
18.05

19.00
19.30 
20.10
20.30
20.50

23.00 
23.20

0.15
0.35

1.55

- 14.50 Telewizja Edukacyjna 
Program dnia
Drgawy - program muzyczny 
Dla młodzieży: Raj 
Muzyczna Jedynka - Gorąca 
dziesiątka
„M oda  na sukces”  - serial prod. 
USA
Party-tura - teleturniej dla m ło­
dych widzów 
Teleexpress
M ilia rd  w rozumie - teleturniej 
Polska K ronika  Ogórkowa 
„Prawnicy z miasta aniołów”
- serial prod. USA 
Wieczorynka 
Wiadomości 
Program rozrywkowy 
Puls dnia
Studio sport - liga mistrzów
- półfinał 
Wiadomości
„Niedzielne igraszki”  - film  fab. 
prod. polskiej 
K lub samotnych serc 
Współczesne kino: „M arcel
Carne - moje życie z filmem”
- film  dok. prod. francuskiej 
Zakończenie programu

6.00 Kawa czy herbata? 
7.45 V.I.P. - rozmowa Je­

dynki
8.00 „M oda  na sukces”  - 

serial prod. USA 
Muzyczna skakanka z gwiazdą 
Gimnastyka
„Pomysłowy D obrom ir”  - se­
rial anim. dla dzieci 
Wiadomości 
Mama i ja
Domowe przedszkole 
Porozmawiajmy o dzieciach 
Muzzy in Gondoland 
„Sława”  (4) - serial prod. USA 
Muzyczna Jedynka 
Od niemowlaka do przedszko­
laka
Bardzo mała encyklopedia 
stroju
Sztuka nie sztuka
Nasze państwo - Aktualności
Wiadomości
Agrobiznes

* 7.00 Panorama 
7.10 Sport 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski

7.40 Muzyczne nowości Dwójki
8.00 Program lokalny
8.30 „Wszystko tylko nie miłość”  

; serial prod. USA
9.00 Świat kobiet
9.30 „Tam , gdzie ary żyją na wolno­

ści”  - film  dok.
10.00 „W idget”  - serial anim. prod. 

USA
10.25 1994, czyli akustyczne przeboje 

polskiego rocka (powt.)
11.20 „Pan Paweł”  - Thankreda Dor- 

sta w Teatrze Studio w W ar­
szawie

11.35 Znaki zapytania
13.00 Panorama
13.20 „W ierne przyjaciółki”  - serial 

prod. angielskiej
14.10 C lipol
14.55 Powitanie
15.00 „W idget”  - serial prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Młode talenty - Karolina Jaro­

szewska (wiolonczelistka)
17.00 K o ło fortuny - teleturniej
17.30 Seans filmowy
17.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.55 Studio sport - liga mistrzów 

- półfinał
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Teatr sensacji: Waldemar Ł y ­

siak „Czwarty poziom”
23.40 Akwarium  - praca dyplomowa 

Jędrzeja Niestroja, absolwenta 
wydziału rzeźby ASP w W ar­
szawie

24.00 Panorama
0.05 Ścieżki duchowe
0.40 Zakończenie programu

Czw artek 6 IV

8.30
8.45
8.50 
9.00 
9.10
9.25
9.50 
9.55

10.05

10.55
11.00
11.20
11.30
11.45 
12.00 
12.10
12.15 
14.50
15.00

15.30

16.00

16.25
17.00
17.20 
17.40
18.05

18.30
19.00
19.30 
20.10

21.05 
21.35

22.45
23.00
23.15
23.20

0.25

1.55

Tut turu - quiz dla dzieci 
Gimnastyka
„Pomysłowy D obrom ir”
Wiadomości
Mama i ja
Domowe przedszkole 
Porozmawiajmy o dzieciach 
Muzzy in Gondoland 
„Niebezpieczne ujęcia”  - serial 
prod. USA 
Muzyczna Jedynka 
Gotowanie na ekranie 
To jest łatwe 
Kwadrans na kawę 
Żyć bezpieczniej 
Wiadomości 
Agrobiznes
- 14.50 Telewizja Edukacyjna 
Program dnia
Czad komando - program roz­
rywkowy
Dla młodych widzów: Wkoło 
natury - teleturniej 
„Bezpieczna przystań”  - serial 
prod. nowozeladzkięj 
„C ro ”  - serial prod. USA 
Teleexpress 
Film idło
Taksówkarz - reportaż 
„Doogie Howser, lekarz medy­
cyny”  - serial prod. USA 
Magazyn katolicki 
Wieczorynka 
Wiadomości
„Niebezpieczne ujęcia”  - serial 
prod. USA
Program publicystyczny 
„M agazynio”  - program saty­
ryczny
Diariusz - magazyn rządowy 
Wiadomości gospodarcze 
M inia tury
„K a tie  i Eilish, syjamskie bliź­
niaczki”  - film  dok. prod. an­
gielskiej
„U lica  Hester”  - film  fab. prod. 
USA
Zakończenie programu

□6.00 Kawa czy herbata? 
7.45 V.1.P. - rozmowa Je­

dynki
8.00 „Bezpieczna przy­

stań”  - serial prod. nowoze­
landzkiej

* 7.00 Panorama 
7.10 Sport

7.20 Czwartkowe rozmo­
wy

7.30 Język angielski 
7.40 Dziennik krajowy
8.00 Program lokalny
8.30 „Więzy rodzinne” - pilot seria­

lu prod. USA
9.00 Świat kobiet
9.30 „Ryś” - film dok.

10.00 „W krainie dinozaurów” - se­
rial prod. USA

10.25 Non stop kolor
11.25 „Wspomnienia o Grydzews- 

kim” - film dok.
12.10 Clipol
13.00 Panorama
13.20 „Primo baby” - film dok.
15.10 „W krainie dinozaurów” - se­

rial prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Animals
16.30 Powitanie
16.35 Rock oko
17.00 „Artysta czasu jesieni” - film 

dok.
17.15 „Zamachy” - film dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport 
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.35 „Siedmiu samurajów” - film 

fab. prod. japońskiej
23.20 Dziennikarka
24.00 Panorama 

0.05 Art noc
0.50 Zakończenie programu 

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w programie
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8.00 „Johnny Quest”  - serial anim. 
dla dzieci

8.30 Program rozrywkowy
9.00 „Sąsiedzi”  - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 „Skrzydła”  - serial komediowy 

prod. USA
10.00 „Szpital miejski”  - serial prod. 

australijskiej
10.50 Filmoteka Narodowa: „D zie­

sięciu z Pawiaka”
12.30 Sztuka sprawiedliwości - maga­

zyn prawniczy
13.00 Sport
14.00 Pamiętnik nastolatki - maga­

zyn młodzieżowy
14.30 W  drodze - program katolicki
15.00 „Statek miłości”  - serial oby­

czajowy prod. USA
16.00 Kuba zaprasza
16.30 Informacje
16.40 G R A M Y ! oraz Pepsi R iff
16.55 „Pac M an”  - serial animowany
17.25 Program rozrywkowy
17.55 „Sąsiedzi”  - serial prod. austra- 

liskiej
18.30 Informacje
19.00 „Rajska plaża”  - serial prod. 

USA
20.00 „E .N .G .”  (8) - serial prod. ka­

nadyjskiej
21.00 „Strażnik Texasu”  (5) - serial 

sens. prod. USA
22.00 Informacje 
22.10 Biznes tydzień
22.30 „Przeklęty kamień”  - film  prod. 

USA (1990 r.)
Jedna z kopalń w Pensylwanii kryje 

iv sobie ponurą tajemnicę. Kilka wie­
ków temu Wikingowie uwięzili tu okru­
tną bestię, a ciekawski archeolog uwal­
nia ją. Łańcuch makabrycznych mor­
derstw jest w stanie przerwać tylko 
jeden czlo wiek...

0.15 Disco relax
1.10 Pożegnanie

Sobota 1 IV

8.00 „Pac M an”  - serial anim. dla 
dzieci

8.30 Pamiętnik nastolatki - maga­
zyn młodzieżowy

9.00 „Sąsiedzi”  - serial obyczajowy 
prod. australijskiej

9.30 Fashion TV
10.00 „Rajska plaża”  - serial prod. 

amerykańskiej
11.00 „E .N .G .”  (8) - serial sensacyjno

- przygodowy prod. amerykań­
skiej

12.00 Wielkie filmy, wielkie gwiazdy: 
„N iemowlę na manewrach”  - 
film  prod. angielskiej

Dwaj marynarze przemycają na po­
kład pancernika włoskie dziecko. Ma­
lec zdobywa sympatię całej załogi, na­
leży tylko ukryć je  przed admiralską 
inspekcją...
13.40 Oskar - magazyn filmowy
14.10 Horoskop
14.30 4 x 4  - magazyn motoryzacyjny
15.00 ,,Daktari”  (13) - serial dla dzie­

ci i młodzieży
16.00 „H istorie  biblijne”  - serial 

anim. dla dzieci

16.30 „Przeżyć”  (1) - film  prod. an­
gielskiej

Serial przyrodniczy, podejmujący 
problem zan ieczyszczen i a środowiska 
naturalnego w skali światowej. Kamera 
penetruje najskrytsze zakamarki świa­
ta roślin i zwierząt. Widowiskowe zdję­
cia z różnych zakątków Ameryki, Af­
ryki, Europy i Australii.
17.00 As, dama, walet - program roz­

rywkowy
18.00 „Odyseja”  - film  prod. USA 

(1992 r.)
18.30 Informacje
19.00 „Skrupuły”  - film  prod. USA 

(1980 r.)
19.55 Informacje
20.00 Wieczór filmowy:
’’Szarże” (USA, 1981 r.)

Młody chłopak jednego dnia traci 
samochód, pracę, dziewczynę i jakby  
tego było mało, trafia do armii amery­
kańskiej, skąd po szkoleniu zostaje 
przerzucony do Europy. Działając 
wbrew wszelkim rozkazom, niszczy 
z kolegą całą Czechosłowację... 
„Czysty interes” (USA, 1988 r.)

Wojny narkotykowe w samym sercu 
południowoamerykańskiej dżungli. 
Przywódca narkotykowego kartelu 
szuka zemsty na szefie wydziału do 
walki z białą śmiercią, Delacorte...
23.35 Prosto z Hollywood - magazyn 

filmowy
24.00 Playboy - magazyn

1.00 Gramy! oraz Pespi R if f
1.30 Pożegnanie

Niedziela 2 IV

8.00 „H istorie  biblijne”  - serial 
anim. dla dzieci

8.30 W drodze - magazyn katolicki
9.00 Kuba zaprasza
9.30 Talia gwiazd

10.00 Disco Relax
11.00 „D ak ta ri”  (13)
12.00 „Niespodziewana szansa”  - 

film  prod. kanadyjskiej
13.30 G R A M Y ! oraz Pepsi R iff
14.00 Jesteśmy - program redakcji 

katolickiej
14.30 Fashion TV
15.00 „Oblicza wojny”  - film  prod. 

angielskiej
16.00 F ilm  tygodnia: „Szarża”
18.00 „K lu b  Babysitters”  - serial 

prod. kanadyjskiej
18.30 Informacje
19.00 „Szkocki ślad”  (1) - film  prod. 

angielskiej
19.55 Informacje
20.00 „K o b ra ”  (1) - film  prod. USA 

(1993 r.)
Główny bohater (Michael Dudikoff) 

otrzymuje od przełożonych zadanie, 
które skazuje go na pewną śmierć. 
Jednakże jego wybawcą okazuje się 
piękna kobieta, która załatwia mu ope­
rację plastyczną i prowadzi przed ob­
licze ekstrawaganckiego milionera. 
Ten zaś proponuje mu dowodzenie gru­
pą, której głównym zadaniem ma być 
wałka z  przestępczością i stawanie 
vt- obronie sprawiedliwości. Z  inną twa­
rzą rozpoczyna nowe życie i otrzymuje 
pseudonim ,,Kobra "...
21.00 K ino satelitarne: „Łow cy na­

gród”  - film  prod. USA (1988 
r.)

22.45 Na każdy temat - talk show
23.45 „N ie  zaznasz spokoju”  - film  

prod. polskiej (1978 r.)
1.20 Pożegnanie

8.00 „K lu b  Babysitters”  (1)
8.30 Program rozrywkowy
9.00 As, dama, walet - program roz­

rywkowy
10.00 „Szpital miejski”  - serial prod. 

USA
10.50 K ino satelitarne: „Łow cy na­

gród”
12.30 „Oblicza wojny”  - serial prod. 

angielskiej
13.30 Twój lekarz - magazyn medycz­

ny
14.00 Oskar - magazyn filmowy
14.30 Talia gwiazd
15.10 „K o b ra ”  (1)
16.00 Czas na naturę - magazyn me­

dycyny naturalnej
16.30 Informacje
16.40 G R A M Y ! oraz Pepsi R iff
16.55 „R itchie  Rich”  - serial animo­

wany
17.25 Program rozrywkowy
17.55 „Sąsiedzi”  - australijski serial 

obyczajowy
18.30 Informacje
18.55 „G lin ia rz i prokurator”  (1 ) -se­

rial prod. USA
19.55 Informacje
20.00 Film na telefon:
„Pokojówka” - film prod. USA (1990

r.)
„Sileni Assassins” - film prod. USA 

(1987 r.)
22.00 Informacje
22.15 F ilm  dokumentalny
23.15 „N ie  zaznasz spokoju”  - film  

prod. polskiej
0.55 Pożegnanie

W torek 4 IV

8.00 „R itchie  Rich”  - serial dla dzie­
ci

8.30 Program rozrywkowy
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 Jesteśmy - program redakcji ka­

tolickiej
10.00 „Szpital miejski”
10.50 Film  na telefon - powtórzenie 

wybranego przez widzów filmu
12.30 Film y dokumentalne
13.30 Kuba zaprasza
14.00 Tylko  dla dam
14.30 L ink Journal
15.00 „G lin ia rz i prokurator”  - serial 

prod. USA
16.00 Pamiętnik nastolatki - maga­

zyn młodzieżowy
16.30 Informacje
16.40 G R A M Y !
16.55 „A lw in  i w iewiórki”  - serial 

animowany
17.25 Program rozrywkowy
17.55 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
18.55 „Skrzydła”  - serial komediowy 

prod. USA
19.20 „D o lina  lalek”  (1) - film  prod. 

USA (1994 r.)
19.55 Informacje
20.00 „Syreny”  (4) - serial obyczajo­

wy prod. USA
21.00 Na każdy temat - lalkshow
22.00 Informacje
22.20 Sport
22.45 Mecz I Ligi na żużlu
23.45 „K rzyż  walecznych”  - film  

prod. polskiej (1959 r.)
1.10 Pożegnanie

8.00 „A lw in  i w iew iórki”
8.30 Program rozrywkowy
9.00 „Sąsiedzi”  (316)
9.30 ..Skrzydła”  (78)

10.00 „Szpital miejski”
10.50 „K rzyż  walecznych”  - film  

prod. polskiej
12.30 Sport
13.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
14.00 Jesteśmy - program katolicki
14.30 Talia gwiazd
15.00 „Syreny”  (4)
16.00 L ink Journal
16.30 Informacje
16.40 G R A M Y ! oraz Pepsi R iff
16.55 „He-man”  - serial animowany
17.25 Program rozrywkowy
17.55 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
18.55 „Grace w opałach (1) - serial 

prod. USA
19.20 „D o lina  lalek”  (2) - serial prod. 

USA
19.55 Informacje
20.00 „D allas”  (62) - serial obycz. 

prod. USA
21.00 „A irw o lf”  (27) - serial sensacyj­

ny prod. USA
22.00 Informacje
22.20 Plus Minus - program publicys­

tyczny
22.45 Sztuka sprawiedliwości - maga­

zyn prawniczy
23.15 Oskar - magazyn filmowy
23.45 Mistrzostwa Polski Kobiet 

i Mężczyzn w podnoszeniu cię­
żarów

0.45 Pożegnanie

C zw artek 6 IV
8.00 „He-m an”  - serial anim. dla 

dzieci
8.30 Program rozrywkowy
9.00 „Sąsiedzi”  (317)
9.30 „Grace w opałach”  (1) - serial 

prod. USA
10.00 „D allas”  (62)
10.50 Mistrzostwa Polski Kobiet 

i Mężczyzn w podnoszeniu cię­
żarów

11.50 G R A M Y !
12.30 W drodze - program katolicki
13.00 Czas na naturę - magazyn me­

dycyny naturalnej
13.30 Sztuka sprawiedliwości - maga­

zyn prawniczy
14.00 Film y dokumentalne
15.00 „A irw o lf ’ - serial sens. prod. 

USA
16.00 Tylko  dla dam
16.30 Informacje
16.40 G R A M Y ! oraz Pepsi R iff
16.55 „Johnny Quest”  (27)
17.25 Program rozrywkowy
17.55 „Sąsiedzi”  (318)
18.30 Informacje
18.55 „W ięźniarki”  - serial prod. 

USA
19.55 Informacje
20.00 „O stry dyżur”  (1) - serial prod. 

USA
21.00 „Statek miłości”  (27) - serial 

prod. USA
22.00 Informacje
22.20 Plus M inus - program publicys­

tyczny
22.45 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
23.15 L ink Journal
23.45 Filmoteka Narodowa: „Czy 

Lucyna to dziewczyna”  - film  
prod. polskiej (1934 r.)

1.05 Pożegnanie
Redakcja nic odpowiada za zmiany
w programie
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NAJTAIMSZY CEMENT!
Zakład Produkcyjno - H andlow y „ P O L W O S ”

WITASZYCE, UL. ZATORZE 18, tel. (0-62) 47-27-09

Oferujemy cement z Zakładów 
itowo - Wapienniczych 
z Choru/i (luz, i  workowany)

Dostarczym y każdą ilość w łasnym  transportem  
P rzy jdź  i s p ra w d ź !

(75/95)

W E Z  K R E D Y T  W  P K O  -  
K U P U J  T E R A Z ,  

P Ł A Ć  P Ó Ź N I E J !
Oprocentowanie rocznego kredytu wynosi obecnie 37% w stosunku rocznym, 
ale dzięki obliczaniu odsetek od malejącej w miarę spłacania rat kwoty kredytu
- kosztuje około 21% pożyczonej sumy, przykładowo:

KREDYT W WYSOKOŚC1 1000 ZŁ 
KOSZTUJE TYLKO 210 ZŁ!

Kredytów udzielają następujące placówki PKO BP:

- Oddział w Jarocinie przy ul. Mickiewicza 2
- Ekspozytura w Żerkowie przy ul. Mickiewicza 6

oraz oddziały PKO BP na terenie województwa kaliskiego

POWSZECHNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 

BANK PAŃSTWOWY IS
FIRMA ewpol

ZAPRASZA DO

SALONU SPRZEDAŻY 
I WYPOŻYCZANIA SUKIEN ŚLUBNYCH

W  JAROCINIE PRZY UL. PADEREWSKIEGO 12
(vis a vis kościoła Chrystusa Króla)

SALON OFERUJE:

♦ S U K IE N K I K O M U N IJN E
♦ K O ST IU M Y , SU K N IE , B L U Z K I

♦ B IŻ U T E R IĘ
♦ B IE L IZ N Ę

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y

Godziny otwarcia: 
pon. - piątek 10.00 -18.00, sobota 10.00 -14.00

Do każdej zakupionej sukienki komunijnej firma dodaje 
w prezencie poświęcony łańcuszek srebrny z  medalikiem

JAROCIŃSKI OŚRODEK MEDYCYNY NATURALNEJ
Najwyższej klasy specjaliści z Odessy z wieloletnią praktyką w Chinach, Tybecie i Paryżu
1. DIAGNOSTYKA metodą Voila
2. AKUPUNKTURA (igłorefleksoterapia)

- schorzenia dróg oddechowych, płuc, oskrzeli, uszu, gardła, nosa
- schorzenia żołądka, jelit, wątroby, nerek, trzustki
- schorzenia oczu
- nerwice
- zwyrodnienia stawów i kręgosłupa, m a kulszowa
- zapalenia nerwów, paraliże peryferyczne
- schorzenia narządów rodnych
- prostata, impotencja
- moczenie nocne '
- nałogi (nikotynizm, alkoholizm)
- nad- i niedociśnicnie
- nadwaga

3. MASAŻ I TERAPIA MANUALNA
- leczniczy i profilaktyczny
- ogólnie wzmacniający i odmładzający
- zwyrodnienia i zapalenia stawów i kręgosłupa
- rehabilitacja po złamaniach i zwichnięciach

4. MAUNETOT1-RAPIA, PRĄDY d'ARSONVALA

LECZYMY 
BEZ UŻYCIA 

LEKÓW !

Czynne codziennie (włącznie z sobotą i  niedzielą, oprócz poniedziałków) 
od 9.00 do 13.00 i  od 15.00 do 20.00

JAROCIN, ul. WROCŁAWSKA 108 (przystanek: Wroclawska-Jarkon)
(budynek Spółdzielni Mieszkaniowej, tuż przy przystankach autobusowych) 

Ośrodek przeniesiony z ulicy Moniuszki 18

S P R Z E D A Ż  M A T E R IA Ł Ó W  
B U D O W L A N Y C H  I PRZEM YSŁO W Y C H  

T R A N SPO R T  C IĘ ŻA R O W Y
W aldem ar W esołek

ul. Mickiewicza 1, 63-041 Chocicza, 
tel. 97 Chocicza, kier. (0-665) 515-20 

o fe ru je  do sp rzedaży:
^  cem ent P-35 w o rk i (Górażdże)

^  cement luzem: P-35 z dodatkam i, P-35 bez dodatków , P-45 
w apno hydra tyzow ane - w o rk i (Górażdże)

^  wapno hydra tyzow ane - luzem  (Górażdże)
+  g ips szpachlowy 

+  g ips budow lany 
+  papa 

+  lep ik  
^  s ipo rex  

+  wełna m inera lna  
+  s tyrop ian  
e te rn it 

► cegła k lin k ie ro w a  
P rz y  z ak u p a c h  h u r to w y c h  tra n s p o r t  do  30 k m  BEZPŁATNY 

N ISK IE CENY!

SPECJALISTA
ORTOPEDA

lek . m ed. P . K ęsa
Jarocin, ul. Karwowskiego 32 

P ią te k  17.00 - 18.30

USG stawów 
biodrowych niemowląt 

godz. 18.15

ŚRODKI 
OCHRONY ROŚLIN
siarczan magnezu, 
ekolisty, ekomixy, 
super koncentraty, 

pasze (pełen wybór)
Jerzy Kozieł, Góra

„  tel. Góra 39

Montaż atestowanych włoskich urządzeń gazowych 
do wszystkich typów samochodów benzynowych 

również wtry sk paliwa
^  R A T Y !!! p o p rz e z  b a n k  s p ó łd z ie lc z y
♦  R oczna g w a ra n c ja , s e rw is , fa k tu ry  V A T

M ontując urządzenie gazowe w sam ochodzie zyskujesz 
50 %  na kosztach eksploatacji i nie zatruw asz środow iska 

A U T O -G A Z  K R Z Y S Z T O F  K W A ŚN IEW SK I 
63-200 JA R O C IN , ul. O L IM P IJS K A  8
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Dalsze sukcesy
To już się staje powoli tradycją - z każdego konkursu piękności, na który 

jedziemy z finalistkami „Dziewczyny Roku” , przyjeżdżamy „z tarczą” , 
a nie „na tarczy” . Chyba nie powinniśmy tak się chwalić, by nie zapeszyć 
szczęścia, ale trudno nie dzielić się z naszymi czytelnikami dobrymi 
wiadomościami.

I tym razem mamy dla państwa coś specjalnego. W  sobotę, 11 marca 
w Teatrze Muzycznym w Poznaniu, aż pięć dziewczyn z Jarocina 
zaprezentowało się w finale „M iss W ielkopolski” i „M iss W ielkopolski 
N astolatek”. Trzymaliśmy kciuki za Annę Mikołajczak - Dziewczynę 
Roku’94, Paulinę Schaedel i Iwonę W alczak oraz finalistki z 1993 roku
- Paulinę Kniieciak - II W icemiss ’93 i Annę Weber.

Elim inacje odbyły się 
w połow ie 1 u lego w  sie­
dzibie agencji „Fash ion  
M odcls”  w Poznaniu, 
któ ra  jest jednym  z o r­
ganizatorów regional­
nych w yborów  „M iss  Po­
lsk i” . W brew wszelkim 
oczekiwaniom organiza­
to rów  do elim inacji zgło­
siło się bardzo dużo dzie­
wcząt! M im o , że pomie­
szczenia agencji „F as­
hion M odels”  nie należą 
do najmniejszych, to  i tak 
nie m ogły pomieścić 
wszystkich marzących
0 karierze najpiękniej­
szej, a także poddener- 
wowanych rodziców
1 znajomych, którzy 
przyszli kibicować swo­
im  pięknościom. Chociaż 
w ybory jeszcze się nie za­
częły, to  na korytarzu  
trw a ły  już  „n ieo fic ja lne  Paulina 
elim inacje wstępne” . Tu  stolatek 
najsurowszymi ju ro ra m i 
były same kandydatki. Każda dzie­
wczyna przechodząca przez hol była 
dokładnie lustrowana. N ie  dziw i 
więc, że gdy zjaw iłyśm y się w agencji 
z ośmioma p ięknym i dziewczętami, 
wzbudziłyśmy zrozumiałe zaintere­
sowanie wśród rywalek. Byłyśmy 
pewne, że nasze dziewczyny zainte­
resują też ju ro rów .

W  agencji panował ogrom ny 
szum - trw a ły  gorączkowe przygoto­
wania. Toaleta zamieniła się w pro ­
w izoryczny salon kosmetyczny: ka­
żda dziewczyna chciała popraw ić 
m akijaż, uczesać włosy, przebrać się 
w szałową kreację...

Atm osfera była bardzo napięta.
K ilka  m inut po godz. 15.00 wszyst­
kie dziewczyny zostały zaproszone 
do dużej sali i rozpoczęły się e lim i­
nacje. T o  była prawdziwa „m asów ­
ka” . Przed ju ry , w skład którego 
weszli przedstawiciele firm : „ P IK ”  
z Poznania, Big Star, radia R M I 
P M , „G azety Poznańskiej”  i agencji 
«Fashion M odels” , zaprezentowało 
się ponad sto dziewcząt. N ie wszyst­
kie by ły  przygotowane do udziału 
w takim  konkursie - część z nich 
była fata ln ie ubrana, np. w rzeczy, 
któ re  nie ty lko  nie podkreślały wa­
lorów , ale też „zazdrośnic”  zakry­
wały całą sylwetkę, inne były zbyt 
małe i pulchne. „C h w ilą  praw dy”  
okazało się jednak wyjście w stro­
jach kąpielowych - tu ta j już  niewiele 
zostało do ukrycia. Po przygolowa-

Kmicciak - I I I  Wicemiss Wielkopolski Na- 

FO TO SIP

n iu  fina łów  „D ziew czyny R oku”  
i pokazów mody, mogłyśmy też „ fa ­
chowym  okiem ”  spojrzeć na ich 
sposób poruszania. N iestety, zosta­
w ia ł on wiele do życzenia - zgar­
bione plecy, ugięte kolana i wypięte 
brzuchy przedstawiały żałosny w i­
dok. Z  tak licznej grupy trzeba było 
wybrać ty lko  30 kandydatek. W y­
bór był naprawdę trudny i chyba 
dość przypadkowy, choć nasze kan­
dyda tk i w yróżniały się na tle innych 
dziewcząt.

Ostatecznie w ybrano po 15 fin a li­
stek e lim inacji regionalnych. D o  f i­
nału „M iss  W ie lkopo lsk i”  zakwali­
fikow a ły  się: Anna M ikoła jczak 
i Iwona Walczak, natomiast do 
„M iss  W ie lkopolski Nastolatek”  - 
Paulina Schaedel, Paulina Kmieciak 
i Anna Weber.

Dziewczyny przez tydzień przy­
gotowywały się do finału . Próbom 
towarzyszyły przym iark i, odw iedzi­
ny salonów kosmetycznych i fryzjer­
skich. W  ciągu zaledwie k ilk u  dni 
najpiękniejsze w ie lkopo lanki m u­
siały przygotować cały finał! W yda­
wać by się mogło, że to niemożliwe 
- a jednak. „A tm osfe ra  na próbach 
była sympatyczna, ale nie można je j 
porównywać do tej, któ ra  panowała 
podczas przygotowań do „D z ie w ­
czyny R oku”  - m ów iły dziewczyny. 
Na szczęście obyło się bez nieprzyje­
mnych sytuacji. Próby były bardzo 
męczące. T rw a ły  k ilka  godzin. W y­

magano od nas umiejętności cho­
dzenia, obracania się pozowania - 
bez wcześniejszego udziału w ja ro ­
cińskim  konkursie było  by nam bar­
dzo trudno .”

F inał odbył się w Teatrze M uzy­
cznym w Poznaniu. Prowadził go 
stołeczny a k to r - Maciej Kozłowski, 
k tó ry  zastępował Tadeusza Zw iefkę 
i Ewę Siwicką, k tó rzy  niestety nic 
m ogli wystąpić tego dnia w Pozna­
niu. Gwiazdami wieczoru byli: Da­
nuta Błażejczyk i M arcin  Daniec. 
Dziewczyny prezentowały się k ilka  
razy, na scenie pojaw iały się naj­
p ierw  nastolatki, potem „sta re”  - 
jak  dowcipnie określano pełnoletnie 
kandydatki do ty tu łu  Miss W ie lko ­
polski. Dorosłe misski prezentowały 
stroje wieczorowe własnego pomys­
łu i eleganckie kostium ik i uszyte 
przez jedną z poznańskich firm , na­
tom iast nasto la tk i, z racji swego 
wieku, w ystąpiły w  strojach z jeansu 
i w ubiorach dyskotekowych włas­
nego pomysłu. Oczywiście najwięcej 
emocji wzbudziła prezentacja 
w strojach kąpielowych.

Jury po ponad półgodzinnym  ob­
radowaniu podjęła decyzję. W er­
dyk t przeszedł nasze najśmielsze 
oczekiwania. W prawdzie żadna 
z naszych dziewczyn nie zdobyła

głównej nagrody, ale aż trzy z nich 
znalazły się w  ścisłym finale. W kon­
kursie Miss Nastolatek Paulina 
Schaedel zdobyła tyluł IV Wicemiss, 
a Paulina Kmieciak - III Wicemiss, 
natomiast w grupie Miss Wielkopol­
ski Iwona Walczak zdobyła tytuł II 
Wicemiss!

Radość ze zdobytych ty tu łów  
świętowaliśmy na bankiecie w „A r t  
and Business C lub” . Tu , po o fic ja l­
nych gratulacjach dziewczyny mog­
ły  się wreszcie porządnie najeść 
i rozluźnić. G dy emocje opadły oka­
zało się, że wszystkie są strasznie 
zmęczone...

Tym  razem do ścisłej czo łów ki nie 
zakw alifikow ała  się nasza „D z ie w ­
czyna R oku ”  - A nka  M ikoła jczak. 
Jednak jeszcze nic straconego. Ania, 
wraz z pozostałym i u tytu łow anym i 
dziewczynami weźmie udział w ko­
lejnych elim inacjach Miss Polski. 
K tó rą  z nich zobaczymy w ogól­
nopolskim  finale? T o  się dopiero 
okaże. A  tymczasem dziewczyny 
otrzym ały ju ż  k ilka  propozycji bra­
nia udziału w pokazach i sesjach 
zdjęciowych. K to  wie, może któraś 
z nich zrobi w ielką karierę? - T rzy­
mamy za nie kciuk i!

IWONA KASPRZAK, 
AGNIESZKA PILARCZYK

Dziewczyna Roku
Nadszedł wreszcie czas by za­

prezentować pierwszą kandydatkę 
do konkursu  „D ziew czyna Ro- 
ku ’95” ! Na zgłoszenia do naszego 
konkursu czekamy tylko do 15 kwie­
tnia! Zosta ło  więc niewiele czasu. 
Pod koniec kw ie tn ia  poznamy 
„D ziew czynę Z im y ”  i „D ziew czynę 
W iosny” , a jeśli ju ry  uzna, że więcej 
dziewcząt k w a lifiku je  się do udzia­
łu  w finale, to  przyzna im  specjalne 
nom inacje. A le  do fin a łu  mamy 
jeszcze trochę czasu. O to  pierwsza 
kandydatka.

Eliza Dolżańska

E L IZ A  D O Ł Z A Ń S K A  jest 
osiem nastoletnią ja roc in ianką. 
Uczy się w trzeciej klasie Tech­
n ikum  Odzieżowego w  Jarocinie. 
Jej znak zodiaku, to  Baran. Eliza 
jest więc uparta  i w ytrw a le  dąży do 
celu. Zgodnie z w ybranym  przez 
nią k ierunkiem  nauki E liza in te ­
resuje się szyciem i m odą. N ie ma 
jednak u lubionego pro jektan ta . 
Poza tym  lub i gotować i oglądać 
dobre  film y . Eliza spędza w olny 

czas na szyciu i czytan iu  
książek. Jej najw iększym 
marzeniem jest zostać 
p ro jek tan tką  mody. Jak 
sama o sobie m ów i. jest 
w rażliwą i szczerą doma- 
to rką . D o udziału w kon ­
kursie nam ów iła  ją  ro dz i­
na i koleżanki.

Czekam y na zgłoszenia 
ko le jnych dziewcząt! 
A  w najbliższy piątek (31. 
03. I995r) o godz. 16.30 
w czytelni JOK-u odbędzie 
się spotkanie z finalistkami 
„Dziewczyny Roku” i „Miss 
Wielkopolski”. Będzie to  
okazja do bliższego po­
znania tych dziewcząt 
i usłyszenia z ich ust jak  
naprawdę wyglądają k u li­
sy w yborów  miss. Jeśli 
więc myślisz o udziale 
w naszym konkursie lub 
chciałabyś, by twoje zdję­
cie pokazało się w gazecie 
przyjdź na nasze spotka­
nie! Zapraszamy!!! 

ernM " (ap)



HOROSKOP
BARAN (21 II I - 19 IV)
Twoje sprawy zaczynają się całkiem 

nieźle układać. Jeśli chcesz, żeby było 
tak cłalej, musisz jednak przestrzegać 
pewnych reguł. Nie daj się wciągnąć 
w jakieś ryzykowne intrygi, nic wybu­
chaj gniewem przy lada okazji, dbaj
o samopoczucie kogoś, kto jest Ci miły. 
Zapewni to dobre układy nic tylko 
z Panną. Pomyślny dzień - środa.

BYK (20 IV  - 20 V)
Nie bój się ruszyć ostro już od pierw­

szych dni następnego tygodnia w tych 
sprawach, które obmyśliłeś dokładnie. 
Inne rozwijaj stopniowo sprawdzając, 
czy są możliwe do zrealizowania w prze­
widzianym przez Ciebie czasie. Jeśli wy­
korzystasz swoje główne atuty: pracowi­
tość i systematyczność, sukces pewny. 
Nawet w spółce z Wodnikiem. Pomyślny 
dzień - piątek.

BLIŹN IĘTA (21 V - 20 VI)
Po kilku dniach szaleństw i ’’ lizania 

ran”  teraz ważna jest koncentracja. Wła­
śnie teraz zaczyna się dla Ciebie pomyśl­
ny okres, który powinieneś właściwie 
wykorzystać na dobry start w intere­
sach. Szczęśliwy tra f sprawi, że pilny 
termin zobowiązań finansowych zosta­
nie sprolongowany. Miłe będą Ryby. 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

RAK (21 VI - 22 V II)
Masz okazję błysnąć naprawdę prze­

myślanym i oryginalnym pomysłem. To 
może być odskocznia do dalszych dzia­
łań zapewniających powodzenie finan­
sowe w kolejnych miesiącach tego roku.

Skoro zebrałeś w ubiegłym roku spory 
kapitał wiadomości, możesz przewidy­
wać kilka kroków naprzód. Także za­
miary Koziorożca. Pomyślny dzień - so­
bota.

LEW (23 V II - 22 V III)
Będziesz miał w sobie w najbliższych 

dniach duży ładunek optymizmu, któ­
rym zarazisz swoje otoczenie. Wykorzy­
stuj go stopniowo, aby ten korzystny 
stan trwał jak najdłużej. W perspektywie 
wspaniała, szampańska zabawa i okazja 
do poznania nowych, sympatycznych 
ludzi. Zauroczy Cię Baran??!! Pomyślny 
dzień - czwartek.

PANNA (23 V III - 22 IX)
Mimo, że ubiegłe tygodnie nie były 

najłatwiejsze, dałeś sobie radę i to jest 
naprawdę istotne dla Twojej przyszłości. 
Nareszcie nabierasz większego zaufania 
do siebie. Z czasem mniej nerwowo 
będziesz reagować na różne nieprzewi­
dziane sprawy. Przemyśl w tym tygodniu 
swoje możliwości. Byk dobrym partne­
rem do dyskusji. Pomyślny dzień - wto­
rek.

WAGA (23 IX  - 22 X)
Mimo pewnych komplikacji w pierw­

szych dniach roku, które nieco opóźnią 
realizację Twoich zamierzeń, nadcho­
dzący tydzień jednak nie będzie zmar­
nowany. Warto teraz wrócić do roz­
mów, planów czy też układów towarzys­
kich odłożonych ostatnio na bok. Dob­
rze Cię usposobią Bliźnięta. Pomyślny 
dzień - sobota.

SKORPION (23 X - 21 X I)
Nie czas teraz na wymarzone rozrywki. 

Zajmować się będziesz kilkoma sprawa­
mi naraz, a to zawsze ryzykowna spra­
wa. Nie pozwól, aby ktoś spod znaku 
Raka posłużył się Tobą do niezbyt kry­

ształowych interesów. Pilnuj przede 
wszystkim tego, co da Ci możliwość 
całkiem niezłej egzystencji. Pomyślny 
dzień - środa.

STRZELEC (22 X I - 21 X II)
Sprawiony niedawno komuś prezent, 

czy wyświadczona grzeczność, teraz do­
piero przyniosą wyrazy wdzięczności. 
Wszystko to bardzo poprawi atmosferę 
między Tobą a tą drugą osobą. Warto 
podtrzymać ten stan możliwie jak naj­
dłużej. Obu stronom będzie to w tym 
roku bardzo potrzebne! Waga zechce 
w tym przeszkadzać. Pomyślny dzień
- piątek.

KOZIOROŻEC (22 X II - 19 I)
O różnych imprezach będą myśleli 

Twoi znajomi, ale Ty nie dasz się namó­
wić na nie, bo będziesz jak zwykle zanad­
to zajęły pracą. A przy tym zastanawiasz 
się, jak dokonać pewnej, ważnej zmiany 
w aktualnej sytuacji. Nie przegap czy­

ichś urodzin! Lew martwi się,o Twoje 
zdrowie!!! Pomyślny dzień - wtorek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Najbliższy tydzień nie sprzyja robieniu 

dalekosiężnych planów. Staraj się uni­
kać złych układów, a takie będą Ci Leraz 
groziły. Spróbuj dostrzec na czas z której 
strony grozi niebezpieczeństwo. Gdy to 
ustalisz, reszta pójdzie łatwiej i możesz 
wtedy z nadzieją pomyśleć o przyszłości. 
Unikaj Skorpiona. Pomyślny dzień - nie­
dziela.

RYBY (19 II - 20 III)
W pracy nadal będzie trwać przymiar­

ka do sprawy, która jeszcze nie dojrzała 
do ostatecznych rozstrzygnięć - zostało 
trochę czasu na przemyślenia i analizy. 
Osoby, którym zaproponowano zmianę 
miejsca pracy, nie powinny podejmować 
żadnych decyzji pochopnie. Możesz po­
legać na radach Strzelca. Pomyślny 
dzień - czwartek.
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Poziomo: 1) kosmopolityczny gryzoń, 5) cudze 
włosy na głowie, 8) persona, 9) krok, marsz, 11) 
pies gończy, 12) buntowniczka, rokoszanka, 13) 
ajer, 17) wywóz towarów za granicę, 20) np: 
wieloryb, 21) pomocne w kuźni, 22) zysk, 23) 
tro ty l, 24) ganek, 27) stan w USA, 32) cierpi na 
dychawicę, 34) kuguar, 35) kosaciec, 36) indyj­
ski bogacz, nabab, 37) gat. wierzby, 38) łak­
nienie.

Pionowo: 1) czub, wierzchołek, 2) np: im. 
Barwickicgo, 3) zasłona okienna, 4) drogocenny 
naszyjnik, 5) jeden z czterech w kuchence gazo­
wej, 6) odprężenie albo zniżka, 7) ciernisty 
krzew owocowy, 10) sklep z antykami, 11) 
transzeja, szaniec, 14) artyku ł, produkt, 15) 
znany francuski rzeźbiarz impresjonista, 16) 
suma, koszt, 17) śmietanka towarzyska, 18) 
dystans dla sprintera, 19) załoga łodzi wioślars­
kiej, 24) upiór, strzyga, 25) niechęć, uraza, 26) 
dziedzina, branża, 28) 12 lub 21,29) bokobrody, 
30) więzienie, koza, 31) stały znak nawigacyjny 
dla żeglugi, 32) atak szału, 33) hodowca bydła 
w Mongolii.

Litery z pól ponumerowanych w prawym 
dolnym rogu, napisane od 1 do 21 utworzą 
rozwiązanie - przysłowie.

Oprać. Piotr Warczyński

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
przysłać lub przynieść wraz z kupo­
nem do b iura ogłoszeń (Jarocin, 
Rynek, ratusz) do 8 kw ietnia. Spoś­
ród praw idłowych rozwiązań w ylo ­
sowane zostaną dwie nagrody pie­
niężne (25 zł i 7 zł) i dwie rzeczowe 
(kawa ,,Prim a” ).

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 200

Hasło: I  kobieta, i kwiat mają dni swoje. 
Nie mają lat.
Nagrody wylosowali: Agata Wojcie­

chowska, Brzostów 35 (25 zł), Tomasz 
Kierczyński, Sławoszew 43 (7 zł); Elż­
bieta Malinowska, Radlin 3, Paweł 
Urbaniak, Jarocin, ul. Św. Ducha 34/ 4 
(kawa).
Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 

do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek, ra­
tusz) w ciągu dwóch tygodni.

Gazeta Jarocińska
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